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PREMIE |h zniżonej cenie. 
ARUNKi| Èa pol ceny! 


PODARUNKI 
Potrzebując wiele pie- 


dla dobrych Abonentów 
niędzy na spłacenie no= 


„GAZETY POLSKIEJ” wych maszyn do druko= 


którzy opłacą Gazetę wania, postanowiłem ze- 
'ały 1895 r jest do A Mie: 
m Paki 1000 003 brać potrzebny kapitał ze 


1 Stycznia 1896 roku. A 
Ci panowie abonenci, którzy o- sprzedaży ksi. žek po zni- 
żonej cenie. 


płacą „Gazetę Polską” na cały rok 

przyszły aż do lgo Stycznia 1896, 

mają prawo wybrać sobie w pre- KTO PRZYSLKE 
$5.00 więsddiów) 
ODBIERZE KSIĄŻEK 


mii czyli w podarunka za jednego 
za $10.00 


dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 
Jeżeli która książka wynosi za 
cej niż $1.00, to abonent od- 
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratą. * È x 
Abonerci mają prawo wybierać so- (dziesięć dolarów ) Książ- 
bie książki tak własnego druku, jak | kj szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zui- 
żonej cenie. 
Kto przyśle 87.50 od- 
bierze za I5 dolarów. 
Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów. 
Kto chce abyśmy opła- 
cili przesyłkę, niec: do- 


i sprowadzane z Europy. 
„Gazeta Polska” na rok wynosi 

łączy 10 centów do każ- 

deg» dolara. 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniąd:e rależy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Extra premie: 


Xto przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
50v., za 3 nowych abonentów 75e., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $150, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 


ENTERED AT THE POST-O0FFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND -CLASS MATTER. 


gusta z Koburg i Gotha i księżni- | cie morskim w Marokko. Trofee 


czki Klementyny z familii Bourbon- 
Orleans, córki króla francqzkiego 
Ludwika Filippa. 

Urodził się 26 lutego, r. 1861, i 
został dnia 7 lutego, 1887 jedno- 
głoście przez Sobranie w Sofii, wy- 

fry księciem Bułgaryi, i T4go 
sierpnia, 1887 r., zajął dostojeństwo, 
jako następca księcia Aleksandra, 
który zrezygnował 7 września, 1886 
r. Wybór księcia Ferdynanda nie 
został uznany przez rząd turecki, 
ani przez wielkie mocarstwa, a 
R sya zajęła nawet stanowisko nie- 
przyjazne przeciw niemu. 


* * * 

Wciąż jeszcze nadchodzą wiado- 
mości o nieszczęściach, jakie napo- 
tkały w przeszłym tygodniu statki 
płynące przez ocean atlantycki. 
Niektóre statki zaginęły, lecz zało: 
gi zdołały się ocalić. 


* + * 

W Londynie, w Canadzie, spalił 
się 13go lutego kościół metodystów 
położony przy Dandee ul. Strażacy 
MeDonald i Siddell zostali śmier- 
telnie pokaleczeni przez zawalające 
się mury. Strata wynosi $50,030. 


* * 
* 


“Reichstag” niemiecki zniósł pra- 
wo nadające nadzwyczajną władzę 
namiestnikowi w Alzacyi i Lota- 
ryngii. 


* * 
* 


Pomiędzy studentami w uniwer- 
sytecie w Moskwie powstały zna- 
czne rozruchy. Wybuchły głównie 
w wydziale rólniezym, który wsku- 
tek tego zostanie zamkniętym. U- 


te składają się z dwóch ładunków 
wozowych głów ludzkich, które 
zdobyto podczas ostatniej wyprawy 
przeciw buntowniczym Rahamnas. 
Głowy te zostały osolone, aby je 
zachować od zepsucia. Po obejrze- 
miu ich przez su tana, zostaną u- 
tkwione na murach miasta Fez. 


* * 
* 
Z Berlina donoszą 15go lutego, 
że 100 rybaków usiłują za pomocą 
<łamacza lodu” oswobodzić paro- 
wiec *Newa”, który się znajduje 
w niebezpiecznem położeniu w lo- 
dzie w pobliżu Lubeki. W Bałty- 
ku lód w pobliża Kłajpedy i Pi- 
ławy nagromadził się w wysokości 
T stóp, a po Wiśle można od Neu- 
fahrwasser dostać się do Gdańska 
tylko za pomocą łamaczy lodu. 
Port w Ujściu Kołobrzegskim jest 
zapakowany lodem. W porcie Elsi- 
nore znajduje się 45 większych pa 
rowców i mnóstwo statków żaglo- 
wych. Poczta z Danii do Szwecyi 
zostaje przewiezioną za pomocą ła- 
macza lodu. 
Dunaj jest zamarznięty na prze- 
strzeni 60 mil. Lód będzie się wkró 
tce rozpościerał, aż do Wiednia. 


* * 
* 


Z Mexico donoszą 15go lutego: 
Zwłoki tutaj zmarłego amerykań 
skiego posła Gray zostaną jutro 
odesłane do Indianapolis pociągiem 
pospiesznym kolei Mexico Ceutral. 

ona zmarłego i syn jego Bayard 
towarzyszą zwłokom. Prezydent 
Diaz będzie towarzyszył ciału aż 
do dworca na czele brygady. Pre- 
zydent wysłał rozkaz ogólny, że 
wszystkie flagi w Meksyku mają 
zostać 


spuszczone na półmaszt, 


ultra-montanów i -pojedyńczych 
członków z innych partyi. 
* „b * 
* - 

Exkanclerz Bismarck został za- 
mianowany członkiem honorowym 
berlinskiej akadem: sztuk  pię- 
knych. 

* * 
z * 

Wciąż jeszcze wyrzuca woda na 
wybrzeże Anglii ciała ofiar, które 
zatonęły wraz z parowcem Elbe. 

* * 
* 

Z Rzymu donoszą 17go lutego, 
że papież był przez niejaki czas, 
słabym, lecz stan jego zdrowia po- 
lepszył się. W powyższym dniu 
przyjmował 400 włoskich pątni- 
ków i rozmawiał z każdym z nich. 
Audyencya trwała godzinę. 

Z Rzymu nadeszła także. depesza, 
że papież w piśmie do posła rosyj- 
skiego stanowczo protestuje prze- 
ciw uwięzieniu 30 katolickich ka- 
płanów w Polsce, którym zarzuca- 
no dążności przeciwne rządowi. 

* * 
* 

Londyński *Chronicie” dowiadu- 
je się z Rzymu, że taż w Niem- 
czech jak i Włoszech toczą się ro- 
kowania o przyłączenie Rosyi do 
trój przymierza. 

* * 
* 

“Standard” londyński dowiaduje 
się z Konstantynopola, że urzędni- 
cy tureccy należą*y do armeńskiej 
komisyi, oświadczyli że wiadomo- 
ści o gwałtach popełnionych nieda- 
wno w Armenii były przesadzone. 
Wiadomość ta, jak depesza oświad- 
cza, została podpisana przez nie- 


——— | A 


— Z Yokohama donoszą 17 lu- 
tego: Nadeszła tutaj depesza z Wei- 
Hai-Wei datowana l3go lutego. O- 
piewa ona w odpowiedzi, na ofertę 
naczelnika floty 
iż wyda 
swe okręty, jeżeli zostanie zabez- 
pieczona amnestya dla wszystkich. 
aby wchód 
do portu został otwarty. Chinski 
posłaniec, który przywiózł tę wia- 
domość, powrócił do admirała Ito 
i doniósł mu, że admirał Ting w 
latego popełnił samo: 
bójstwo, i że odpowiedzialność je- 
go przeszła na kapitana McClure, 
byłego kapitana angielskiego okrę- 
tu handlowego, którego rząd chin- 
ski zamianował pomocnikiem admi- 
rała Ting. W chwili, giy odesłano 
depeszę, toczyły się narady pomię- 
i kapitanem 


zrobioną przez 
chinskiej, admirała Ting, 


Admirał Ito zażądał, 


nocy na 12 


dzy admirałem Ito 
McClure. 


Dnia 14 lutegc donosi dowódzca 
japońskiego wojska lądowego, mar- 
szałek polny Oyama, że Chinczycy: 
poddali się zapełnie tak na lądzie 
on także, 
że oprócz admirała Ting odebrało 
także dwóch innych oficerów sobie 
życie. Żołnierze chinscy tworzący 
załogę fortów położonych na wy- 

in Kung Tao, jako i majtko- 


jak i morzu. Donosi 


spie 
wie fləty chinskiej zostali puszcze- 
ni na wolność po za liniami japoń- 


skiemi, podczas gdy oficerów i cu- 


dzoziemców odwieziono okrętami. 


Daia lògo lutego donosi jen, 


Notin, naczelnik pierwszej armii 


japońskiej w Mandżuryi, że 15,000 


Chinczyków mających 12 armat u- 
derzyło na Hai 'lszang na drogach 
prowadzących z Lao Yang, Kew 
Tszaog i Jinkao. Zostali pobici, 
pozostawiając na polu walki 100 
ludzi zabitych. Strata Japończyków 


Chicago, Illinois, Czwartek 21 Lutego, 1895 roku. 


okręty wujeune i 12 statków torpe- 
dowych. 

Izba*potwierdziła także popra: 
wkę Senatu, że cena za odosobuio- 
ne grunta publiczne ma być zniżo 
ną na $1.25 z $2.50 za akier. 


Washington, 17 lutego. 
Minister floty odebrał dzisiaj od 
dowódzcy azyatyckiej eskadry, ad- 
mirała Carpenter, następujący tele- 
grain: Tszifu, 16 lutego. Chinska 
flota i chinskie forty położone w 
pobliżu Wei-Hai-Wei w Chinach 
poddały się, Chinscy admirałowie 
i jeaerałowie odebrali sobie życie. 
Wysłałem krzyżowiec Charleston 
dla obserwowania dalszych ruchów. 


rzyńskiego. 
klaski, obecni 


Wtenszas 
demokracya w 


Polacy 15tej wardy opuszczają partyę 
demokratyczną- dzie mógł głosować, 
s . | będzie podobało. 

Pod powyższym nagłówkiem pi- 
sze “Tribune” l8go lutego: Była 
kongregacya ks. Józ. Barzyńskiego 
od kościoła św. Jadwigi przeniosła 
wczoraj po południu uchwałę prze- 
ciw jego księżej władzy na pole 
polityczne, opuściła partyę demo- 
kratyczną i utworzyła klub republi- 
kański do którego przystąviło 700 
członków. Nowy klub ma nazwę 
“Kosciusko Repablican club of 
the Fifteenth Ward”. Zdaje się, 
że nowy klub będzie wzrastał, aż każ- 
dy demokrata w tej wardzie — a 
bywało ich tam 1800 — przystąpi 
do niego jako pracujący i głosują- 
cy członek. 

Wczoraj po południu odbył się 
w hali Dziewora ogólny mityng w 
celu utworzenia republikańskiego 
klubu, a o godzinie 6tej już 500 
ladzi podpisało się w listach a 200 do 
300 iunych oświadczyło, że także 


koniec świata? Ta 


madziło się w hali. 


dobało!” 
chociaż ukryta, 
krzykami. 


rewolucya. 


W. DINIEYICZ, 


na składzie 
u przeszło 400 dzi. 


Zjednoczonych kazał budować trzy | siątkami. Napełnili halę. Pytali się 
o porządek dzienny, powied 
im. Natenczas jeden z nich powstał 
i miał mowę. Powiedział, że tyl- 
ko jeden człowiek mógłby być lo- 
gicznym kandydatem partyi w war- 
dzie Podał nazwisko w. 
Zabrzmiały huczne v- 
potwierdzili nomina- 
cyę i członkowie oddalili się. 

i tam umarła polska 
15tej wardzie. W 
sobotę komitet parafialny miał mi- 
tyng i kazał rozdać kilkaset plaka- 
tów, zwołujących mityng, 
rymby się zastanowiano nad może- 
bliwością klubu republikańskiego 
pomiędzy Polakami, Niektórzy twier 
dzili, że pozostali demokratami, po- 
nieważ im z ambony kazano tak 
głosować, lecz teraz gdy zrzucili 
jarzmo księdza, jeden i drugi bę- 


Mityng wprawił wszystkich obe- 
enych w zadziwienie a jeszcze bar- 
dziej zadziwił demokratów wardy. 

Mike Ryan biegał tu i owdzie 
z miną osłupiałą. Czyż nadszedł 


180v głosów roztopiła się jak ma- 
sło na gorącym naleśniku, i nieste 
ty były to naleśniki nieprzyjaciela, 
które smarowano masłem! 

700 eutuzyastycznych ludzi zgro- 
epe Wotali: ueis- 
śmy wolnym! wolnymı!! Możemy 
głosować jak nam się będzie po- 


W mowach każda wzmianka, 
do niewoli 
którą cierpieli, została przyjęta o- 
W trzech krótkich go- 
dzinach dokonała się polityczna 


BS Kl Smert, Chica, Ta 


WSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMER 
ki importowane z Europy, oraz własnego wydania I as- 


Rok 23. 


dzie, pierwszy 20, drugi 18 lat sta- 
ry, pokłócili si dzisiaj o fraszkę 
w piekarni braci Lederwood. Podczas 
kłótni Evans zadał swemu prayja- 
cielowi Martinowi cios, i to w same 
serce, wskutek czego ten runął nie- 
żywy o podłogę. Evans nie usiło- 
wał uciekać, lecz oddał się sam w 


ręce policyi. 


ziano 


ks. J. Ba 


+ 


W Milwaukee, Wis., w poniedzia- 
łek dnia 18 Lutego po południa o 
gum 3ej umarł nagle Piotr 

oida w wieku 54 lat. Urodził się 
w area meg ae w Pru- 
sach Zachodnich. Pogrzeb od 
dzie się w piątek rano o ino 
9 tej z doma pod ur. 608 ver 
ul. Zaprasza się wszystkich krewnych 
i znajomych, i 

smutku pogrążeni 

Żona i dzieci wraz z rodziną. 


na któ- 


jak jemu się 


Skuteczny środek yfteryi 
stała falanga r cy 
przez Dr. F. M. Boracki wyna- 
leziony i w przeszło 70 aen da 
dyfteryi przez niego okazał 
się tak skutecznym w tej niebez-. 
piecznej chorobie, że ani jednego 
przypadku śmierci nie było. 

Wynalazca uważa sobie z tego 
powodu za obowiązek ten środek 
ogłosić w pismach, aby publiczność 
w danym razie mogła z niego ko- 
rzystać. 

Cena wspomnianego środka z 
przesyłką $1.25. 
Adresować: DR. F. M. BORUCKI, 


T. SCHOEN, DRUGGIST, 


pod 
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by, aby przesyłkę my sami tu o- 
facili, niechaj do tych pieniędzy 
j więc 406. za przesyłkę pocztow 

5 Razem Gazeta na rok i I szy rocz 


Odbierający expressem sam prze. 
syłkę opłaca.— Innych roczników 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


dzenie ludowe, 
ovecnych 20,000 ludzi, którzy wy- 


na którem było 


i ogłosłby chłopca za następcę 


dziecko było chłopcem, to khedyw 
byłby pojął niewolnicę za żonę 


Z Zacatecas, Mex., donoszą 18go 
lutego: W San Martin kopalni po- 


ie są nieprzyjazaymi, podczas gdy 


wał, iż zakapi od farmerów wszy- 


dnich prowincyach praskich. O- ł ) r 
stkie masło robione zimą i to po 


świadczył, że cele stowarzyszenia: 


wymagają stanowczego odparcia. | to już uczynił dlą handlu serem. 


Dama narodowa rozkazuje każdemu | Oferta ta odnosi się do całej Ca- 


20c. za funt i także E płaci koszta | 


został ukończony, Wskutek tego 
będzie wolno robotnikom na 38 
kolejach powrócić do prac 


jeszcze. 
<<Trolley strajk”, który trwał 34 


dłagie lata był prezydentem naj 
większego polko opar otnago 


mityng został odroczony; normal 
na demokratyczna 


większość w 
wardzie wynosząca 2500 głosów, 


- Dr. V. P. 


Tańszy chleb z siemienia bawełny. 


ludzkich. Mieszając ją z mąką ku- 
kurydzaną można piec dobry chleb 
z niej. Siemię bawełny sprzedaje 


pobierali w gotówce, zamiast że 
to bywało w żywności, itd, 


4 est 10, że. 
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— Tygodnika ~z przesyłką uczynią | Z Rio de Janeiro donoszą 12g0 |. * * bursać nad Mistkocke Takie tanii. Rząd powiada, że czyni to, | nowne zatrudaienie. Strajk przeciw piwik ng serii lary S. C., robi próby z mąką z siemie- | dostarczane im ią rząd Stan. 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. lutego: Tataj odbyło się zgroma- * napady na pierwiastki niemieckie | aby popierać handel masłem, jak kolei na Atlantic ave. trwa wciąż ; y Z Y» | nia bawełny, jako pokarm dla istot Zjednoczonych za bezcen sprzeda- 


wali handlarzom. Fakt, że nieda- 
wno temu oskarzono 8ch ladzi o 


nie odstępujemy za zapłaceniem O- | rażali swe zadowolenie iż prezy łożonej cokolwiek na zachód ztąd Niemcowi, ażeby z wszystkich sił pra- nady. Rząd obiecuje także, że pod dni, kosztował niezmierne sumy : : . = to, iż od W innebagoes'ów kapili 
l h : «| faktycznie zamieniła się na bezpie- | gi s 

rawy. Od ceny nastepnych ro- | dent Cleveland rozstrzygł spór o | wydarzyło się załamanie wierzchu td ia ni względem masła latowego przed- izi i i i : ke e o P się za cent funt, Jest bardzo bo- | kilka sztuk bydła za bezcen, a 

ników AL.igo, Figo; Vo, ygt sp ydarzy ę tniech tobotnikć W cował dla rozszerzania niemezyzny g'e go p Ludzie zainteresowani w tej spra- | czną większość republikańską. gate w „carbo-hydrates*, które two- 7 ; 2 po- 


Vigo, i VIlgo) oichodzi jeden do- 
lar premii. 


granicę pomiędzy Brazylią i Argen- 
tyną na korzyść Brazylii. 


wskutek czego 
utraciło życie i wielka liczba gór- 


sięw.źmie także podobne Środki. 


w wschodnich prowincyach. Minister j k 
Minister rólnietwa donosi, że kom- 


zakończył swe uwagi radząc Pola- 


wie oszacowali stratę spowodowa- 


ną przez strajk na $3,000,000. 


Otóż jak przyszło do tego wszy- 
stkiego. Wiel. ks, Wincenty Ba- 


rzą kości i muszkuły i wywołują cie- 
pło zwierzęce. Sprawa ta zostanie 


tem to samo bydło sprzedali z 
wielką korzyścią, otworzyło rządo- 


j p x ników została pokaleczoną. Była to | kom, aby się poł;czyli z Niemca. | panie kolejowe i parowcowe obie- | Przy wybuchu strajku District RAZER A x s í wi 0c? od względem , jak 

Do premii mają prawo tak nowi $ nowa kopalaia w którsj od nieda | mi w ookajowój e dla dobra | vały zaprowadzić Seiat a AMDE 35 miała $80,000. Pie. | TzyŃski, i brat jego Wiel. ks. Jó- | przedłożoną stanowemu rólniczemu Inâyasie od wiels yli stra 

jak i starzy abonenci. Londyński “Chronicle”? podaje wnego dopiero CZASU poczęto pra- ogółu. główny komisarz w Londynie każe niądze te zostały zużyte, a myto w zef „Barzyńżki, kontrolowali, tak kolegium dla robienia prób z mąką nymi. Zaprowadzono plan dawania 

Z przyczyny byłych złych CZASÓW | (reść manifestu który pod formą | cować. urządzić składy z lodem w Liver- | wysokości $350,000, któreby `siraj- | 20 w,%, ludzie, polityczaie Polaków | z tego siemienia. [ndyanom gotówki, aby sami sobie 

ea pm Ai pa ao otwartego pisma do cara zostaje z * s * 7 pool'u, Glasgowie i Bristolu. kierzy byli zarobili, zostało straco- z 02.22) rose preni ky. y kapowali odzież i żywność, gdzie 
i ma następny (4 dolary) niech" s0bie rozpowrzechnionym po całej Rosy. | Sere > ne. Brooklyn Heights kompania polskie = dziennika. Stali na do | Wielkie nieszczęście kolejowe. tylko zechcą. 

w podarunku wybierze książek za | Manifest ten zawiera protest o pra- Rząd rzeczypospolitej Gaatemala, Donoszą półurzędownie z Waty- kolejowa miała utracić $8 )0,990. Pod teraźniejszemi prawami nie 


DWA DOLARY. 
Z przyczyny zaprowa= 


wo ludu przeciw niedawnej mowie 
cara, w której wypowiedział, że u 
trzyma autokratyczne panowanie, 
jak to ojciec jego uczynił. Doku- 


jak donoszą dnia 14 lutego z Me- 
xico, przyjął warunki rządu meksy- 
końskiego co do granicy pomiędzy 
temi państwami. 4 obydwóch stron 


kanu że ablegat papiezki w Stanach 
Zjednoczonych, mgr. Satolli zosta- 
nie zamianowany nuncyuszem w 
mianowany 


Chiny i Japonia. 


Lizbonie, a następnie 


Iane koleje utraciły razem $300,000. 
Koszta, które powstały dla miasta 
i Stanu z powodu powołania mi- 
licyi zostały oszacowane na ćwierć 


‘brej stopie z burmistrzem Hopkin- 


sem. Lecz wydarzył się buat w 
kościele św. Jadwigi i nastąpiła 
hegira (ucieczka) Wiel. ks, Józefa 


W sobotę o północy, jak do- 
noszą z Gathrie, O. T , zderzył się 
na skręcie w tak zwanym „Dead 
Man’s Cav”. texuski pociąg pośpie- 


wolno Indyanom sprzedawać prze- 
dmioty im dostarczone przez rząd 
na jednej z WRZ lecz po za 


zeni wych maszyn 3 i da 4 i Tr rezerwacyą mogą bezkarnie uczynić 
a Akkaa AIA bardzo Aa ment ten opiewa, że car został | zrobiono ustępstwa. Granica zosta- kardynałem. 3 A wozi pozyt, SR! gii miliona dolarów. Wagony, któremi otera E a a e A 15 przedmiotami otrzymanemi, 00 
0 > < naprowadzony na manowce pod | nie ostatecznie ustanowioną. y ý Chinscy komisarze co do zawarvia | kierowalı niedoświadczeni *motor- Tak dalece tryumfowali zbunto- | dło. Maszynista posiągu pasażerskie- tylko zechcą. Liczni biali oszuści 


trzebujemy pieniądze, 
więc kto może opłacić 
„tazetę Polską” na rok 
dłuzej to jest do i Sty- 


względem *Ziemstw”, a mowa je- 
go zniszczyła chwałę, jaka już ota- 
czała młodą postać cara. 

«Wy sami, opiewa manifest da 


— W Mexico umarł 14 lutego 
amerykański poseł Isaac J. Gray. 


* * 
* 


pokoju z Japonią powrócili z Hi- 
rosbima, gdyż rząd japoński uznał, 
że ich pełaomocnictwa nie są pra- 
widłowemi, i wracają do Chin, gdyż 
rzęd cbinski polecił ım powrót do 


* 


Z Wiednia donoszą 15go lutego: 
W Borzeszkowie w (Galicyi zasypa- 
ła dzisiaj lawina kilkunastu wie- 


man'i”, zostały uszkodzone na $100,- 
000. Żołnierze milicyi w czasie, 
przez który się znajdowali w Brook- 
lynie, utracili $250,000, kvóreby 
byli zarobili. Powiaty Kings i 


wani parafianie. Wnet policyanci 
poczęli patrolować po ulicach, ko 
bietom kazano udać się do ich 
domów i dzieci spędzono z chodai- 
ków. Tak powiadają rozjątrzeni 


go skoczył z lokomotywy, toż samo 
uczynił palacz drugiego pociągu. 
Maszynista tegoż, Chartes U pleby 
skoczył także, lecz uderzył głowę 
o skałę, wskutek czego umarł. Pa- 


czuwają zawsze, aby zrobić „biznes” 
z ladyanami. Wydarza się, że ta- 
ki szuchłerz dosta e nową wełnianą 
derę, ubiór i parę batów od Indya- 


i lej, zniszczyliście waszą popular- 4 tomieGEl świecił 45 : » 5 TS : i , Tak ą ś í ] nina za jedn dolara. I 
cznia 1597 niech sobie ność. Rzuciliście ludowi rękawicę = x Timi la algi RE erie e 1 się, nim | ojczyzny. (Queens muszą specyalnym policy- | parafianie, i to rozguiewało 1ch. lacz po siągu pasażerskiego, Patrick | nicy i Tae an neta PAR s 
wybi*rze Za $1.50 WIECEJ | walki, tak iż obecme nie pozostaje biedy panującej pomiędzy tkacza- — Z Londynu donoszą 13 lute- | antom i deputowanym zapłacić | vy wardzie istniał wielki demo- A został w lokomotywie | takiej sposobności. i wydarzyło się 
książes. nie innego, jak wybierać dobro- | mi na Sziązku * z * go, iż nadeszła wiadomość, że for- | $69,000, a biznesiści brooklynscy | krątyczny klub, dobry ma 1800 | PrZYĘŚmiĘty 1 di tak, iż | niedawno temu, że Indyanin całe 


Tygodnik 


utracili wogóle $700,000. 


nazajutrz umarł. 


wolnie pemiędzy postępem lub „| teca Wei Hai-Wei poddała się Ja- głosów. Zwołano mityng tydzień . a parowozy, | swe wyposażenie w szatach i de- 
A się RA Zwiechę. * A * Kwestya srebra w Stanach Zje- pończykom. Wiadomość tę potwier- kolie, dois więków Pir ae wagon pakunkowy i pocztowy i 6 | rach oddał za 16 fantów 


ciłeś dla siebie całą tę część spo 
łeczeństwa, która w sposób spokoj- 


ny dązyła do postępu, przez waszą 
ostrą odpowiedź na jej skromne 1 
sprawiedliwe żądania”. 


* * 
* 


z roku 1894. 


Dla tego, że tego roku pozosta- 
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- 
godnika, każdy może wszy-tkie nu- 
mery czyli cały rocznik nabyć za 


jednego dolara. 


Z Berlina donoszą 13 lutego. Dzi- 
siaj rozniosła się tutaj pogłoska, że 
Ferdynand, książe Bułgary!, został 


Berlinski *Lokalanzeiger"” dowia- 
duje się, że car od czasu, gdy miał 
3wą autokratyczną mowę, otrzymu- 
je dziennie mnóstwo listów od 
nibilistów, którzy mu grożą śmier- 
cią. 

* * 
* 

Z Tangieru donoszą 14go lutego: 

Oddział marokańskiej konnicy znaj- 


dnoczonych i Europie była przed 
miotem, którym się głównie zaj 
mował świat polityczny w Berlinie 


dzają z Yokohama i Shanghai. 
Załoga w Wei-Hai-.Wei puddała 


w ostatnim tygodniu. 


Na sesyi “Reichstagu”, która 
się odbyła dnia 16go lutego uchwa- 
lono zwołać konferencyę, któraby 
się zajęła monetaroą (currency) 
kwestyą. Chodzi o rehabilitacyę 
srebra, jako środka obrotowego. 


żądanie pol- | Z Montreal, Can., donoszą, że 
rząd wystąpił rząd kanadyjski wobec przybliża- 


się pod warunkiem, że żołnierzom, 
załogom okrętów i cudzoziemeom zo- 
stanie życie zagwarantowane. 
Odnośnie do sprawozdania do- 
wódzcy drugiego korpusu Japończy- 
ków padło w potyczkach stoczo- 
nych od 29 stycznia do 1 lutego 
83 Japończyków, pomiędzy nimi 5 
oficerów, a 219 włącznie jenerała 


Jeszcze Washington. 


Washington, l6go lutego. 
Minister finansów Carlisle poleca, 
aby kongres przeznaczył tymczaso- 
wo $600,000 na nowy budynek po 
cztowy w Chicago — $+00,00U na 
rozpoczęcie pracy przy budynka, 
i $20,000 na tymczasowy budynek 
“Lake Front” w 


była obecną na mitynga komitetu 
paraf Członkowie tego komitetu 


wagonów przewożących bydło zosta 
ło potrzaskanych, i 70 sztuk bydła 
zginęło. 


cukru. Nowy system nie jest 
czony z nadwyżką kosztów dla rzą- 
du. 


są urzędnikami nowego klubu repu- 
blikańskiego. 

Gdy demokratyczny prezydent 
powołał klab do porządku, tylko 
23 członków odpowiedziało podczas 
czytania spisu członków. Mała ta 
garstka poczęła debatować nad 
tem, czy możnaby indorsować ko- 


cznych nadwerężeń. 


Wagony pasażerskie nie wykole- 
iły się i żaden z pasażerów nie 
doznał ciężkiego uszkodzenia, lecz 
12 ze służby kolejowej 
wej i pocztowej doznało niebezpie- 


Zabity widelcem. 


Zastrzelił żonę. 

Z New Orleans, La., donoszą 17 
lutego: Gus Batiste zastrzelił dzi- 
siaj wieczorem w Algier swoją żo- 
nę. Grał z kilku przyjaciólmi w 
karty, gdy żona jego nadeszła i ro- 


ekspreso- 


i I Sobieski li | wypędzony z kraju i ubiegł do | duje się w drodze do Fezz wielką Rząd niemiecki zgadza się na x 3 i ; dla pouzty na g'ś na aldermaaa, giy przewodni- biła mu wyrzuty, że tak długo nie 
k va feet Ne z Sde io ER Rumunii. liczbą A trofei zwycięzkich | to; popierają tę propozycyę 2:0 Otera i trzech abe oficerów zo | Chicago. * z czącego oczy zostały ucieszone wido- Z Hot Springs, Ark., donoszą | wraca do domu. To rozjętrzy o Ba- 
zob w książkę drukowana, tylko Książe Ferdynand jest najmłod- | dla sułtana marokkańskiego, który | członków składających się z konser- | Stało ranionych. Chinczycy utracili — Izba posłów potwierdziła u- | kiem członków starego klubu przy- | 17go lutego: Frank Evans i Ei. | liste'a, i nie mówiąc ani słowa, 


w Tygodniku. x szym synem zmarłego księcia Au 


się znajdule w Casa Blanca, por- 


watywnych, narodowo - liberałów, 


700 ludzi. 


chwałę Senatu, aby rząd Stanów | bywających dziesiątkami i pięćdzie- | Martin dwaj poważani młodzi lu- 


Niewiasta Polska. 
W POCZĄTKACH 


NASZEGO STULECIA. 
1800—1830 r. 


„Malwina czyli domyślność serca“. 


Utwór ten jako stojący na czele nowej. 
gałęzi powieściowej, która się następnie ubar - 
wiła tak w bujny liść zielony jak i urocze 
kwiaty, zasługuje na bliższe poznanie, Z rę- 
ki to bowiem najzacciejszej kobiety, otrzy- 
mujemy ten dar drogocznny, co stać musi na 
czele w historyi literatury ojczystej, jako pier- 
wiosnek zwrotu w tym kierunku, tak bogate 


wyznał, iż ufa że się do niego przyzwyczai, a 
w wypełnianiu swych obowiązków znajdzie 
szczęście, Zupełny brak delikatności w tej 
odpowiedzi przyszłego towarzysza życia piel- 
grzymki ziemskiej, przejął jej serce trwogą, 
z nią też wstąpiła na stopnie ołtarza, 

W srótce po ślubie oboje rodzice w sę- 
dziwym wieku pomarli, a mąż zazdrośay oi 
młodą i piękaą Malwinę, wywiózł ją do odlu- 
dnego swego zamku Głuzowa, w zapadły kąt 


Malwina muzyką się rozrywała, Nieraz po 
gotyckich gankach, po obszerno-pustych sa- 
lack starożytnego zamku, piękny głos się jej 
rozlegał, Lubiła śpiewy, łącząc głos swój z 
poważną organów harmonią, Żywa jej ima- 
ginacya wstecz ją zwracając, stawiła jej na 
pamięci świetne rycerskie czasy, lub mgliste 
bardów dumania, Kubić jej giętka i hoża, 
długie czarne warkocze, twarz łagolaa, na 
której ni lata, ni namiętności, żadaej jeszcze 


wieństwo starych, dzięki młodych, uśmiech 
dzieci, odbierała w nagrodgi w wieczór do 
ponurego swego zamku z najpogodniejszem 
sercem wracała“ (T. I. str. 28 — 30. El. 
IV. 1828.). 

Czwartą jaż jesień w starych murach wa- 
rownych Głazowa Malwina widziała, giy na- 
gle doniesiono, że mąż jej, w skalistych pa- 
rowach pąędząc konno za dzikim zwierzem, 
spadł w przepaść, Przyniesiono go z lasu, lecz 


zastrzelił żonę. 


bo zabałwaniło się czarnemi chmurami, a nie- 
długo w pobliżu uderzył pioruu. Zadrżały 
ściany dworu w Krzewinie i zajaśniały razem 
od łuny pożaru, 

Od gromu zapaliła się stodoła sędziwej 
Somorkowej co wykarmiła Malwinę: ta więc 
zarzuciwszy szal, pobiegła na wieś, nie zwa- 
żając ani na pomrok nocy, ani na świszczący 
wicher, 


Od stodoły płomienie ogarnęły kilka 


Bi go w dalszych pracach, zarówno niewieścich kraju, Wyrwana z rodzinnego gniazda, od- | kresy nie wyryły, ujmującym czyniły ją przed- | w kilka godzin zakończył życie. chat, a w jednej pozostała wnuczka Somorko- 
EEC ; dana samowoli dzikiego i zazdrośnego męża, | miotem, i gly w białą szatę odziana, po księ- Wolna od krępujących ją więzów, smu- | wej mała Alisia, w komorze uśpiona, Na 

K. WŁ. WOJCICKIEGO. | Zanim o autorce powiemy, eo = zatrute miała wszystkie daie i godziny życia, > polanie, pe Taia się | (ny rzfoajgo Głasów, bolesnego je Pak: do- | głos rozpaczliwej babki, Malwina rzuca się 
> > tej powieści. Przypominamy czytelniczkom, | Dwa latanajsmutniejsze przepędziła w samotni: ami, jak lekki sen po owych salach prze- | „o, uczucia, w płomienie: belka płonąca spadła z pułapu 


(Ciąg dalszy.) 


ROZDZIAŁ III. 


Pierwsza powieść polska: „Malwina czyli 
domyślność serca”. — Treść tego utwora. — 
Sirona dodatnia i ujemaa. — Wydania jej drakowane 
i tłamaczenia na oboe języki. Autorka Malwiny. — 


berskiej po Malwinie. — Jan Baiadecki. 
J. I. Kraszewski, — Lucyan Siemieński. 


Po tej dobie tak burzliwej, pełuej nie- 


że od pojawienia się Malwiny już z górą upły- 
nęło pół wieku, bo 50 lat okrągło! lane by- 
ły pragnienia serca społeczności polskiej, ia- 
ne wymogi duchowe, wiedza nawet, a litera- 
tura nasza dopiero co z powijaków obczyzny 
wydobywać się zaczęła, zanim rozpoczęli no- 
wy jej okres samodzielny i oryginalay Kazi- 
mierz Brodziński i Adam Mickiewicz. 


% 
* * 


Malwina, z najpierwszych familii urodzo- 
na, czternasty rok życia kończyła, gdy rodzi« 


stanowia nad własną przyszłością: o szczę- 
Ściu i niedoli nie marzyła jeszcze, a nie zna- 
jąc zupełnie świata, żadnego innego uczucia, 
żadnej innej myśli nie miała, oprócz przy- 


pokoju, w której drżały serca wszystkich na- | wiązania do rodziców i ślepego dla nich po- 


na szczęście pan S* uczuł szczególae zamiło- 
wanie do łowów, i całe dnie spędzał w knie- 
jach lub u sąsiadów, — W szesnastym roku 
życia, rzucona w tak przykrą i bolesną rze- 
czywistość, szukała ratunku w nudach, i zna- 
lazła go w bibliotece zamkowej, 


„Młod. i wielu rzeczy nieświadoma (mó- 
wi autorka) czytając z uwagą i wiele, sama 
siebie rzec można wychowała, Rozum natu- 
ralay, przyjemnemi wiadomościami zdobiła, i 
charakter, ledwo że nie powiem dziecinny je- 
szcze, w zasady pewne ustaliła: lecz przy tych 


wybujałej imaginacyi: jednem słowem, z 
wielką cheiwością i trochę może nadto czyty- 
wała romanse. To małe zdarzenie wpływ 
miało poniekąd na całe jej życie, kierunek 


chadzała się: postać j=j jak i imię przypominały 
te młodociane dziewice, które niegdyś po ba 
jęcznych pałacach Fingala snuły się i które 
Ossyan opiewał, 

„Nie mogę jednak zataić, żeby niekiedy 
Malwina, rozrzewniona muzyką, albo rozmy- 
ślająca o dawnych dziejach, o rycerstwie, o 
walecznych tkliwych rycerzach, nie westchnę- 
ła czasem, widząc się samą, zawsze Samą, 
Ale młody wiek, wiek w którym była Mal- 


wina, mą w sobie to szczęśliwe jakieś prze- 
czucie długiej przyszłości, które mimowolnie 


Przytem nie gardziła niewieściemi robo- 
tami, a ranki i wieczory poświęcała długim 
spacerom, pomię izy skałami, lasami i nad 
brzegiem potoków, które otaczały jej siedli- 


sko. Nieraz w tych samotnych przechadzkach 


„Gdy zwodzony most przejeżdżała (mó- 
wi autorka) serce się jej ścisnęto i czarne oczy 
wlepiwszy w tę stronę, póty na ciemny, za- 
rosły patrzała zamek, póki go tylko dostrzedz 
mogła przy zachodzącem słońcu, którego pro- 
mienie bijąc w szyby, oświecały wieżyczki 
kątowe, Malwina, choć o ćwierć mili już 
może, ostatnie posyłając pożegnanie, rzekła z 
rozrzewnieniem: „,Żegnam cię starodawny 
zamku, gdziem kilka lat spokojnie spędziła; 
jadę do świata któregom zupełnie nieświado- 
ma! Ż-gnam cię głuche, odludne siedlisko! 


jemniejszą wieś Krzewin, sprowadziła ukocha- 
ną ciotkę, która przywiozła jej siostrę młod- 
szą Wandę. 


Powieść swą rozpoczyna autorka obrazem 


zagradza jej drogę, a Malwina ze wzruszenia 
i duszona dymem pada omdlona, zanim je- 
anak straciła przytomność ujrzała młodzieńca, 
który przyskoczył do niej i wyniósłszy jążna 
świeże powietrze, sam rzucił się na powrót 
dla ratowania dzieciny w płonącej chacie, 

Zaledwie przyszła do siebie, ujrzała zmo- 
wu owego nieznajomzgo co przyniósł jej po- 
moc, jak trzymając wyrwaną z płomieni ma- 
łą Alisię, oddawał ją i mówił: 

— Żyje i zdrowa jest zupełnie, i szczęśli- 
wsza od innych żyć będzie pewnie by kiedyś 


Małżeństwo. — Rozwód. — Zamieszkanie w Paławach. nA > rosądnych książkach, w których tyle dobre- łagodzić umie wszelkie troski i które potrafi- : š s E GR E E O paa : 
wię e a nee z A e ea A me oaie * | go czerpała, Malwina i temi nie gardziła,| ło jej czasową uspakajać tęsknotę. kosa z ma twojej ies Ra Ee wdzięczyć dobroczynnej swojej 
w Pary: — Duagie diisło kika as Witam | dzjąciinych lat wychodząca, uigóy się nie ga- które są skutkiem dowcipnej i czasem nadto Na stałe siedlisko wybrała sobie najprzy- 


Tym nieznajomym był Ludomir bohater 
powieści, Uaosząc dziecię z pożaru od spada. 
jącej krokwi na ramię, ciężką ranę poniósł; 
wypadało więc zaprosić do Krzewina szlache- 
tuego wybawcę, i tym sposobem bliższa ga- 


dając szczególay jej myślom i sposobowi wi: dramatycznym p. t. Piorun. 


dzenia rzeczy i sądzenia o ludziach, 


„Ale cały dzień czytać nie można: to też 
kilka godzin w dniu na czytaniu strawiwszy, 


dobre serce Malwiny zaajdowało miłe zaję- 
cie, gdy do ubogich chat, do niakich zagród 
wstępując, pocieszenie, dobry byt i zdrowie, 
co za term idzie, z sobą przynosiła, Błogosła- 


szych niewiast, a ciągnącej się do 1814 roku: słuszeństwa, Za ich wolą poślubiła jednego wiązała się znajomość. 
we dwa lata pojawia się pierwsza powieść | z bogatych panów, pana 5*, który jakkolwiek 
polska, a autorką jej byia kobieta z najzaako- | dowiedział się z ust samej Malwiny, że nie- 


mirszego rodu w kraju, Powieścią tą jest: | mą żadnego do niego przywiązania, otwarcie 


Burza tylko co przeszła — Malwina przy 
towarzyszeniu na fortepianie Śpiewała pieśń 
rzewną, gdy zahuczały na nowo grzmoty, nie- 


Ciąg dalszy nastąpi, 


ait 


RENI 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Kurs. Portoryum. 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 


Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galicyi, Czech, 
Wegier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 27 


Lira do Włoch 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


LUTY, 1895 r. 


Serwa- 

cego. 

22 Piątek, Stolicy św. Piotra w A 

23 Sobota, Piotra Damiana. 

24 Niedziela, Zygfryda. 

25 Poniedziałek, Macieja op, Wi- 
ktora m. 

26 Wtorek, Mechtyldv, Dyonizego. 

47 Środa, Popielee. Leaudra bisk. 


KORESPONDENGYE 


*"'CAZETY POLSKIEJ.”” 


21 Czwartek, Eleonory p, 


Śliwno , Bułgarya, 21 Stycznia 
1895 r 


Najpospolitszą z cnót ludzkich, 
jest różnie między ludem rozst'ze 
lona nadzieja. — U jednych jest 
ona wzniosłą i boską opierająca się 
na najwyższej enocie miłości Boga 
i bl źiego, która ”z powodu przy- 
krej bo cerniem przez Świat po- 
słanej drodze, powoli tylko postę- 
pować może; lecz zawsze przy wy- 
trwałoś'i wniosłego ducha pośród 
łez i cierpień z pewaością do me- 
ty dobieży. — Gdzie, jeśli nie 089- 
biście i obeenych, to potomstwo a 
nawet cały naród uszczęśliwi. 

U drugich zaś, nadzieja opiera 
się na fałszu, na samolubstwie sie 
bie i swego kółka. Tacy ludzie w 
nad.iei własnego szczęścia nie prze- 
berają w środkach; lecz zawsze 
starających się o bardzo dogodną 
maskę poczciwych i racyą mają- 
cych ludzi, którzy to niby dla do- 
bra ogółu pracują. 

Takie to fałszywe nadzieje, nie- 
jeden opłakał, opłakuje, i opłaki- 
wać będzie a najwięcej my Polacy 
nad mmi płaczem. W istocie, że to 
co się dzieje, co innego nadto stać 
się nie mogło ani też może; gdyż 
tam gdzie nadzieja fałszywa, tam 
też i czyny sprawiedliwemi być nia 
mogą — a jako takie, fatalny ko 
nive mieć muszą. 

Każdy naród -- każda klasa w 
szczególności, każdy człowiek ma 
swoją nadzieję, i tak ze dmia na 
dzień cały śwrat żywi się nadzieją. 
Otóż, z tego to powoda wspomnę 
o nadziei Leona XIII zlania się 
kościoła greckiego ze rzymskim. — 
Weale nie mogę tego pojąć zkąd 
ta nadzieja się wzięła; bo będąc 
już od trzydzieśc dwóch lat pomię- 
dzy Focyusza zwolenaikami, cał- 
kiem ta sprawa widzi się niemoże- 
bną — bo wziąwszy wschodnie 
chrześciaństwo w ścisłą obserwa- 
eyę, to tylko powiedzieć można, 
że przeprowadzenie tej "prawy jest 
więcej niżeli trudnem. 

Duchowieństwo wyjąwszy bardzo 
małą liczbę, jest do tego stopnia 
ciemne, że nawet jak się należy 
katechizmu nie zaa; a przy tem 
uparte w swem fanatyźmie. Iate- 
ligeocya zaś uczona i nienczona, 
mądra i głupia praktykaje religią 
li tylko w potrzebie chrztu, śluba 
i pogrzebu, zresztą wszystko idzie 
a la franka. Pomiędzy pospolitym 
lıdem zaś, dogmatem religii jest 
to: kilk:krotnie rano, na wieczór i 
w cerkwi machinalnie się przeża. 
gnać — moogoliczae posty jako 
grant religii suszyć, a w ogóluości 
zaś, żaden ze wschodnich narodów 
pod obcym duchowieństwa wpły 
wem być ani myśli, gdyż każdy 
naród położył sobie to zadanie, a 
by nmiedopuścić choćby o powolnej 
przez kościół cudzej exploatacyi — 
jako dowód służy ostataia ponite 
dzy Bułgarami a Grekami kościelna 
walka. Oprócz tego postarano się 
tu przeciw wpływowi rzymskiego 
duchowieństwa o dobrą barykadę, 
która jest zbudowana z żyda tuła- 
cza — Beatrici Czenci — i Inkwi- 
zycyi które to książki są tu bardzo 
pospolite. One to właśnie posiały 
nienawiść do wszystkiego co jest 
rzymskie. Może niejeden mnie posą- 
dzi jako przesadnym w tym poglą 
d:ie, gdyż może być, że i inne wia- 
rogodne osoby mają memu nao- 
czpemu przekonaniu zupełnie prze- 
ciwne zapatrywania, na które od- 
powiem krótko. — Przed misyona- 
rsm nigdy laik nie wyśpiewa te- 
go co wyśpiewa przed sobie ró 


wnym. — Misyonarz nigdzie nie 
może dotrzeć tam, dokąd dociera 
świecki. 


Lecz nadzieja niech sobie będzie 
nadzieją gdyż z nią jest najlepiej, 
bo kto bez niej, biada temu. — 


|| || 


Saginaw, Mich, 15go lutego, 
1890 r. 


Towarzystwo Dramatyczne Mo. 
niaszko w Saginaw na posiedzeniu 
dnia 20go Stycznia. roku 1895, wy 
brało nowy zarz d na rok bieżący 
z następujących obywateli. 

Piotr Kosmacki, Prezes 
Józef Pietrzak, Wiee-prezes 
Ignacy Walkowski, Sekretarz proto- 
kótowy (po raz 2) 
Michał Pietrzak, Kasyer (po raz 2) 
Stanisław Krukowski, Marszałek 
Władysław Bońkowski | Rada go 
Stanisław Dębniak Í *podarcza 
Stanisław Wesołek, Opiekun chor 
St. Woźniak, Odźwierny (po raz 2) 
Michał Kusmer, Dyrektor 
Ignacy Walkowskł, Resyżer. 

Towarzystwo Dramatyczne Mo 
niuszko daje przedstawienie dnia 
25go Lutego, roku 1895, na Armory 
Hall, Garmaucy Ave. Odegrane 
będą „Majster i czeladnik“ i „Uli- 
cznik Warszawski.“ 

Wstęp 25 centów od osoby. A 
więc pros my Szanowną publiczność 
do licznego współudziału. Początek 
o godzinie Smej wieczorem. 


Ignacy Walkowski, Sekr. 


St. Louis, Mo., dnia 14go lu 
tego, 1895, 

Czytając w różnych gazetach 
polskich o żałobie urządzonej wzglę- 
dem smutnego podziału naszej Oj- 
ezyzny, dzieliłem także szlachetne 
postanowienie. Rozpatrując się da- 
lej nad rzeczą, przyszedłem do 
przekonania, że chociaż smutkiem 
napełoia się serce nasze pamiątką 


24 15 
Morawii i 

403 25 

53; 25 


nie mają nie, aby w usta włożyć. 


INTERES BANKOWY. 


przyjść w pomoc z zasiewem lub 
paszą dla koni, jako to kukurydzą 


Jeżeliby Sz. farmerzy raczyli nam 


(korną) lub owsem, tobym radził 


przysłać . pod adresen.: 


Stanisław Badura, care of John 
Wasilewski, Ashton, Sherman Co., 


Nebraska. 


Radzę przysełać do Ashton, gdyż 
ta stacya znajduje się mniej więcej 
w pośrodku polskich farmerów. 

Życzyłbym, aby wszystkie inne 
pisma polskie raczyły powtórzyć tę 
naszą prośbę; zarazem życzylibyśmy 
sobie, aby Szanowne Duchowień- 
stwo raczyło się zająć tą dla nas 
tak ważną sprawą i zachęcaćswych 
parafian do jałmużny dla nas. 


_ niegdyś. 


| uszach ludzkich ten wyraz! 


15 Nadmieniam jeszcze, że powyż- 
40; 25 szych adresatów trzeba koniecznie 
95 listownie uwiadomić cd kogo, zkąd, 


co się przyseła itd. 
Z Szacunkiem 


Józef Roszczynialski, 
Rockville, Sherman Co., Nebraska. 


18 25 


w. DYNIEWICZ' 


setną brudnego czynu dokonanego 
na naszej ojczyźnie, jednak nie je 
steśmy pozbawieni nadziei, że Bog 
dobrotliwy wejrzy na nas okiem 
miłosierdzia swego aby ojczyznę 
otoczył tym blaskiem i chwałą jak 


Haverstraw, N. Y., 10 lutego, 
1895 r. 


Donosimy naszym Rodakom, tak 
Polakom jak i Litwinom, że zało- 
żyliśmy w wrześniu, 1894 r. Tow. 
św. Stanisława Kostki. 
. chwała Bogu rozwija się 
dobrze, chociaż dotychczas mała 
tylko garstka do niego należy, lecz 
mamy nadzieję, że w niezadługim 
czasie i inni się przyłączą do nas 
i pójdą z nami ręka w rękę. 
przypadku choroby nie potrzebuje- 
my się udać do ,poormastra*, bo 
Towarzystwo w razie choroby lub 
pokaleczenia płaci $5 tygodniowo 
aż do 6 miesięcy, a następnie po- 
łowę. W razie śmierci członka 


Nadzieja! jakże słodko skr 

eż 
gojącego balsama wpuszcza ona do 
serc Sstrosk.nych 1 uciśnionych. 
W ymaż to słowo z mowy ludzkiej 
a ziemia będzie pustynią próżną, 
zimną i głuchą, smutek cię będzie 
otaczał wszędzie. Powiedz sercu 
żeby już żadnej nie żywiło w sobie 
nadziei, a przestanie bić jego tętno, 
óno zamrze w odziemnej rozpaczy; 
smutek i żałoba napełnia wtedy 
serca nasze. Zabierzmy więc tę na 


dzieję, a życie ludzkie stanie się wiec 2046] Š A 

e EIA a a A A je $50 — każdy z 
aA ciężarem smutka i ża członków płaci na pogrzeb $l. 
o Miesięczne wynosi 500. W każdą 


Lecz dopóty żywimy nadzieję w 
sercach naszych, że osiągniemy to 
czego życzymy, wtedy  zajaśnieje 
twarz, serce bije powtórnie rado- 
ścią, a człowiek myśli: precz ze 
smutkiem i żałobą, bo Pan Bóg 
dopomoże, Pan Bóg powróci co by: 
ło stracone, a przy tej pomocy od- 
budujemy na nowo blask i chwałę 
na nowo poka- 
| żemy się jako państwo na mapie 


naszej Ojczyzny i 


E ropy. 


Z tego to powodu kochani roda- 
cy nie chciejsie nas posądzać o 


pierwszą niedzielę w miesiącu od- 
bywa się posiedzenie i to o godzi- 
nie 2giej. Prosimy Rodaków, aby 
się jak najliczniej z nami łączyli, 
gdyż to może im tylko korzyści 
przynosić. Ażdo kwietnia wstępne 
jest jeszcze małe, lecz po kwietniu 
zostanie podwyższone na $3. 
Administracyą stanowią następu- 
jący członkowie: 
Józef Saplicki, Prezydent 
Wojciech Qieślinski, Wiceprez. 
Szymon Labis, Sekretarz 
Wojciech Koceba, Kasyer. 


| tku i żałoby w zupełności. 


brak miłosci Ojezyzny. — My Tow. 
D amatyczne Fredro” przy para- 
fi Św. Kazimierza w St. Louis, Mo., 
żywiące się tą nadzieją. urządzamy 
w dniu 24 Lu'ego przedstawienie: 
„Podróż po W.rszawie,” z muzyką 
orygioaluie napisaną dla orkiestry 
przez Wielb. ks. Gpielińskiego, i 
towarzyską zabawą, ponieważ w 
tem usposobienia me dzielimy smu- 


Resztę urzędników wybierzymy 
na przyszłem posiedzeniu. 

Wszystkie listy dotyczące Towa- 
rzystwa prosi się sdresować: 


Szymon Labis, 
Haverstraw, N. Y., lb. 78. 


ROZUM. 


Rozum panuje i daje rozkazy 

On też w milczeniu znosi bata razy 

Rozum miliony trzyma na sworze 

On też się płaszczy w potulnej po- 
korze 

Rozum porządnie i gracko ubrany 


Was kochani rodacy i rodaczki 
w St. Louis, prosimy jak najserde 
czniej do licznego udziału, a to 
owszem więcej, że dochód prze- 
znaczony jest na k«ściół i szkołę 
św. Kazimierza które w krótkim 


czasie powstać mają, ponieważ hu 
dowa tegoż z wiosną się rozpoczy 


na, aby przypominać nienst nnie, 
że powzięto to wspaniałe dzieło na 
pamiątkę sto letniej rocznicy po- 


działu naszej Ojczyzny. 


On też się odziewa w brudne gał 


any 

Rozum mieszka w pałacu i schlu- 
dzie 

On też się tuli i w słomianej bu- 
dzie. 


Rozum kupuje obszerne majątki 


Na koniec dodajemy że w drugą 
Niedzielę postu będzie nabożeństwo 
błagalne, aby prosić Boga wszech 
mce .ego żeby nadzieję naszą o od- 


On też sprzedaje i ojczyste szczą- 
tki 


Rozum uszczęśliwia dzieci — i 


z ki 
budowanie Ojczyzny jak najprędzej TE Ao. 
spełnił. On też się chwyta i A 

A. Groszewski. Rozum był także i naszych magna- 
tów 


Rock ville, Sherman. Co., Ne. | Ftór7 sprowadził do opon 


braska, lżgo lutego, 1895. |Z dodatkiem temu jakby dla szy- 


Jakkolwiek nie jestem żaduym derstwa 
korespondentem lub pismakiem, boć | Szczycą się jeszcze ze swego rycer 
to mie jest «moją profesyą, a znam stwa 


tylko pług i bronę, to jednakże 
chwytam dzisiaj za pióro. 
Ostatnie dwa lata zawiodły nas 


Gdy odrą ojczyznę z ostatniej szaty 
Ogyłocą z ludu staropolskie chaty. 
Który zojczyzny w świat daleki zmy- 


i niejednego doprowadziły do roz E PaE eate i ka 
paczy w tej naszej przechwalanej | Gdzie częściej biedę niż szczęście 
Nebrasce i tak nizko upadliśmy, iż R Spotyka 
musimy czekać i patrzeć, aż inne | A na naszą ziemię wrogi się przy- 
Stany naszej Unii z miłosierdzia i NOSZĄ 
nie przyślą nam cokolwiek mąki i | A swoi u obcych o chleb się pro- 
innych prowizyj na zaspokojenie ; F szą. 
naszych żołądków i ratowania nas | Takie to już są te nasze wyro- 
cznie 


od śmierci głodowej. Smiało mogę 
powiedzieć, że połowa ludzi tutej. 
szych nie ma co jeść, ani się czem 
przyodziać w powiatach nawiedzo- 


Aby tylko cierpieć aż się w gro- 
bie spocznie. 
Oby dał Stwórca by nasze cierpie 


nych suszą. Nie chcę tu opisywać nie 
szczegółowo, to się tataj dzieje, | Wyrwało ze szpon wrogów naszą 
lecz każdy rozsądny człowiek niech ziemię. 
sam osądzi. Jeżeliby robotnik nie M. Janusz. 


miał zarobku przez dwa lata, to 
coby się zrobiło z jego majątkiem, 
gdyby istotnie posiadał jaki kapitał? 
A cóż tu mówić o tych, którzy nie 
posiadają żadnego majątku lub ka 
pitału, a przeciwnie jeszcze dług i 
,„„mortgages*'. A farmer musi także 
łożyć pieniądze na reperatury go- 
spodarcze i inwentarz, a przez dwa 


Chicago i Buenos Ayres. 


Nie upłynęło jeszcze wiele lat 
od czasu, gdy pewien amerykański 
humoryst+k oświadczył, że budynek 
Stanów Ziednoczonych w Chicago 
nie jest obeiążony hypoteką. Był 
to wtenczas jeszcze czas, gdy wscho- 


lata nie było żadnego dochodn. 
Dreszcz mnie przechodzi, gdy myślę 
o tem, jaka przyszłość nas oczekuje. 
Wielu farmerów opuściło Nebraskę, 
jedni na zawsze, inni zaś poszli za 
zarobkiem, aby swym familiom módz 
przysłać jaką taką wspomogę. 
Wielu poszło, lecz wróciło, gdyż 
nie mogli znaleźć zarobku. Były 
wypadki, że ojciec, gdy wrócił, zna- 
lazł żonę i dzieci nieżywe. Ladzie 
rozpaczają już teraz dla braku ży- 
wności. A cóż będzie dalej? Czem 
mamy rolę obsiać na wiosnę? Na- 
szą legislatura chee niby coś uczy- 


nić w tej mierze, lecz dotąd nie 
zrobono nic zgoła Każdy wie 
przecież, że za takiemi „State 


Bonds'* trzeba głosować 30 dni 
przedtem nim wniosek może stać 
się prawnym, a drugie tyle czasu 
zab'erze, nim taka ważna sprawa 
da się uskutecznić, A kiedy wię: 
dostaniemy ten zasiew? Może w 
maju lub czerwcu; a to jaż zapóźao 
— lepiej natenczas będzie zatrzy- 
mać zasiew w miechu, bo późny 
siew w Nebrasce jest pracą daremną. 

Dla tego prosimy Szan Redakcyę 
„Gazety Polskiej*, ażeby raczyła 
za nami się wstawić i przedłożyć 
naszym Rodakom w Ameryce nasze 
położenie. Nikt z nas nie wymaga 
nad siły, lecz każdy, kto może, 
niech otworzy dobroczynną dłoń i 
przyjdzie nam z pomocą czemprę 
dzej, bo czeka nas okrutny los. 
Musimy żebrać bo nie mamy dokąd 
pójść za pracą, bo tu wszędzie pu 
stki. 

Gdyby się miały pod tym wzglę 
dem utworzyć jakie komitety, to 
mogą czy to odzież, czy też żyw- 
pość lub też pieniądze przysłać na 
ręce niżej podanych wiarogodnych 
ludzi: 1) Ksawery Piasecki, St. 
Paul, Howard Co; 2) Władysław 
Knet tamże; 3) Stanisław Badura 
i 4) Jan Wasilewski, Ashton, 
Sherman Co. — tak aby w każdym 
powiecie było po dwóch, aby się 
mogli zająć tą sprawą i podzielić 
uczciwie dary otrzymane. 

Może i farmerzy z innych stron 
mogliby nam dopomódz zasiewem 
lub paszą dla koni, bo robota w 
polu niedaleko, a nasze konie za- 
ledwie na nogach stoją. Może być, 
że i my kiedyś bęiziemy w stanie 
przyjść wam z pomocą, jak to się 
jaż nieraz zdarzało. Nikt nie może 
mówić, że się obejdzie bez czyjejś 
pomocy. I między nami byli 1 s 


ludzie, którzy byli dosyć majętni 
w ziemię i inwentarz żywy i mar- 


twy, lecz cóż z tego, kiedy dzisiaj 


dni kapitaliści wkładali część ich 
po, w rozkwitującą metropo- 
ę zachodu. 

Jakże się zmieniły stósunki od 
owego czasu. Chicago patrzy obe- 
cnie za tem, w jiki sposób pienią. 
d.e,które ma do dyspozycy ,m»gł by 
użyć z korzyścią. Syndykat chica 
goski chce sprzeciwić się zabobono- 
wi, przez to, iż w stolicy Stanów 
Zjedaoczonych, w  Wasbingtonie 
wybuduje operę na miejscu, gdzie 
Barton Key został zastrzelony i 
i gdzie powzię'o plan spisku, zwa 
nego “Safe Bu glary Conspiracy”, 
gdzie sekretarz Stanu o mały włos 
uszedł przed morderstwam, gdzie 
później sekretarz Stanu Blaine 
utracił syna i córkę, i gdzie nastę- 
pme sam wyzionął ducha. Pewien 
chicagoski “Department Store”, 
chce założyć w New Yorku filię i 
dać część czterech milionów dola- 
rów jakie ma kosztować lota, na 
której ma być wybudowany olbrzy- 
mi budynek. 

Tymczasem jednakże urzędnik 
Stanów Zjednoczonych w Buenos 
Ayres poleca założenie banku w 
Argentynie. W odnośnym doku 
mencie stoi, że 60 procent produk- 
tów fabrycznych wywożonych ze Sta- 
nów Zjednoczonych do Argeotyny 
pochodzi z Chicago lub sąsiedziwa. 
Owe 60 procent są po większej 
części sprzętami rólniczemi. Haandel 
Anglii z Argentyną wynosi $56,000,- 
000 za przywóz i wywóz, a w Ar- 
gentynie znajduje się6 banków an- 
gielsk ch, podczas gdy Stany Zje- 
dnoczone i Canada mają z Argen- 
tyną interes w wysokości $12,000,- 
000 a tam ani jednego banku nie 
posiadają. Bank amerykański pocią 
gnąłby w kilku latach za sohą ca- 
ły interes szczegółowy pomiędzy 
na ostatku wymienionymi krajami. 
Obce banki ustalone w Argentynie 


robią wspaniałe interesa i płacą od . 


12 do 27 procent dywidend ro 
cznych. 
Chicago więc, jak się zdaje, u 


zyska sobie wkrótce sławę, że w 
Argentyn:e otworzyło pierwszy ame- 
rykański bank, nie aby tylko zaro 
bić 12 - 27 procent 
wpłacony kapitał pół miliona do- 
larów, lecz też aby pomódz ban- 
dlowi pomiędzy obydwoma kraja- 


mi przez utworzenie i ułatwienie bez- | 


pośrednich interesów bankowych. 
Nie ma wątpliwości, że amerykański 
bank ustanowiony w Buenos Ayres 
może niezmiernie pomódz odbytowi 
tutejszych towarów w Argentynie 


ra do połowy | 


Panowała nad monarchą. 


Ktoś pyta się, który mężczyzna 
lub kobieta, którzy nie byli mo- 
narchami lub uznanymi władzcami, 
posiadał lub posradała największą 
władzę despotyczną. Na to odpo- 
wiada pewien autor, że nie było 
osoby, któraby miała lub posiadała 
chociaż część takiej władzy jak Jean 
Antoinette Poisson, najsłynniejsza 
z kobiet na dworze Ludwika XV, 


króla francuzkiego, która została 
zamianowana markizą de Pompa- 
dour, i przez dwadzieścia lat fak- 


tycznie kierowała Josami Francyi. 
Zapełoiała wszystkie publiczne 
urzędy jej przyjaciołmi i nomino 
wała jej kreatury ministrami Fran- 
eyi. Ona to wprowadziła w urząd 
słynnego Belle Isle. który jednak- 
że prowadził politykę ostrą i ona 
ustaliła na urzędzie znanego abbé 
de Bernis, który pracował według 
jej rozkazów. Polityką Francyi 
przed rokiem 1756 było osłabienie 
Austryi za pomocą związku z Pru- 
sami. 

Politykę tę zmieniła stanowczo, 
ponieważ Fryderich Wielki pisy- 
wał satyryczne wiersze przeciw 
niej i ponieważ od Maryi Teresy 
otrzym:ła grzeczny list, dla której 
to przyczyny zawarła przymierze z 
Austryą, z czego, jak wiadomo, 
wynikła siedmioletnia wojoa. Ona 
sama korespondowała z generałami 
znajdującymi się w polu, przygoto 
wywała wszystko to, co król miał 
czytać, i przeglądywała listy dzien 
ne przesełane. Król był czystą lal- 
ką, widzem tylko swego własnego 
panowania, a lud podczas tego cza- 
su *'*kłaniał się przed nią i czciłją”. 


Awanturnik. 


O angielskim pułkownika Sher- 
vington, głównym naczelniku armii 
Hovas'ów w Madagaskarze, który 
tam miał zostać zamordowany, do- 
noszą co następuje: 

Shervington pochodzi ze szlache- 
ckiej szkockiej familii, iz:jmował 
gdy się stał pełnoletnim, znakomi- 
te stanowisko towarzyskie w Lon 
dynie. Ponieważ zaś byłtak zwanym 
“bon yivant”, szulerem, graczem — 
odznaczał się w biliardzie — i był 
zawikłany w różne awantury, ntra- 
cił to stanowisko i wstąpił jako 
pojedyńczy żołnierz do pułku huza- 
rów, gdzie wnet osięgnął stopień 
feldfebla. Z powodu nie bardzo 
zrozumiałych spraw szulerskich u- 
tracił stopień i opuścił armię. Zda- 
je się, iż później podróżował w 
Francyi, Hiszpanii i Algeryi. Tra- 
fiamy go w Monte Carlo, gdzie 
rozbił bank, i jak powiadają, wy- 
grał 250,000 franków. 

Wskutek tego szczęśliwego wy- 
darzenia uprowadza niby to rosyj- 
ską księżniczkę, w której towarzy- 
stwie podróżuje przez cały rok 
po Europie, a głównie odwiedza 
miejsca kąpielowe i stolice. W r. 
1878 ukazał się znów w Londynie 
bez pieniędzy 1 szukając powodu, 
aby mógł opuścić swą księżniczkę. 
Udał sę w podróż do południo- 
wej Afryki, gdzie się właśnie roz- 
poczęła wojna z Zulusami. W Na 
tal przyłączył się jako wolontaryusz 
do oddziału konnicy i brał akty- 
wnie udział w wojnie. 

Po rozwiązaniu korpusa wyjechał 
szukając nowych awantur 
dagaskaru, gdzie tak zwany jene- 
rał Willoughby zamianował go 
pułkownikiem, i gdzie pełnił fun- 
koye odpowiednie dla kierownika 
sztabu jeneralnego w armii Hova- 
sów. Kierował także aż do osta 
tnich czasów rodzajem zakładu ka 
detów, którzy pochodzili z najle- 
pszych familii Hovagów; tym u- 
czniom starał się wpoić tę odrobi 
nę wojskowego wykształcenia, jaką 
sam posiadał. 

Niedawno temu wziął “urlop” 
na 6 miesięcy i przybył do Londy- 


do Ma- 


nu, gdzie nie był od 16 lat, gdy 
nadeszła wiadomość, że Francya 
poseła de Villarsa do Madaga- 


skaru; wsiadł natychmiast pod na- 
zwa Smith na okręt Dunbar-Castle, 
który go wysadził na ląd w Manan- 
zary. Sheryington miał prowadzić 
prawdziwą komendę nad armią 
Hovas'ów — pod głównem dowódz- 
twem jednego z szlachetnych” 
Hovas'ów, który miał figurować 
jako nominalny jenerał armii. 


POLSKĘ KOCHANĄ, BOŻE JUŻ 
ZBAW.... 


(Dla “Gazety Polskiej”), 


Napraw błąd ojców szlachetny sy- 
nie 
Skroń twą uwieńczy staranie;... > 

Gdy się lad w jedność i miłość 
spłynie, 

Ojczyzna zmartwychpowstanie.... 


Dziś ludek prosty — jak bryła 
loda, 
Promień miłości stopi ten lód, 
Oświeci blaskiem całość narodu 
I nie daremny będzie nasz trud. 


Dziś my okuci w twarde kajdany, 
Swobodnej myśli nie wolno sauć, 
Lecz pęknie wkrótce łańcuch s'ar- 
gany, 
Będzie nam wolno myśeć 1 czuć... 


Dziś cienie nocy zaległy zie 
mię, 
Ale już świta wolności dzień, 
Gdy zrzucą ludy gniotące brze 
mię, 


Zniknie ostatni ciemnoty cień... 


Równość i wolność — święte zbra- 
tnienle, 
Bez różnie stanu, wyznań i płci, 
To święte hasło rozproszy cienie, 
Rozpocznie erę szczęśliwych dni. 


To święte hasło będzie osłodą, 
Kiedy tyrańska, żelazna dłoń 
Zechce pierś lodem zamrozić mło- 


4, 
Ku ziemi dumną ugiąć nam skroń. 


W głuchem więzieniu też nasze 
hasło 
Da poznać naszym ciemięzcom w 
głos, 
Że ono w piersi jeszcze nie zgasło, 
Że nam dlań miły najsrożny los. 


A kiedyś hasło to na kamieniu 
Ręka swobodna będzie nam kuć 
I da wolnemu znać pokoleniu, 
Żeśmy umieli myśleć i czuć. 


My Cię błagamy, Zbawco wszech- 
świata, 
Tyś miłosierny, a więc to spraw, 
Byśmy poznali w Polaku brata, 
Polskę kochaną, Boże już zbaw... 
K. Motykowski. 


— > — 


Ropuchy. 


Francuzi nauczyli inaych ladzi 
co jest dobrem do jedzema, i im 
to zawdzięcza świat wiadomość, że 
żaby, a zwłaszcza żabie nogi — są 
wybornym pokarmem. 

Niedawno temu francuzki misyo- 
n rz w lado Chinach, ks. Guerlach, 
odkrył że i ropuchy są dobrym po- 
karmem. Zmuszony do tego wska- 
tek przykrego położenia, spróbował, 
jak smakuje mięso ropuch. 

«Wielu ludzi”, powiada ks. Guer- 
lach w artykule niedawno ogłoszo 
nym, **umarłoby raszej z głodu, 
niż jeść ropuchy, które, możecie 
mi wierzyć m:ją wyborne mięo. 
Wyprawiałem Sobie ucztę w ka- 
żdym razie, gdy mogłem się po 
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starać o ropuchy. Lecz przesąd nie 
dozwala wam przekonać się o tem, 
co jest dobre, i skosztować”. 

Pewne czasopismo francuzkie do- 
nosi, że pomiędzy Francuzami co- 
raz więcej znajduje się ludzi, któ- 
rzy spożywają ropuchy. 

Nie ma nic lepszego powiada to 
pismo, niż strawa przygotowana 
z grzbietów i nóg ropuch — natu- 
ralnie po usurięciu skóry z nich. 

W bajkę, że ropuchy są jadowi- 
temi, nie wierzy już nikt. Prawdą 
jest, iż obronę ropuchy przeciw 
mięsożerczym “zwierzętom stanowią 
jej brodawki, zawierające kwasko 
waty płyn; lecz płyn ten me jest 
trującym. Ropuchy zresztą są bar- 
dzo pożyteczńemi dla ludzi 1 ala 
tego trzeba się spodziewać, że mo- 
da jedzenia ich nie ustali się. 


—— 


DUMKA. 


(Dla “Gazety Polskiej™.) 


Ameryko tyś kraj drogi — dajesz 
się rozwijać 

Ten musi być człowiek srogi, kto 
ci nie chce sprzyjać 

My Polacy cię kochamy, żyjąc na 
r twej glebie 

Nawet życie za cię damy w ostatniej 
chwili. 

Ty przyjmujesz wszystkich mile 
pad gwiazdów sztandary, 

Nie ulegniesz żadnej sile, nie zburzą 
cię swary!... 


Cnociażby i gały świat knał na cię 
iatrygi, 

Alę Polak wolności brat rie zdradzi 
cię nigdy. 


Prędzej rzeka Mississippi odwiedzi 
Chicago, 

Niźli nasze Imię Polskie splami się 
zniewayą! 

My Polacy talimy się w twoje 
wolne Stany... 

Ty przyjmujesz i pouczasz lud nasz 
rozegnany. 

czynem lut przykładem 
uczysz wytrwałości, 

Więc Polacy drodzy Bracia! dążmy 
do jedności, 

Bo braterska jedność, miłość, one 
dzieła buduje — 

samolubstwo, niech 
was nie rujnuje: 

Krakowiacy, Poznaniacy i Bracia 
Litwini, 

Warszawianie jednej 
Matki syny, 

Porzuómy już raz na zawsze „obo- 
zy“ 1 swary, 

Niech ustąpią z pomiędzy n3ss tej 
goryczy czary!... 

Niechaj przykład naszych Wodzów, 
nam się w sercach żarzy, 

Do ojczystych celów dążmy jak 
młodzi tak starzy, 

A ucieszym Bochaterów w niebie, 
co krew swą przelali, 

Nieszczędzili trudów, życia, nam tu 
zgotowali: 

Wypoczynek i schronienie — drog 
do wolnośw! 

W tej kochanej Ameryce spieszmy 
do jedności... 

Wszak krajów, ludów — losy w 
ręku Boga, 

W nim ufajmy „kochajmy się!* a 
zwyciężym wroga. 

Choć pracujem w pocie czoła na 
kawałek chleba, 

Gdy Ojczyzna nas powoła, idźmy 
gdzie iść trzeba, 

Kiedy Polska ukochana z grobu się 
przebudzi, 

Pożegnamy „Stryj: Sama” i tych 
zacnych ludzi. 

Którzy mile nas przyjęli pod go- 
ścinną surzechę 

Im wspomnienie zostawimy ponie- 
siem pociechę, 

Jak Kościuszko przez ocean wrócim 
do Krakowa, 

Nieujdzie wróg naszej ręki aż się 
za Daiepr schowa. 

Gdy o wolność rozpacz dzika po- 
pchnie ludy w tany, 

My najezdcom damy „,kick'a*, od 
bierzem swe łany, 

Na Pomorzu i Wołyniu Orzeł nasz 
powieje — 

Tylko pracuj Polski synu, wolność 
zajaśnieje. 


M. Kmieciak, 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE, 


Zsądu — Inowrocław. Przed 
tutejszą izbą karną stawała zeszłego 
poniedziałku służąca Agnieszka Ku- 
backa, licząca 42 lata. Kobieta ta 
siedziała dotąd już 3 lata w więzie- 
nin i 16 lat w cuchthanzie. Teraz 
oskarżoną została o to, że skradła 
pani Lisewskiej pościel w wartości 
1v0 m., kupcowej Sprinz bielizny w 
wartości 20 marek i chlebodawcy 
swemu panu Reimanowi rozmaite 
przedmioty mające 150 marek war- 
tości. Sąd skazał ją za to na 8 lat 
cuchthanzn. 

Nastę nie skazała izba karna sy 
na gospodarskiego Władysława Bal 
czaka, lat 17, za kradzenie bura- 
ków na 6 miesięcy więzienia, jego 
brata młodszego zwolniła od winy. 
Uwolnił ich także sąd od winy, że 
na szyny kolei z Karczyna do Kra 
świcy położyli kamień pod jadący 
pociąg. 

— / Poznania piszą do „,Berli 
ner Neueste Nachr.*, że w poznań- 
skim obwodzie rejenceyjnym zaka- 
zała rejencya udzielać kilkunastu 
nauczycielom prywatnej nauki pol 
skiej ze względu na to, że w szko 
łach ludowych na stopniu średaim 
nauka polska bywa udzielaną. 

— Budzyń. Para narzeczonych, 
będąca już w podeszłym wiekn, za- 
warła związek małżeński w tutej 
szym kościele ewanielickiin. Narze 
czona jest wdową, liczącą 71 lat, 
której już 3 mężów umarło, narze 
czony liczy już 73 lata. Już przed 
3 laty zawarli związek małżeński 
w urzędzie stanu cywilnego, a te 
raz wzięli też i ślub kościelny. 


Już to 


Rozdrobienie, 


Podolanie, 


Katarzyny. 20g0 z. m. podczas 
wesela w lokalu Witstocka usiło 
wał żandarm B. aresztować komi- 
niarza i muzykanta Wojciecha Dom- 
browskiego dla jakichś sprawek 
kłusowniczych. Gdy ten się bronił, 
strzelił żandarm i go zranił niebez- 
piecznie. 


— Radzyn. X. prob. Wincenty 
Krajewski w Płowężu pobłogosła: 
wił małżeński związek swej najniłod- 
szej siostry Zofii z asystentem 
pocztowym p. Manikowskim 
z Berlina a potem ponownie zwią- 
zek małżeński rodziców swoich, 
obchodzących 56-letni jubileusz mał 
żeństwa swego. 

— W Starogardzkiej okolicy pe" 
wien wdowiec, mając dorosłą cór- 
kę, z którą wcale zgodzić się nie 
mógł, postanowił się po raz drugi 
ożenić 1 to przez gazetę Dażo ode- 
brał listów, ale najwięcej podobał 
mu się list pewnej panny, która mu 
pisała, iż w domu nie czuje się szczę 
śliwą, posiada ładny majątek i chę 
tnieby za statecznego starszego czło- 
wieka wyszła. Odpisał tedy zaraz 
i prosił dla bliższego poznania, aby 
przybyła na pewne oznaczone miej- 
sce. Ależ jakie było jego zdziwie: 
n'e, kiedy w owej pannie poznał 
własną córkę. Panna na widok ojca 
zemdlała. 


— Nowe. Została tu dyakoniska 
wprowadzona Teraz każda paraf a 
ewangielicka powiatu świeckiego 
ma przynajmniej jedną taką siostrę 
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gminną (Gemeindeschwester) jak 
ją nazywają. 

— Nagłą śmiercią zmarła w Olszty- 
nie wdowa Anna Jasińska. Wró- 
ciwszy z miasta, uczuła się słabą i 
usiadła na krzesło, zkąd spadła i na 
miejscu ducha wyzionęła. 


—— — 


POD AUSTRYAKIEM 
CALICYA. 


Niemieckie „,blattyć prowincyo 
nalne powtarzają radę krakowskiej 
„Reformy“, aby Polacy z. Galieyt 
nie sprowadzali z Prus żadnych ma- 
szyn i fabrykatów jakich bądź, ani 
też Niemców techników, urzędników 
gospodarc'ych. także żeby Polacy 
z Galieyi nie jeździli do niemieckich 
wód, by w ten sposób odbić się na 
Związku antipolskim. 

— Rocznicę śmierci Jana Kilń 
skiego, bohatera warszawskiego, 
zmarłego 28 stycznia 1819 r. w 
Warszawie, uczeili szewcy lwowscy 
w dniu 28 z. m. uroczystem nabo- 
żeństwem żałobnem w kościele OO. 
Dominikanów. W nabożeństwie 
wzięły udział  deputacye Stow. 
„Gwiazdy, „Skały“, Bratniej po- 
mocy szewców i innych korporawyi 
ze sztandarami, straż ogniowa ocho 
tnicza, „Sokółć i delegacya szew 
ców za Stryja. Katafalk przystro- 
jony był w karabiny, kosy i lauce. 
Biust Kihńskiego vbrany w wieniec 
laurowy z wstęgą o barwach naro- 
dowych z napisem: „,Korporacya 
szewców lwowskich w 76 roczmcę 
śmierci Jana Kilińskiego.“ Podczas 


nabożeństwa śpiewał chór młodzie- | 


ży Stow. „,Gwiazda.* Na zakończe- 
nie odśpiewano „Boże coś Polskę*', 
„Z dymem pożarów i „Boże Ojcze*. 

— Jubileusz Bogusławskiego. We 
Lwowie w Kole literacko-artysty- 
czuem obchodzono dnia 17. z. m. 
uroczyście pamięć Wojciecha Bo. 
gusławskiego, założyciela sceny pol- 
skiej we Lwowie przed stu laty. 
Na uroczystość tę przybyli z War- 
szawy pp: Władysław Bogusław- 
ski, wnuk Wojciecha, i Maryan 
Gawalewicz. 


— ooe 


ROZMAITOŚCI. 


— Wpadł. Ajent handlowy: Po 
roku znowu przychodzę się dowie- 
dzieć, czy szan. pan nie zechce zro 
bić jakich obstalanków w naszej 
firmie? Knpiec: O nie, załatwiłem 
już je gdzie'ndziej; spojrz pan pro 
szę na tę sztukę. Ajeat: E, to bar- 
dzo lichy materyał. Kapies: Masz 
pan racyą. Jest to właśnie towar, 
który nabyłem od pana w zeszłym 
roku. 


— Dobra wymówka. Co to pan 
jesz, bifsztyk, a chcesz być wege- 
tiryaniaem? — Tak, uważam to ja- 
ko owoc zakazany. 

— Dziecko czasu. Ojciec: Umiesz 
już rachować Józefku? Józef-k: 
Naturalnie, tylko mnie się ojcze za 
pytaj! Ojciec: Dobrze, jeżeli po 
osiem procent wypożyczę kapitał i 
do tego dołożę jeszcze cztery pro- 
cent, Go z tego wypadnie? Józefek: 
Proces o lichwę! 


— Dobry człowiek. Czy znasz 
pan tego pana bliżej? — O tak, to 
jest co się zowie dobry człowiek. 
Chociaż go się zelży nie wiem ja- 
kiemi słowy, to sobie z tego nie 
nie robi, usiądzie i napisze na tle 
tego — poemat. 


— Połapał się szybko. Pryncy-- 
pał (szybko wychodząc z kantoru. 


do handlu): Panie Myślński, pan 
spał w tej chwili. Myśliński: 
Tylko kilka minut panie pryn ypa- 
le, ale na uniewinienie moje dodam, 
że śniłem o interesie. 


— Myśl. Umysł jestto zegar, któ 
ry w pierwszej połowie swego istnie- 
nia ciągle się spieszy, a w drugiej 
— woiąż się spóźnia. 

— Pogląd ovólny na rok 1894. 
W ogóle rok 1894 nie był złym ro- 
kiem. Ani jeden z kapitalistow nie 
umarł z głodu i nie było przykła- 
du, aby za dobre pieniądze nie by- 
ło można kupić, czego się żywnie 
podobało. O ile się zdaje, cechy 
podobne przynosi ze sobą i rok 
1895, chociaż przedwcześnie sądzić 
o nim niepodobua. 


— U ogrodnika. Prosiłbym o 
bukiet róż białych. — Czy nie mo- 
gą być pąsowe? O nie, moja narze- 
czona lubi tylko kwiaty bałe, — 
E, pan dobrodziej wdaje się w ta 
kie zabobony; — jeżeli pańska na 
rzeczona będzie miała nogę wywi- 
chuąć na balu, to ani biały bukiet 
nie pomoże, 


———ga0e— 


Gospodarstwo i przemysł. 


10 reguł, które przy doje- 
niu zachować należy. Obok 
starannej hodowli, paszy i rasy, do 
której bydło należy, bardzo ważnym 
warunkiem wydatności mleka jest 
sposób dojenia krów. Chcąc, żeby 
dojenie to odbywało się prawidło: 
wo i korzystnie, należy trzymać się 
następujących wskazówek, czyli st4- 


rać się o zavhowanie następujących ! 


reguł: 1. Doić o ile możności szyb- 
ko, gdyż większa lub mniejsza szyb- 


kość dojenia wywiera zuaczny wpływ ' 


nietylko na zawartość tłuszczu, ale 
i na ilość mleka wydajanego. 2. 
Wvdajać krowy do ostatniej kro- 
pli, gdyż mleko, wydzierające się 
pod kuniec dojenia, jest najułuściej- 
sze, pozostając zaś w wymienia 
może sprowadzić zapalenie*lub za- 
niknięcie gruczołów mlecznych. 8 
Dorć zawsze o jednej porze, ina 
czej bowiem krowy niepokoją się 
i dozwalają mleku spływać. 4. Na- 
leży doić zawsze na krzyż, to jest 
ciąguąć równocześnie |r:edolą dój- 
kę po jednej, a tylaą po drugiej 
stronie wymienia przez co osiągi 
się jednostajne poruszenie wymie 
nia i zwiększenie w niem pro- 
dukcyi mleka, wiadomo bowiem, 
że mleko wyrabia się w zna- 
cznej części w wymienia w cza 
sie dojenia i że tylko 3 — 4|. 
mlexa może się w niem naraz po 
mieścić. b. Nie uży«a6 do dojenia 
żadnych narzędzi. 6 D jenie dwo 
ma palcami to jest ściskanie dojek 
palcem wielkim i wskazującym, tak 
często przez złe dojarki praktyka 
wane, netylko utrudnia czynność 
i czyni ją powolniejsza, ale nadto 
sprawia ból bydlęcia. Dójkę przy 
dojeniu należy ująć całą ręką wraz 
z częścią przyl-gającego do miej 
wymieuia. Przez zamykanie i otwie- 
ranie ręki otwierająsię i zamykają 
krańcowe muszkuły wymienia przez 
co mleko wydostajesię z nich szyb: 
ciej i bez bólu. 7. Erow, 8z'ze 
gólnie młode, które z trudnością 
doić się dają, powinny być przy: 
uczane prz z stosowne przed doje 
niem postępowanie. Jeżeli drapanie 
ogona u nasady nie wystarcza, na 
jeży przy dcjeniu podnosić im prze 
doią nogę, nigdy jednak nie probo 
wać zmuszać je do spokojnego sta 
via krzykiem lub biciem. 8 Zacho- 
wanie wielkiej czystości jest pier- 
wszym warunkiem trwałości nabia- 
łu i masła. 9. Dwu lub trzyraz>we 
dojenie krów w ciągu dnia zależy 
od stosunków gospodarskich. Świe 
że wycielonki powinny być bezwa- 
runkowo doj ne trzy razy dziennie. 
t0. W czasie dojenia powinien pa- 
nować spokój w stajni. Krowy nie 


, Słynny na cały Sw 

| Pruktykuje 25 lat 
Leczy wszystkie CHORO: 
ZASTARZAŁEtj.te któ ych i. 
Didoktorzy nie mogli wyleczyc. 
niewidomym przywraca wzrol 
a płnchym słuch. Leczy zara: 
źliwe chor by syfil łeows; choć 


*8,B. HAM 


= Kenwood polepszony kołowiec 


DLA DAM 


da ARZEE: SPECIAL NO. 10. 


tzn ` jako izewnęt”z 
norar; um płaci się «kt 

'n n (tyi.o lekarstwa trzebaopta: 
udzi już zostało wyle zonych prez 
uropie i w Ameryce, a po najwięk 


NENON NG 


stitja wara 
19 funtów 


ONNA 
NAJLEKCIEJSZY 


kołowiee dam- 
ski dlaprakty- 


yrząd mojem włąsnem labora = 
Pa ati zność jek ranea. w: dla dam czny ch dróg 
Dr. > AM nie y e używany na 
ważącyce 
AH CHICAGO CYCLE 
LEKARZE POWIADAJĄ NAM, ŻE ft. lub mniej WYSTAWIE 
KREW JEST ŻYCIEM, | OOOD KOEI 


i że nietylko nasze zdrowiei szczęście, 
lecz także nasza siłą i żywotność i po- 
wodzenie w społeczeńskich i bizneso- 
wvch zawodach zależą zupełnie prawie 
od jej czystości i siły. 


DR. PIOTRA G0M0Z0 


dcchodzi do korzenia każdej choroby , 
przez czyszczenie i zbogacenie krwi, 
przez co wstrzymuje nieporządki i bu- 
duje system. Ta medycyna nie jest nie- 
dbale  mięszanem sekretnem lekar- 
stwem, lecz 

jest lekarstwem  próbowanem i do- 
świadczonem, które jest w użyciu przez 
przeszłb 100 lat. Nie jest to medycyna 
apteczna; można ją nabyć tylko od lo- 
kalnych Gomozo agentów lub wprost 
od tego, który ją wyrabia. Osoby żyją- 
ce tam, gdzie nie ma «agentów dla Go- 
mozo, mogą za przysłaniem $2.00 otrzy- 
mać od właściciela 1 tuzin 85 centowych 
butelek na próbę. Ofertę tę może je 
dna i ta sama osoba otrzymać tylko raz. 
Po bezpłatną informacyę, adresujcie do 


DR. PETER FAHRNEY, 
112—114 S. Hoyne AVe. 
Chicago, Ill, 


KENWOOD BICYCLE MFG. CO. 
253—255 S. Canal Str, Chicago, Ill. 


DoLSKA TABAKA 


GAZYWĄJ, J 


ZOK 


WYRABIANA Z NAJLEPSZEGO TYTONIU PODŁUG NAJLEPSZYCH PRZEPISÓW POLSKICH 
"PRZEZ AUG. BECK 6 . CHICAGO. 


ZAPYTUJGIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY O NIĄ, 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 
SKŁADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO: 


AUG. BECK & CO. 
392-396 N. CLARK STREET, - CHICAGO, 


Dec. 13--1895 


NOWE OBRAZY. 


W drukarni «Gazety Polskiej” wy- 
drukowane zostały następujące 
obrazy: 

1.) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie. 

2) « « «4 « 

3.) Nie poddadzą się. 

4.) Będzie o jednego mniej, 

5.) Matka Bozka Częstochowska obja- 
wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze. 


6.) Wizerunki królów polskich, 


7.) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 
województwa Krakowskiego, San- 
domierskiego i Kaliskiego. 

8.) Jen. Ludwik. Mirosławski, dykta- 
tor polski w r. 1868. 

Album powstania 1563 —1864 
r., format 13x19. Na pięknym pa 
dierze. 

Cena 25e. za egzemplarz 
czyli $1.50 za wszystkie 8 o- 
brazów. 


Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinny 


Szkółka ogrodowa 


W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1854. 
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE. 


Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. 


dnego materyału. 


Trado Mark 


100. Wszystkie głowna gwuaki, tak jak Ban Davis, Ewly Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Jweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
éla, świętojanki, maliny, jeżyay, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 


ale w każdym polskim domu obok 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego. 

Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat. 


PIERWSZA 


Księgarnia Polska 
W AMERYCE, x 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICŻA 
W CHICAGO 
ma na składzie zapas wielkiego i 
pięknego dzieła (rozmiaru 9x114 
Cali) pod tytułem: 


ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 


JEZUSA CHRYSTUSA 


L BOGARODZICY DZIEWICY | eza przy Diversey i Au-tin Ave. 
halpas*y i różne Świerki. 


MARYI, 


Obejmujące 722 stronnie wyrażne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra 
zkami. 


Cena 6 dolarów. 


Dla kupujących w większej ilości 
odstępujemy rabat. (x) 


powinny być niczem niepokojone. — 
Koniczyna jako karma 
dla koni. Mimo swej nazwv, 
zdającej się stwierdzać pożyteczn —f 
tej paszy k niczyna zielona, w sta 


„nie nierozkwitniętym, mokrym, prze 


więdłym lub zaparzonym, może być 
koniom bardz» szkodliwą. Redak 
cya pisma Das Pferd utrzymuje, 


po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Kvergreens” każdej wielkości milionami. 


Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills. lub wy-- 
dawca tej gazety. 


Picker Nati0nal Nursery Co., 
ELGIN, ILLS, 


Dla Chicago i okolicy są rozmaite arzewka 2 po- 
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
Jako to: lipy, Cat- 


(Oct. 25—925) 


Thomas McehReown 


ogrzania | 
gotowania 


Kombinacye z gorącem powietrzem, para i 
ciepłą wodą. 


61 E. Kinzie Str., 
CHICAGO, ILLS. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 


582 Noble Str., - - - _ Chicago, Ills., 
JEST DO NABYCIA 


Żywoty Świętych 
STAREGO! NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych, 


Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
| kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają, 


że niebezpieczne kolki są najczęściej 
skutkiem karmienia koni tą pasza. 
Przy dłuższem jej dpssaniu osłabia 
się cały organizm konia i występu- 
ją opoje na nogach. Jednoczesne 
zadawanie owsa jest bezużyteczne, 
gdyż przy szybkiem strawieniu ko- 
n'czyny i znacznej zawartości w 
niej wody, owies przechodzi przez 
kaval pokarmowy nie zużytkowany. 
Ponieważ jednak pożyteczuem jest 
dawać koniom nieco paszy zielonej, 
szcz gólnie w czasie upartej choro- 
by zołzowej lub płuunej, to w ta 
kim razie zamiast koniczyny,  vżyć 
należy trawy lnb mieszanek, złozo- 
nych z wyki, grochu, owsa i ję 
czmienia, gdy pierwsze z tvch ro- 
ślin osadzity już strączki. Rownież 
i seradella nadaje się po ckwiinię- 
ciu bardzo dobrze do spasznia w 
tym cela końmi. — 


Przeciw ukąszeniu 
pszezół. Pewien hodowca psz zół 
zrobił przypadkowe odkrycie, że sok 
lisci chrzanu posiada własność uśm'e 
rzania bólu i puchliny, wywołanej 
ukąszeniem  pszezół. Pro ty teu 
środex znakomiie oddaje usługi tak 
przez navieranie świeżemi hśćmi ja 
ko też sin:rowanie wyciśniętym i 
przechowanym z uich sokiem. J:st 
on nawet pomocnym w iunych je 
szcze wypadkach, a mianowicie w 
razie poparzenia lab popieczenia 
ciała, opuchnięcia, lub też dla przer- 
wania zapaleń tak u ludzi, jako też 
1 u zwierząt. 


—-—- PRZEZ ——- 


KS. PIOTRA SKARGE, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 


Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. 
Oprawne cało w skórę * * 4% $ 8.00 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami $10.00 
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Tylko 8 godzin. 


W ośm godzin może rozwinąć 
się drzewko; tak przynajmniej twier- 
dzi w jednem z pism francuski bo- 
tanik i hodowca roślin, p. Ragou- 
neau. Aby osiągnąć to zdumiema 
jące zjawisko, należy zasadzić ziarn- | 
ko, pomar ńczy na przykład, w ze | 


$ 6.00 


mi, wziętej z mrowiska, kióra za- 
wie'a zuaczną ilość kwasu mrów- 
czanego, sprzyj jącego wzrostowi 
roślm. P. Ragouneau polewał nad- 
to ziarnko kwasem tym, otrzyma- 
nym chemicznie i po ośmiu do 
dziesięciu god inach ziarnko zaczę. 


ło kiełkować i rozwijać się, wów- 5 : r z 
czas, gdy w zwykłych ZE | Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 


potrzeba na to dui ośmiu dov dzie. ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 
więciu. Podobiego sposobu uży- "astających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


wają fakirzy indyjscy przy dokony- poczytaniem. DO NABYCIA 


wamu swych „cudów“. Zas dzają 

oni ziaruko w ziemie, wpatrają się w Pierwszej Księgarni Polskiej W Ameryce, 
Ww. DYNIEWICZA, 
CH 


w nie, ogrzewaj, tel nies en swem 
ICACO, ILI.S. 


Dzieło psa ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Swie- 
tych jak księdza Piotra Skargi. 


i rozwija się ze zdumiewającą szyb- | 
kością. 
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Po zniżonej cenie. 
Za pół ceny! 


Potrzebując wiele pie 
niędzy na spłacenie no- 
wych maszyn do druko- 
wania, postanowiłem ze- 
prać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po Zni- 
żonej cenie. 


Kto przyśle $5.00 
(wee , Odbierze 


dolarów) 
ksiażek za $10.00 
(dziesięć dolarów.) Książ= 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie. 

Kt» przyśle $7.50 od- 
bierze zı 15 dolarów. 

kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów. 

Kto chce abyśmy opła- 
cili przesyłkę, niech do- 
łączy 10 centów do każ- 
dego dolara. 


W. Dynizwicz, 
532 Noble Str., Chicago, Ill, 


WASHINGTON. 


Washington, 13 lutego. Izba 
posłów zajmowała się dzisiaj orọ- 
dziem prezydenta Stan. Zjeda. zaj- 
mującem się pożyczką, czyli wyda 
niem „bonds* na $65,116,275, lecz 
nie osiągnięto żaduego rezultatu. 

W Senacie podał wniosek podo- 
bny Vilas. Wuiosek ten ma na 
główek: „Frawo „aby oszczędzić 
ludowi "amerykańskiemu $19,174,- 
170. 

W Senacie podał Dunlap wnio- 
sek, aby ofiarowano $500,300 na 
uniwersytet stanu Illinois. 


Washington, 14 lutego. Pre- 
zydent Cleveland podpisał wczoruj 
wieczorem nowem zapełnie piórem 
uchwałę Kongresu odnosząćg się do 
nowej poczty dla miasta Chicago. 
Uchwała stała się więc prawem i 
nowa poczta jest zapewniona dla 
Chicago. 

Członek kongresu McGann z Chi- 
cago postarał się o pióro, które pre- 
zydent użył dla podpisania uchwały. 

Washington, 15 lntego. W 
Izbie posłów  debatowano nad 
„billsem** przeznaczającym $31 807,- 
073 na powiększenie floty a żąda 
wybudowania trzech nowych, okrę: 
tów wojennych i 12 statków torpe- 
dowych. 

Debaty nie zakończyły się. 

W senacie toczyły się debaty nad 
„billkem*  przeznaczającym różne 
sumy dia niektorych linii kolejo- 
wych przewożących lub zmniejsza- 
jgcym takowe i nad „bilem“ 
przeznaczającym znaczną sumę dla 
poparcia rólnictwa. 

Call zauważył, że prawa dotyczące 
się rewizyi mięsa zostają omijane. 
Bezsumienni handlarze  wysełają 
niczmierne ilości mięsiwa za gra- 
nicę, które nibyto zostało rewido- 
ne przez inspektora mięsa, i jest 
cpatrzone w ich pieczęć, chociaź 
istotnie żadnej rewizyi nie było. 

Platt wystąpił przeciw Niemcom 
którzy boykotują mięso amerykań 
skie dla odwetu. Lecz dodał, „je 
żeli Niemcy chcą odwetu, to niech 
nie zapominają, że do takiej gry 
uależy dwóch“, Prowadzono jesz- 
cze dalsze debaty, lecz takowe nie 
zostały ukończone, 


z ua 


AMERIKA. 


Lubi burzliwe powietrze, 


Pomiędzy pasażerami, którzy 
przybyli na parowcu “La Gasco- 
gne”, znajdowała się także panna 
Szamowska, polska wirtuozka na 
fortepianie, która po pierwszy raz 
przybyła do Ameryki. Jest ona 
uczennicą Ignacego Paderewskiego 
i ukończyła studya muzykalne w 
Warszawie. Przez ostatnie 5 lat 
przebywała w Paryżu i Londynie, 
gdzie występowała na koncertach. 
Panna Szumowska występowała w 
przeszłym roku raz w Paryżu, Po 
wiąda, że podróż na parowcu “La 
Gascogne” niezmiernie jej się p d »- 
bała. Przygotowała się na burzliwe 


powietrze i wszelkie jej spodziewa |- 


nia pod tym względem zostały zu- 
pełnie urzeczywistnione. 


Zaowu przeciw Satolli emu. 


Z Olympia, w stanie Washington, 
donoszą lägo lutego. Poseł Taylor, 
członek stowarzyszenia A. P. A 
podał dzisiaj w Izbie pismo, w któ- 
rem żąda, aby papiezki ablegat, 
Mgr. atolli został wydalory ze 
Stanów Zjednoczonych. D 'kumemi 
został oddany odrębnema wy 
działowi. 


Śmierć kapłana, 


Z Dayton, O, dono:zą 13go la- 
tego: K4. J.N. Reinbolt, by y pro- 
wipcyał katolickiego zakładu Św. 
Maryi aleg? dzisaj dolegliwości 
serca. Przez 22 lata był naczelni- 
kiem stowarzyszenia św. Maryi w 
Stanach Zjedaoczonych i jako taki 
był także członki m wszystkich 
najgłówniejszych korporacyi kato- 
lickich, które miały od 30 lat sesye 
w Ameryce i Europie. Zmarły zło- 
żył w r. 1886 urząd przewodniczą- 
cego z powoda chorobliwości. 


Chcą nabyć fabryki zegarków w 
Elgin, Ill, i Waitham, Mass. 


“Elgin National Watek Compa 
ny” w Egin, Ill, i “Waltham 
Wath Co” w Waltham, Mass., 
przejdą wkrótce w ręce angielskie- 
go syndykatu. Kapitał potrzebny 
na to wynosi $16,009,000, z której 
to sumy przyvadają $9,000,000 na 
fabrykę w E gin i $7,000,000 na 
fabr.kę w Waltham. W jedaym z 
banków narodowych w Chicago 
złożono juz $200,000, aby kontrast 
był ważnym. Dwie te fabryki przed- 
stawiają 85 procent całego han- 
dlu zegarkami w Stanach Zjedno- | 
czonych. W Elgin jest 3000 ludzi | 
zatrudnionych, a okręg sprzedaży | 
zegarków tam fabry kowanych ogra- 
nicza się zupełnie prawie na Stany 


Zjednoczone, podczas gdy fabryka ' uczciwy szwajcarsko niemiecki lek, 


w Waltham cieszy się wielkim wy- 
wozem za granicę. Fabryka w El. 
gin wyrabia rocznie 635,000 — 80,- 


' bryki w Waltham wynosi do $2, 
| 000,000. Kapitał zakładczy w fa 
| bryce w E gin. wynosił w r. 1864 
$622,000. Od tego czasu wypłaciła 
kompania za dywidendy gotówka 
$8,750,000, za akcye $3,378,000 i 
na zapisy długv $1,000,000, pod- 
czas gdy przewyżka wynosi $1,750, 
000. Ogółem wynosi zyss $14,- 
000,000. 

Szczegółowo trzeba wspomnieć, 
że przeszło Ż kapitału fabryki w 
Elgin znajduje się w rękach kobiet. 


Nieczysta sprawa, 


Z Carlyle, Ill., donoszą 12go ln- 
tego: Rufus Ramsay, który trzy 
miesiące temu umarł podobno na 
udar serca, dwa lata temu zajął 
urząd skarbnika stanu Illinois; 
uchodził on za jednego z najbogat 
szych ludzi w południowym Illinois. 
Obecnie zaś roszczą sobie różni lu- 
dzie pretensye w wysokośsi prze 
szło $520,000. Najbardziej zadzi 
wiają wsz stkich pretensye pięciu 
chicagoskich bankierów, którzy sta- 
wili kaucyę za skarbnika. 

Henry Waulff, gdy objął urząd 
skarbnika znalazł w kasie deficyt 
wynoszący $363,539.52. Doniósł o 
tem natychmiast ręczycielom za 
Ramsay'a; ci jednakże zataili spra- 
wę, mniemając, że pokryją defi :yt 
przez sprzedaż własności zmarłego. 

Obeenie F. M. Bloant, kasyer 
Chicago National Banku i Carl 
Moll, kasyer Ill nois National Ban- 
k'u w Chicago udali się do sądu 
powiatowego i żąłają całą sumę, to 
jest $363,539.52, którą wyłożyli, 
aby pokryć deficyt. 

Okazało się, że Ramsay już ty- 
dzień po objęciu urzędu skarbnika 
stanu Illinois sprzeniewierzył pie- 
niądze będące własnością Stanu. 

Przysięgę urzędową złożył 3go 
stycznia a llgo stycznia, 1893 r. 
przywłaszczył sobie $:5,000. Dnia 
19g» stycznia wziął $.5,000, 24g0 
stycznia $20,000, 4go marca $5000, 
logo maja $13,000, 6go czerwca 
%56u0, Zlgo vzerwca $5000, 2lgo 
lipca $12,000 i tak dalej. 

Ostatnia suma, którą zabrał 1 lgo 
listopada 1893 r. wynosiła $4461; 
do tego przybywa jeszcze $ 0,000, 
które Ramsay zabrał 8go listopada. 

W dnin następnym po tym, w 
którym się Ramsay położył, ręczy- 
ciele oświadczyli 12h pretensye, i to 
w krótkich słowach, które brzmią: 

Własność Rufas'a N. Ramsay, 
zadłażona dla Johna H. Wilbeck 
i innych za gotówkę, którą oni 
jako ręczyciele za byłego skarbnika 
stanu Illinois wypłavili j+go na- 
stępcy w urzędzie, aby pokryć de- 
ficyt pierwszego podczas jego urzę 
dowania, tj. $363,339 52 

Ta suma musi zostać nasamprzód 
zapłazoną, nim inne preteosye zo- 
staną uwzględnione. 

W dokumentach przedstawionych 
sądowi znajduje się także pismo, 
okazujące stt sunki Ramrayf z ban- 
kierem Henryki:m Serter w Leba 
non, Ill., który krótko po śmierci 
Ramsay'a tak haniebnie zbankruto- 
wał, Dokument ten okazuje, że 
firma baukowa Henry Seiter © 
Co. winną była Ram-ay'owi osobi- 
ście $243,778.52. Pierwsza nota 
została 5go września 1893 r. wy- 
stawiona na $181,278 52. Była to 
największa nora; inne wynosiły ol 
$3000 do $15,000. 
łIgo października, 1894, 
$3400. 

Oprócz pretensyi ręczycieli w 
wysokości $363,539.52 istnieją je- 
szcze pretensye od kupców 1 far- 
merów w Carlyle i powiecie Irons, 
tak iż cały dłag będzie wynosił 
$.68,278.85,  Wsasność Ramsay'a 
włącznie majątku Serter'a, który 
będzie można zabrać, nie jest wartą 
więcej, niż $400,000. 


Śmierć pod kołami. 


Z Pana, I!l., donoszą 12go lute- 
go: Jakób Alsop, najstarszy do- 
zórca torów Baltimore i Ohio 
Soutnwestern kolei został wczoraj 
wieszorem o godzinie pół dwuna- 
stej przejechany i zmiażdżony przez 
pociąg towarowy, no. 64. Siedział 
spokojnie na swym kołoweu i nie 
ruszał się, gdy poyiąg dawał sy- 
gnały przestrogi. Służba poc'ągo- 
wa mniema, że zdrętwiał na dwu- 
kołowcu wskutek zimna. Pozosta- 
wił liczną familię mieszkającą w 
Beecher City, Ill. 


RUDY'S PILE SUPPOSITORY 


jest gwarantowaaym leczyć hemoroidy i za- 
twardzenie, lnb zwracamy pieniąlze. 50c., pu- 
de ko rzyśbjcie uwa "unczki pocztowe po 
cyrkulgrz i be pła nę mą do MAKTIY RUDY, 
Regwtered Prarm'cist Lancaster, Pa Neod- 
powial»my na tarty Pocztowe. Na sprzedaż 
n ws ystk:'ch p erw=zorze ny: h aptekarzy, Peter 
Van SC auck & Sone, Robert Stevenson & 0., 
Morris m, Plummer k Co, i Lord, Owen % Co., 
ryczałtowi zg.nci, Cnicago, Ills. 
x 


Samobójstwo chłopca. 


W Cincinnati, O., otruł się tak 
zwanym „Paris green”  Chailes 
Anderson, chłopiec 12 letni, ponie- 
waż nie złożył dobrego egzaminu 
w Bzkole. 


Zgubna eksplozya kotła parowego. 


W tartaku Cubb'a, położonym 
dwie mile na zachód od Towanda, 
Pa., wydarzyła się w piątek eksplo 
zya kout: parowego. Palacz Teo 
dor Panich i wcźnca Jchn Mack 
zostali zabici na m ejscu, a robo- 
tnik Myers został śmiertelnie nad 
werężony. 


Połączeni w śmierci. 


Z Parsons; W. Va, nadeszła 
smutna wiadomość, że w okręgu 
Clove w tym powiecie zmarzło 
dwóch dzievi szkólnych, brat i sio- 
stra, liczący 10 i J2 lat. Trzyma- 
li się w objęciach gdy zwłoki ich 
znaleziono, 1 widocznem było że 
brat otuiił siostrę swym surduci- 
kiem. 


Znaczne nieszczęście kolejowe, 


Z Rbinecliff, N. Y., donoszą 15 
lutego: Puranuy na północ pędzą- 
cy pociąg towarowy znany pod na 
zwą „Ilroy pickup” rozerwał się 
dzisiaj rano milę od Rhinecliff, 
Rozłączone części zderzyły się na- 
stępnie, przez co pięć wagonów zo 
stało potrzaskanych. Ńzezątki za- 
blokowały tór i nim było można 
wysłać sygnał niebezpieczeństwa, 
nadbiegł pocztowy pociąg pospie- 
szny pędzący na południe i popę- 
dził w szczątki. Wynikiem było 
że parowóz i trzy wagony ekspre 
sowe się wykoleiły. Parowóz spadł 
z maszynista Jaines'em D. D mobue 
i palaczem Reed'em dorzeki. Wy- 
dobyto ich, lecz Donchue amarł w 
kilka godzin później, a pokalecze- 
nia Reed'a są także śmiertelnemi, 
Potrzaskane wagony spaliły Bię. 


Zła kompleksya niejednemu 
truje życie. Jest w nonseusem sta 
rać się ją poprawić przez używanie 
zewnętrznych środków. Krew musi 
być w porządku a skóra będzie 
czystąi gładką. Dr. Piotra Gomożo 
najlepszem jest na to. Jest to 


złożony z korzeni i ziół — prze- 
czyszcza cały ustrój i dodaje no- 
wych sił. Nie aptekarse lecz miej- 


Ostatnia z dnia | Śmierci. ] 
wynosiła | miesięcy temu powieszony za to 


Tańczył w kościele. 


Nowym błaznem angielsko-ame- 
rykańskiej kazalnicy okazał się w 
Oakland, Cal. Młody pastor, Edward 
Davis, miał tam w niedzielę minął 
tydzeń pierwsze swe kazanie w 
„Christian Church“. Mówił o tańcu, 
i aby pokazać, że walec w ogóle 
jest niewinną zabawą, zaczął tań- 
czyć przed licznie zgromadzonymi 
słuchaczami i towarzyszył swoim 
„pas“ estetycznemi tłómaczeniami. 
Przy tej sposobności oświadczył 
także, że nie lubi mówić prze i pró 
żnemi ławami i mniemał że nie za 
szkodzi złagodzić częstą „suszę'* 
kazań przez małe  cxtra-ponęty. 
Zresztą nie jest on kacerzem, lecz 
dobrym wiernym i ogłasza ewanie 
nielią pojedynczo i w zupełnej jej 
pierwotnej czystości i nie myśli o 
wywołaniu sensacyi. Gracya, z jaką 
pastor wykręcał nogami zahawiła 
niezmiernie „dzieci świata“ pomię 
dzy słuchaczami i odebrała zupełne 
ich uznanie. Inni, u których mo- 
ralna powaga w rzeczach religijnych 
jeszcze istnieje, zgorszyli się zapro- 
wadzeniem walca, „schottische“ i 
mazurka podczas kazania niedziel 
nego. 


Nowi Rycerze Pracy. 


Z Columbus, O., donoszą 14go 
lutego: Tutaj utworzono dzisiaj 
orgauizacyę robotników, która bę- 
dzie miała miano: „Niezależny za- 
kon Rycerzy Pracy.“ Wybrano 
następujących urzędników: Wm. 
B. Wilson z Blossburg, Pa., Master 
Workman; James L. Michael z 
Pittsburga. Pa., General Worthy 
Forman; Charles P. Martin z Tiffin, 
O.. General Secretary Treasurer; do 


Rady wykonawczej należą: A. W. 
Simpson, z Chicago; William E 
Taafefe z Albary, N. Y; J H. 


Barrett z Leadville, Col.; E. J. 
Lynch z Meriden, Conn. 

Dzisiaj rano zajęto się przeglą- 
dem konstytucyi starego zakonu 
„Rycerzy Pracy“. Wyrzacono z 
niej wszelkie paragrafy nadające 
generalnym urzędnikom władzę 
autokracyczną i uchwalono że każda 
„Assembly“ okręgowa ma rządzić 
sama sobą. Do nowego stowarzy- 
szenia będzie należało około 20,000 
członków. Są to robotnicy przy 
szkle, mosiądzu i górnicy. 


U opiła 'się podczas napadu grypy: 


Z Buffalo, N. Y., donoszą: Nellie 
A. Cutter, 22 lata licząca córka 
Charles'a A. Cutter, bogatego bi- 
znesisty w East Aurora, chora na 
grypę, wyszła wozoraj-zej nocy w 
jej szatach nocnych z doma jej oj- 
ca. Podczas burzy dążyła jak naj- 
prędzej do przerębli w rzece i 
wskoczyła do niej. Ucieczkę jej 
spostrzeżono dopiero nad ranem. 
Odkryto jej ślady. Lód rozstrzeli- 
wano dynamitem i znaleziono jej 
ciało w pobliżu grobli młynowej. 


Ma zostać powieszoną. 
W sprawie Anny Kahn, która jej 


męża, farmera Kabu, zamordowała 
w pobliżu Belleville, I'ls., z pomocą 
jej kochanka, Jerzego Centrell, 
„jury“ uznała powyżej wymienioną 
kobietę winną morderstwa w pier- 
wszym stopniu i zawyrokowała karę 
Centrell został już kilka 


morderstwo, które zostało wykonane 
z niezmiernie zimną krwią. 


Nie przyzwyczajeni do tego. 


Z New Orleans, La., donoszą 
14go lutego: Dzisiaj padał tu śnieg 
od godziny litej do godziny lszej. 

nieg jest przeciętnie jeden cal 
głębokim. Tutejsi mieszkań :y nie 
mieli takiego widowiska od lat 20. 


Zmiażdżony. 


Z Owatoosa, Ia., donoszą 14g0 
lutego: Górnik A. P. Bailey za 
tradniony w kopalni  Gathriego 
utracił dzisiaj życie w straszliwy 
sposób Spadło na niego około 3» 
ton łupku. Ciało jego zostało 
zmiażdżone. 


45 lat więzienia. 


Z Fort Smith, Arkansas, donoszą, 
że słynny rabuśnik Bill Cook został 
skazany na 45 lat więzienia, które 
ma odsiedzieć w Albany, N. Y. 


POŻARY. 


W Baffalo, N. Y., został skład 
ryb Jamesa H. Dormer na $45,000 
uszkodzony przez pożar. 

— W Qedar Falls, Ia., spalił się 
w piątek młyn dla kaszy owrianej 
firmy John Forrest & Co. Strata 
$10,000. 

— W Paterson, N. J., pożar 
tkarni przedmiotów jedwabnych 
firmy Doherty & Woodworth na 
robił szkody na $300,000, a 1000 
ludzi utraciło pracę wskutek pożaru. 


— NE M 


| Z NIW POLSKICH 


W AMERYCE. 


W Webster, Mass., został are- 
sztowanym Jerzy Btaśkiewi:z, ro- 
dem z Królestwa Polskiego. Po- 
dejrzywają go, że zamordował żonę 
i 7ietniego syna. 

— W Baltimore za staraniem 
księdza Barabasza J. Walczak, 
którego przejechał wagon maładu- 
wany drzewem, dostał $100 i obie- 
tnicę, że będzie miał staią pracę po 
wyzdrowie 1u. 

Tamże Polacy Wrzesiński, Kal- 
czyński i Michał Happich musieli 
zapłacić po $10 grzywny, ponieważ 
wszczęli awauturę i vójkę na chrzci 
nach u ob. H. Wrzesinskiego. 


— W kopalni w pobliża Nanti- 
coke, Pa., został potłuczony na 
śmierć Jan Luka. 


— W kopalni w Nanticoke także 
został zabiwy przez odłam węgla 
Frauciszes Pietkiewicz, pracujący 
w kopalmach przeszło 20 lat, 


— Tamże potłuczonym został 
niejaki Qauski. Życie jego znaj- 
duje się w niebezpieczeństwie. 


— W kopalni w Duryea, Pa., 
zabity został B0letni Józef Ostro 
wski. Familia jego znejduje się w 
starym kraju, w guberuii suwal- 
skiej, powiecie sejusńskim. Był 
członkiem Towarzystwa Św. Józefa 
w Duryea. 


— W Sugar Notch, Pa. 16mie- 
sięczne dziecię Pieczulisów wpadło 
do cebra n pełniouego warem i 
umarło wkrótce potem. 


— W Luzerne, Pa., KH. Tachinski 
i Józef Rosocki pracujący w ko- 
palni węgla Śmiertelnie poparzeni 
zostali z powodu eksplozyi gazu. 


— Polski robotnik Jan Berecki 
idąc z New Yorku do Maybarg, 
W. Va., torem kolejowym, został 
podczas zawie przez pociąg kolei 
Baltimore i Il:rrisbnrg w pobliżu 
Highfield zabity. Pociąg najecha 
wszy go w wąwozie wlókł go o pół 


000 werków zegarkowych, które | scowi agenci Gomozo je sprzedają. | miii; na tej przestrzeni urwały si 
reprezentują ogólną wartość $4,0C0,- Piszcie do Dr. Peter Fahruey, a worak tkwić AR E ar 


000 podczas gdy roczny odbyt fa- 


Chicago, Ill. 


o ŻU0 kroków dalej wypadły wnę- 


m <<sśśśśścccrrrrrccrrreL NN 
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BONANZA CRIPPLE CREEK 


GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 


sprzedają się obecnie po dwa dolary. 


RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOCK BLOCK, Ct icago. 111. 


trzności, serce i płaca, a o kilka- 
dziesiąt kroków dalej reszta tułowia 
i głowa. 


— W Shenandoah, Pa., Wiel. ks. 
Lenarkiewicz wracając od chorej 
pośliznął się na chodniku i złamał 
nogę wyżej kolana, a przytem nie- 
bezpiecznie uszkodził się wewnę- 
trznie. 


Ile kosztowało odkrycie Ameryki? 


Pewne piśmo genueńskie podaje 
na podstawie źródeł archiwalnych 
wykaz. kosztów, jakie pociągnęło 
za sobą odkrycie Amervki. Kolumb 
otrzymał 1600 lirów pensyi, dwaj 
kapitanowie jego okrętow po 900 li- 
rów. Żołd majuków wynosił po 12 
lrów na głowę miesięcznie. Uzbro 
jenie wyprawy kosztowało 14,000 
lirów. Cała ekspedycya kosztuje 
nieco drożej. 


DADARAN 
Pytanie. 


Dla czego mężczyźni prędzej ły 
sieją od kobiet? Dla tego, że czę- 
Ściej muszą się drapać w głowę. 


———s——— 


Fortuna kołem się toczy. 


Niejaki Karol %edon skazany zo 
stał w roku 1888 na dcżywotnie 
ciężkie roboty przez trybunał kry- 
minalny w Aller (Francya) za do- 
mniemane zabójstwo pewnego ka- 
pitalisty. Redon wciąż twierdził, 
że jest niewinvy, i że padł ofiarą 
fatalnego obiega okoliczności. Wy- 
wieziony do Guyany, zdołał ztam- 
tąd zbiedz, i dostał się do jednego 
z miejscowych adwokatów i opo- 
wiedział mu całą sprawę, adwokat 
wszakże kazał go aresztować. Rząd 
hiszp»ński na zasadzie opinii sądo 
wej postanowił wydać zbiega wła- 
dzom francuskim. Iuaczej się je- 
dnak stało. Opinia publiczn:, za- 
interesowana sprawą Redvua, uzna- 
ła go niewinnym i wywarła swój 
wpływ na sfery rządzące, które ule- 
gając powszechnemu głesowi, pozo- 
stawiły Redona w spokoju. Z bie- 
giem czasu, Redon os'edhł się w 
Valladolid, i tam potrafił sobie zy 
skać opinią zacnego i porządnego 
człowieka. Obecnie pan Redon jest 
konsulem belgijskim. Rząd h'szpań- 
ski w uznaniu jego zasług, ozdobił 
go królewskim orderem. 


Z 


Wiek znakomitych kompozytorów. 


Ambroży Thomas ma obecnie lat 
81, Verdi 75; Aube umarł, mając 
lat 8%, Haydn umarł w 77 roku 
życia; Rossini w 76, Gounod w 15, 
Meyerbeer i Wagner w 70, Halevy 
w 63, Beethoven w 57, Donizetti 
w 5!, Weber w 40 i Mendeis hn 
w 38 roku. Muzycy przeważnie dłu- 
go żyją, wiek ich przekracza Śre- 
doią normę, wyjątkiem od tej re- 
guły są: Bellim, który umarł w 38 
roku życia, Mozart w 35 i Bizet 
w 37. 


Ofiary indyjskie. 

Pomimo zarządzeń władz angiel- 
skich, barbarzyńskie zwyczaje pa- 
lenia wdów, składania ofiar na 
przebłaganie bogów i trwają wciąż 
W Indyach. Najbardziej krwi lu- 
dzkiej żądnym jest bóg Ziemi. Dla 
zaspokojenia go, kapłani kupują 
lub też kradną małych chłopców, 
oddając ich na wychowanie roizi- 
com dostatnim Dzieci wzrastają 
karmione obficie, opływają we wszy- 
stko, bo im się sprzeciwiać nie wol- 
no. Nie wiedzą biedacy, jaki ich 
los czeka. Gdy chłopak dojdzie do 
iat ośmiu, w zagrodzie zjawia się 
kapłan z pomocnikami i oświadcza 
ma, że bogowie upodobali go so- 
bie i że przeznaczony jest do uszczę- 
śliwiema narodu. Często bardzo 
dziecko niczego się jeszcze nie do- 


myśla i idzie wesoło do świątyni. | 
nicby nie | 


Lecz płacze i zaklęcia 
pomogły. Czeka go los straszny. 
Przez pierwsze trzy dni ofiary przy 
wiązane są do poświęconego drze- 
wa. Lud odbywa naokoło nich 
t ńce, każde ich życzenie spełnia- 
ne jest skwapliwie. Po tym upły 
wie czasu dzieci puszczone są niby 
pa wolność, bogowie bowiem nie 
lubią ofiar przymnsowych, lecz aby 
skazańcom uniemożliwić ucieczkę, 
kapłani łamią im prawą nogę, a je- 
duocześnie zanarzają w nich nóż 
wyostrzony i odkrawują kawałek 
ciała, Jestto hasłem dla wiernych. 
Każdy kraje dla riebie po kawałku 
i co tchu biegnie do domu, aby go 
w swej ziemi zagrzebuć i pwró- 
cić przed zach: dem słońca do świą- 
tyni, inaczej bowiem ofiara jst 
bezskuteczną i nie zażegnuje klęsk 
wszelkich. W ten sposób dzieci 
ćwiartowane są żywcem malutkimi 
kawałkami; gdy już nie ciała nie 
zostanie, k ści składane są uroczy- 
ście wśród lasu na pastwę dzikich 
zwierząt. Co roku odbywa się naj 
mniej 38u0 podcbnych ofiar. Żadne 
środki rządu angielskiego nie zdo- 
łały dotychczes ukrócić tego bar- 
barzyństwa. 


Dla miłości. 


Z Philadelphia, Pa., donoszą 17 
lutego: Aktorka Madge Yorke zo- 
stała dzisiaj zastrzeloną vrzez akto- 
ra James'a Gentry Szaleństwo wy- 
wołane przez podejrzenie ze Magde 
kocha innego było pobudką dv 
zbrodni. Morderca ubiegł. 

Gentry liczy lat 35 i był wybor- 
nym akiorem; zamordowana liczy- 
ła lat 22. 


Żąda $30,000. 


Kom pania kolei Chicago i Alton 
została przez James'a McKeever w 
Chenoa, Ill., zaskarzona o $30,000 
odszkodowania, ponieważ McKeever 
przy pożarze, który w licu zr. po- 
dobno wybuchł przez iskry z loko- 
motywy, został pokaieczony tak, 
iż pozostanie kaleką przez całe ży- 
cie. ` 


pouen 


Nadzieja przymiażdżona do ziemi 


Wzniesie sią znów w piersiach oierp'qcego qa 
trudność trawienia, który jest dos) ć rozeę 'nym, 
aby zast 'ł pozorue lekarstwa toniczn, któ y 
mn wydarły wiarg w możi wość wyleczenia, 
przez prawd:iwe orzeźwisjące 1 zołądk we le- 
karstw « Hostetter'a Stomach Bitters. Żołcio -1, 
nerwowi, cierpiący na truda éć traw jeniu 1 także 
renmatjcz i otrzymują szybką ul'ę i korzyść 
przez to pemocnicze botaniczne lekarstwo. Lu- 
dzie cierpiący na niestrawność nie uzyskują 
stałej ulgl on ogoistych, nielekarskich środków 
podniecających znajdnge ch się w handlu, a 
używanyca tak czę:to nieb cznie, B tters po 
winny być każdego mizn używa :e ż*mia t tych 
lekar-tw, jako środek ton czny, gdyż : zyst» ich 
podstawa jst ołig dn oną przez pomięszanie z 
nią roślinnych ingredyenry , które odźna z ją 
się jak n:jw źszemi przymiotami | :czaie emi 
Biuers zapob! ga g malaryi i lecyąją i dodzją 
rzeskości słabym 1 cnorowitym. Szwla.ka od 
wina trzy razy dziennie jest zwycza,ną dozą. 
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KATALOG 
KSIĄŻEK 


drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, 
ee ZEE 
CHICAGO, - - ILLINOIS, 


Książki historyczne, po- 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


Wianek powiastek zebranych przez 
„Gazetę Polską* w Chicago, Zawiera: 
asia, (przekład z angielskiego.) Niby 
Siostra, przez Z. G. Po śmierci: zda- 
rzenie prawdziwe. Pruskie Swaty, po- 
wieść ludowa wielko-polska z końca 
RVIII wieku przez Stefana z Opa- 
tówka. Wojna przez K. Wigilia Bo- 
żego Narodzenia, z francuskiego. 25 
Większa gorycz aniżeli śmierć prze- 
tłómaczył J. W, Studniecki, Long 
Branch. N.J;*%4 .-. 4-24 510 
W jaki sposób utracili Irlandczycy 
swą ziemię. Skreślił W. Karłowski: 5 
Władybój. Powieść historyczna z cza- 
sów Mieczysława I. napisał Stanisław 
Wagner . . ZE IKSZ% 2) 
W rękach Śmierci, przez Wiktora Kar- 
łowskiego. BOE E E EL 
Wojtuś jakich mało. Powiastka życia 
ludu. Napisał J. K. Gregorowicz..5 
W walce czyli niezwykłe przygody no- 
cne. Powiastka - > 10 c. 
Wygrana w karty, powiastka norwegska. 
Podług nieznajomezo autora opraco- 
wał J. N. Jankowski . . « »« 

Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem . . . „ „ « 8 
Wyprawa na Sybir i ostatnie chwile 
szpiega, przez Alex. Bednawskiego 5 
Wyprawa po złote runo, Wielisława 
Wyprawu po żonę, według opowiadania 
Starego organisty Franciszka Gąca- 
rzewicza, spisał Gawrzyjelski . 10 


Zaklęta dziewica z brodą czyli cyrulik 
zbawca. przygóda Bertrama w zamku 
Szcr=te We TAJ 15 żasse 0 


Zaklęty dwór powieść przez Walerego 
Łozińskiego, w mocnej oprawie ze zło- 
conym tytulikiem. . . . $1.75 


Zamek duchów, czyli podstępy Fał- 
szerzy Pieniędzy i Niezwykły Sen, 
czyli nerwowe dama paryzka. Opo- 
wiadanie lekarza francuskiego . 5 

Zbiór Powiastek, ciekawych i wesołych 
opowiaaań historycznych, i artykułów 
treści naukowej i opisowej. Zebrane 
przez “Gazetę Polską,” 


Zawiera: 


1 Osobliwsza para przyjaciół. 2 Zło- 
dziej nad złodzieje. 8 Prawdziwe wie- 
deńskie kiełbaski. 4 Pogróżki z tam- 
tego Świata. 5 Potwarca, czyli mi- 
łość wiernie dochowana. 6 Ukarani 
rodzice. 7 Szlachetny młodzieniec. 8 
Król i gosposia. 9 Dobry, kochany 
pan. 10 Czary. Powiastka z życia lu- 
du czeskiego. 11 Zwiastunka śmierci. 
Prawdziwe zdarzenie. 12 Tak mi pa- 
nie Boże dopomóż. Zdarzenie prawdzi- 
we. 13 O życie lub śmierć. Powieść 
z czasów napoleońskich. 14 Wzmo- 
cnij ogień! Opowiadanie Roberta Da- 
vis. (Z angielskiego). 15 Swaty Napo- 
leona I. 16 Wesele wiejskie. 17 Po- 
chodzenie Chińczyków. 18 Straszna 
komnata. Opowiedział M. A. „Rada. 
19 Koń pana konsyliarza. 20 Środek 
ziemi. 21 Baccarat. 22 Guyana. 28 
Siuńce wsródzimowe w Laponii. 25 U- 
zdolnienie żołnierza rosyjskiego. 25 
Cośkolwiek z historyi psa. 26 Żałoba 
afrykańska. 27 Anioł biały. 28 Orzeł 
amerykański. 29 Malowanie skóry 1 
tatuowanie. Marsylianka Murawiewa. 
81 Święto rewolucyjne w Meksyku. 82 
O chińskich niewiastach. 338 Postęp kul- 
tury w starożytności. 34 Starożytne 
przebiegi toaletowe. 35 Apetyt ptasi, 36 
Socyalne położenie rzemieślników u 
starych Greków. 87 Naród pustelni- 
czy. 88 Nasz biały chleb. 39 Stósun- 
ki obojga płci. 40 Ubiory z drzewai 
chleb z drzewa. 41 Do historyi kom- 
pasu. 42 Drogi doktór. 43 Ludzie u- 
bodzy jako prezydenci. 44 Amerykań- 
ski bawół. 45 Dziwna rzeczpospolita. 
45 Planeta Mars. 47 Coraz mniej 
złota, 48 Budhaizm. 49 Maizyciele 
czyli też oszuści. 50 Messyasze da- 
wniejsi i teraźniejsi. 51 Podziemne 
morze na zachodzie. 5% Przyszłość 
świata, 538 Mieszkańcy jaskiń. 54 Naj- 
większy kwiat w świecie dotychczas 
znany. 55 Testament Piotra Wielkiego. 
56 Stracenie Karola I. 57 Choroba fa- 
milijna. 58 Leczenie rudoskórców. 59 
Gdzie dwóch się bije, tam trzeci ko- 
rzysta. 60 Nowe historyczne odkrycie 
o ustanowieniu hierarchii w Ameryce. 
61 Żydowskie krople w szlacheckiej 
krwi. 62 Żona Bismarcka jest jędzą. 
63 Przedhistoryczna Arizona. 64 No- 
wy nieprzyjaciel pijaństwa. 65 Nie 
które dziwne wypadki. 66 List miło 
śny. 67 Dżugas, bohater Żmudzki. 
68 Sirius. 69 *Ogród piekła.* 70 Nie 
są obciążeni odzieżą. 71 Skutki woj- 
ny. 72 Piasek arabski. (Wyznanie mą- 
drej głowy). 78 Z młodych lat prezy- 
dentów Stanów Zjednoczonych. 74 
Zmysłowość zwierząt. 75 leszcz i 
fabrykańci deszczu. 16 Postęp w 4ch 
wiekach od czasów Kolumba. 77 Po- 
stne potrawy. 78 Sahara. 79 Monte 
video. 80 Stacya Jerozolima w r. 1892. 
81 Jak się Japończycy obchodzą z 
dziećmi. 82% Adwent. 83 Arka No- 
ego. 84 Czarny papież. 85 Grób Ka 
tarzyny Jagiellonki. 86 Z epopei Na- 
poleońskiej. 


W mocnej oprewie ze złoconym ty- 
tulikiem. Cena $1.50. 


Zbójcy na Czorsztynie. Powieść hist- 
orng z XV wieku przez A. Winiar- 
skiego. Cena _ - < 10c. 

Temsta czyli ierzenie Sprawiedli- 
wości przez Polkę kochającą całem 
sercem Ojczyznę i jej bohaterów. Po- 
wieść przez Tdę Teibels . . 10 

za id górach kalabryjskich. Po- 
wie . re ee 20 

Zbrodnia ukarana, opowiadanie z życia 
amerykańskiego A AS 


Zdarzenie na polowaniu w puszczy 
litewskiej, opowiadanie  Wisłockiego 


a E A "EE o JBG IDR" 


Żeliga. Powieść przez J. I. Kraszew- 


Bkieg0 + «© 19424 aaa „+ BÓ 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem . . « + + $125 


Zofla Kossakowska. Powieść historyczna 
rzez autora „Kościuszko w Ameryce." 

V mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem . 


Z przygód polskiego wędrowca. Swe 
własne wypadki i przygody na lądzie 
i morzu opisał Władysław Hoppe. 
Zawiera: 1) Spotkanie się w Meksyku, 
% Borby w puszczy australskiej, 8) 
yprawa do Cajamarca, 4) Zasadzka 
na dzikie bydło, 5) Pod górą „El 
Bernal*, 6) Tydzień pod równikiem, 
7) Poznanie się w Texas, 8) Z Vaipa- 
raiso do Santiago i syrena w gaiku 
palmowym, 9) Rokosz na morz” 15 
Z przygód tułacza. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał Wiktor Kar- 
łowski. Cena pojedynczego egzempla- 
rza . 80 


Żyd wieczny Tułacz z Jeruzalem imie- 
niem Ahasverus. Który mówi, że żył 
przed ukrzyżowaniem Chrystusa Pana 

przez Wszechmocność Boga jeszcze 
ao dzisiejszego dnia żyje . . 


Zywot Genowefy, powieść moralna bar- 
dzo wzruszająca ze starożytntch cza 
SÓW saa Jogos aj lej 0 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem 


Dla zabawy i rozrywki. 


Czarnoksiężnik  Hokus-Pokus czyli 
nauka odkrycia tajemnice i nieza- 
wodny sposób czarowania, według 
sławnych  sztukmistrzów jako to: 
Bosco, Schwanenfeld, Twardowski, 
Faust,  Tbeophrastas,  Paracelsius, 
Dobbler, Filadelfia i wielu innych. 
Cena... POT PE TPR „.B5e. 

Kabała czyli odkrycie tajemnic przy- 
szłości za pomocą kart. (Dla zabawy 
i rozrywki.) Cena . . . . . 10 


Ciąg dalszy nastąpi. 


........ 


Jako i wszelkie inne towary korzeni e 


Dr. Eleonora Muszynska, 


n ELAUSS(N us, |NOWOŻEŃCY!! 


Jeneralnańgenture 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORE 
i napowrót. 
Weksie.wwpiatiy piemiędny 


przesytate wprost W dom, 
Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE 
Peinomocnictwa wystawia prawe 
: ściąga spadkobierstwa, 
ULAUBSKZIUB i 0E 
80 — 82 Fifth Ave. 
CAICAGO, IEL, 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla ażytku podróżnych w wszystkie s 
świata, ściąganie spadkobierstw (schodów) 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za ba' 
izo umiarkowaną komisyg. ` 


Zarząć 


LYMAN J. GAGE, Pres, 
JAS. B. FORGAN, Vice-pres. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGS, Asst. Kasyer. 
FRANK 56. BROWN, ? Asst. Kasye: 


DYREKTORZY 
SAM'L M. NICKERSON, E. F. LAWRENCB 
RTON. F. D. GRAY, 


S. W. ALLE . D. GRA 
NORMAN B. REAM, NELSON MÓRRIS. 
E 


R. C. NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGENE 8. PIKE, JAS. B FORGAN 


A. A. CARPENTER 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 


S83 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realoą. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago. 


Now Tork — Chicago — Banburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce 


Załatwiamy sohedy i pełnomocniotwe. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy 
stkie miejsoowości. 
Bilety pı dróżne po najtańszych cenac 
po wszystkich liniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte od 1 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mów: si sku, 
" "A. SEBETOWSKI 
, polski klere. 


— 


Od roku 1866 w Chicago 


Kozminski & Go. 


164—166 Randolph Str. 


1 s do wypożyczenia najni 
P ieniądze szych Tozaącidh Ry WŁASNOŚĆ 


w Chicago. Najlepsze poteki i skcye si 


sprzedają. 
Pełnomocnictwa imie 1 nor. 


| «Ci 1 
20, Fan BĘ sposób jak najtańszy spa 
Bilety pasażerskie sd te 

i 
Weksle PE af Ponii ziemakiej  - z 
Wynrawa pakunków gy” 
tygodniowo szybko i ta io, 


do 1 z Buro; 


PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po, 
najniższych ratach. 

G. Snydacker”s Sons, 
"Room 41 — 125 La Salle street, 


Chicago - In, 
: (Febr. 8 — 95) 


Skład zatożony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf 


grernik kurtowny i drobiazgów 
232-234 EAST RANDOLPR STR. 


pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdziwy ser szwaicarski, 
Ber Kdamski | ser Parmesański, 
Fromage de Brie i ser Roquefortski, 
Ser roślinny, Neaszutelski i Limburęski, 
Brauświcki salseson, 
Salami, Westtajsuie szynki, 
Wędzone | marynowane węgorze, 
Hoóliandzkie sztokfisze anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie surdyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szpar gi, krajang fasolę, 
Niemieckie jagly, soszewicz, kaszkę pszenną, 
Najlepszy jęczm et perłowy, kaszę jęczmie- 
ni 


n 
Katte tatarczany 
Sz Rartofiang «gK łowy 

wieże suszone grzyby, puprykg, 
Niemieckie powidła, mak, 
Swieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Fraucuzkie śliwki, świaże rodzenki, 
Włoskie łazanki (undie) * makar ns, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwą rosyjską herbo. extrakt mięsny 
Pra-dziwą kawg Jiva, Mokka i Rio. 
Prawdziwą tabukę do zażywania Locback'a, 
Niemiecx.: «otowrotki i gromy- , 
Drewniane trzewiki í pantofle (drewniaki), 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy, 
siemię dla Kunarków, siemię konopniane 

rzepikowe, 


szę owsianą, 


Henry Schoelikan!, 


posiadająca aypliom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka aknszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzsłe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
obcroby maciezne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchli"7 róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letni 
choroby, oraz wywyicknięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalnuść lekarstwa u 
dziela na choroby maciczoe i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiece 

764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 
CHICAGO, ILL. 


pe” W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
skiej chcący trudnić się Spriedkię, 
kriążek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powiesciowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- , 
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- | 
cy mogą prowadzić dobry interes 
eprzedazą książek 1 


mmo EEE nnn 


Kto chce mieć!? 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
“PAMIATKA SLUBU” 


obraz rozmiarn 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a trzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
cztowych OTRZYMA na okaz *PA- 
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo- 
ny — później przy zamówieniu obrazu 


636 Wells Street, 


CHICAGO, SE acc RY ILLINOIS 
Telefon 3443. 


A GROSS. 


m e DĄ, NN NN NEC ną 
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22x28 dopłaci tylko 40c. 
WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRET I - 
TUGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik. 


OBRAZ: SW.PANSKICH 
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam. 
_ Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent. 
Kilku więccj Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 
O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do: 
J. KWAŚNIEWSKI, 
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe: 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 


sprowadzane ze * zwecyi. 
Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 
Przyśhjcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie  cdwrotną 
pocztą CYRKULARZiRADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


bra BONKER. 


JAN H. XE-OWSKI, 
709 Milwaukee ave., - Chirago, Ill, 


SPORZĄDZAJCIE SAMI WASZE 
OBUWIE. 


"RZEWO FAMILIJNY 


j w ram i- zyrząd 
Jest trz ą fami dk 4 
lijną.*” trzeba wy- 


arłan y po 
od hamu 


Zawiera następujące przedmioty; 
$2.00. 


Waurrzisi ti Zwi 
“iron Ci chog Swud f, 
młutes dla irzewi ów, g 
nuż uzewikow», 8 ydło Œ 
kożcowe i rękojeść, wiel 
ke butelkę z eeimeutem E 
dla skóry, wielką buiel E THE FAMILY COBBLER 
ką z cementem ula g Oy 13001441.80] 
my, cztery pary tabliCzEk (SEE 


obcasowych. paczke kotków, p czk wogdzi 
dla „ bcasów, parze tsk wany h Sinabing", 
gwoździ dla męż:cyzn i chłopców, paczka ia 
kich samych gwoź.zi dla pracy dla kobiet i 
dzieci, i 

Trzy pary półpodeszew. 
Wszystko z pakowane szczelnie w drewnia- 
nem puale z Wwickiem z zawiasami. Waga 17 
faaiów 
Nie, ma famili, któraby się m 
jednegoz wyposa eń, Samo Ś [o 
nie w kużdym roku. 


Do sprzedaży w wszystkich składach żela 
znych i wydziałowych. 

Hundłarze mogą wszystko od ogółowych 
andlarz przedmiotami żelaznymi lub od 
BRANDENRBERG & C0., dostać, 

Jerynych właèciruli „Fam hjaego Szewca“, 
„famihjnegos orzedziciela chomąt*, *Bonanza'*, 
półp deszew.i t d 

Półpodeszwy 10c. do 25c. za parę. 

CHICAGO, ST. LOUIS, 

KANSAS CITY, 5 OMAHA, SIOUX CITY. 
Agenci potrzebni. Przyśl jcie po kvtelog 
s wzór tzewca i eporządziciela chomąt po 


cegła ob'ć bez 
„Ci kilkakrct= 


GOLDZIER RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
KEDZIE BUIDING, 


120 RANDOLPH STR. 


CHICAGU. 
TAKE ELEVATOR, 


LYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar- 
stwo. 
Prof. Birkho , Masonic Temple, 
Chicago. 


Stan. Bobowski, 


Kuśnierz Polski, 


wyrabia rozmaite fatra, „deki, oza- 
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka- 
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia. 


GOSTYŃ, 


Downers Grove,lll. 


i THE CHIC; 
GUARANTEED 1 
BEST STEEL M 
MADE. 
Chicago Wind Motor Co, 
243 B, Jefferson St., 
CHICAGO. 


Moją studnia j>st tylko 125 stóp głęboka. 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższą studnią 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
się 40 stóp nid ziemię. Jest zupełnie autome- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia sig 
nim an! p lnowania, 

Uważam wistrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago”. 

W. Dyaiewica 

Adresajcie do: 

Chicago Wind Motor, 


241 South Jefterson Str. 


SEVERA BALSAM 


CHOROBE PŁUC. 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła 1 płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszla, dusznośri, bron- 
chitis, febrę płre, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapsłenie krtani 1 ból w pier- 
otach. Cena 50 e. i 25 c. 

Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


| Severa małe pigułki na wątrobę 


i eą najlepszem środkiem odprowadzającym. 
j Cona 25 ©. 

| RÓL GŁOWY, 

neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko 1 skutecznie usunięte przez 


“SEVERA PROSZEK 


H 
| 


na ból złowy.i neuralsię, 


klad Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Jako to: ==- 


Decker, 
Gabler, 


Schubert, 
Gilbert, 
Pease 
Także własnego wyrobu. 
sprzedajemy taniej jak 
>> =W jakimkolwiek innym 
ony 0) Z JES" składzie. 


zy = Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach 


Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogra ta 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. | 
Cena 50 centów. 


i" Nowe 2 centowe znaczki iieki 
prasak aS SAAGA pocztowe kolumbijskie mają ten sım o- 


Biorgceym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać 
cztowych do Pierwszej Księgarni Polskie p można w znaczkach po- 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. = z 


ZMIANA ADRESU. 


rzez przeszło 15 lat bióro nasze znajdowało się w jednym i tym 
samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te- 
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
nas, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźcie wprost do stacyi kolejowej 


SOBIESKI. WIS: a kolei O. M. & St. Paul, położonej w naszych 
polskich koloniach 


Hofa Park. Putasti $obięskii Kraków 


ZDZ 


CHICAGO, ILLINOIS. 


pa NEEZNNENZNNNNNANNNZNNA 


i nie potrzebujecie się już więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So- 
bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana HOFA lub 
też naszego agenta. 

Wtzystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró- 


wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy 
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą, 
Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do: 


|. J. HOF LAND GO. Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798, Założone 1885, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 
SKŁAD i n REFERENCYR: 


nowych i z drugiej Es. Winc.  Barzyński, 
ręki nisława Kostki w Obi. 
. - cago. 

Fortepiarów PE Page 
žy gd Dame w Onaga 
Organów + arm 
Es. A. J. w Chi- 
j Alexianów 

Po wszelkich ce- w Chicago. 

Fortepiany muje- ŚR 

"e CBB cara 
dzierzawg od ceny. Prof. St. Szwajkart w 1 wielu nnych 
Romake | za muzyczne, | w Chicago i w Saby * kraj, którzy kupili 


Księża F. Byrgier, G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbussa, b. skarbnik miasta Chicago. 


ZIARNO 
J.J. EAWELKA £G0.,j zoor Pimi Narodowyan 
s na cztery męskie głosy. sto pieśni 5 
A waj na własność (Keal Polonez Zątskiego, Pójdkag wiza, żę” 
£ . a Szkoła Śpiewa i Śpiewy dla dzieci 80 
Bióro zabezpieczenia. Śniewy nabożne i pogrzebowe, 15 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo Sztuki na Fortepian. 
we Bilety Marsz Zwiącka Narodowego Pol. 50 
do è? > Polish Natiowal H mos, 25 
E U = 65 | Y Students Life Waltzes, 
Derire for Spring Waitzes, 
po najtańszych cenach. Zajmuje czę są: : E 
się szczegółowo wydzierzawianiem En tia 
domów. ANT. MAŁŁEK 
379 W. IS-th Rtr. 574 Noble Str., Chicago, Ills, 
(March, 15 95.) 


PEDICURA 


NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD 


Przyszlijcie 50 centów w naczkach poczto- 
wych lub przez Money Order a wyślemy wsm 
pudełeczko 


Pedicura Maści. 


Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodniu) pocenie nag i rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, złą woń itd., nie szko waszemu 
zdrowiu — jeżli użyte jak przepisano. Adres: 


PEDICURA CO. 
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 
P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) 


it 
genta, Przeszło 100 (00w użyciu. 
Kstalogi i świadectwa he 
pla ECRANE Atr CASH. > 
158 164 West Van Buren bt, 


Nov. 1—95. L. B 262. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokiaany 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieła 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojezyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce żest język *ugiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, anj 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języł 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprie? 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmnówi się 
i interes odprawi. Kto umie po engielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człcwiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polske Angiew<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wnika łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i stowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce -nce po- 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy t robotnik, 
rzemieslnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to t+.eło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kto chce "ist napisać po angieisku lub chce co przettuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniką 
zrozumie czego żąda, 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO’S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous wo1x for every Businessman who has business with Poles 
Contatniug 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
582 NOBLE STBERT, - CEICAGQ, ILLINOIS 


e a 


e 


CHICAGO. 


Podczas pożaru, który 
się w środę rano zaraz po północy 
wydarzył na Lincoln ave. stacyi 
tramwajowej, na rogu Wrigbtwood 
i Lincoln ave. spaliły się wszystkie 
szopy i 120 wagonów. Strata wy- 
nosi $151,000. 


— Tymczasowa poczta 
na „Lake Front“, ma być ukończoną 
aż do igo lipca, rb. 


— Komitetszkólny Rady 
miejskiej jest za tem, aby zostały 
założone odrębne szkoły dla leni- 
wych, złych i takich dzieci w 
szkólnym wieku, które się wałęsają 
po ulicach, w których to szkołach 
mogłyby się także nauczyć pracy. 
Pod tym względem nie przedsię 
wzięto jeszcze nic atanowczego. 


— Andrzej Kuprak u- 
marł w nocy z wtorku na środę w 
szpitalu powiatowym wskutek rany 
od kuli, którą dnia 7go lutego za- 
dał mu Józef Kusik. Tak Kuprak, 
jak i Kasik, byli poprzednio zatru- 
dniooymi w Milwaukee w fabryce 
„Milwaukee Cement Works“, Ku- 
prak opuścił Milwaukee i przybył 
do Chicago, dokąd i Kusik przybył. 
Było to w domu położonym pod 
no. 29 Fay str., gdzie Kusik mnie- 
mał, że Kuprak z jego — Kusika — 
żoną przebywa. Kausik znajduje się 
w więzieniu. 


— Dia choroby „przy- 
sięgłego* Coe został proces Debs'a 
& Consortes za spisek przeciw 
Stanom Zjednoczonym odłożony aż 
do miesiąca maja. 


— W środę uwięził tajny 
policyant Healy ze stacyi przy 
Attrill ulicy Józefa Tadycha z pod 
no. 1080 przy N. Hoyneave., który 
to podobno podczas rozruchów przy 
kościele św. Jadwigi miał rurą oło- 
wianą uderzyć policyanta Chas. F. 
Wendta tak, iż ten jeszcze teraz 
nie może pełnić służby. 


— Pies był w Środę 
przyczyną pożaru, który narobit 
straty na $5000. Był własnością 
Emila Grimmer'a mieszkającego 
pod no. 241 przy Springfield ave. 
Pies zdarł ze stołu obrus, na któ- 
rym stała lampa petrolejowś; na- 
stąpiła eksplozya, która była przy- 
czyną pożaru z powyższym wyni- 
kiem. Sąsiedni dom nr. 243 został 
uszkodzony na $1000. 


— Przed „grand jury* 
Stanów Zjednoczonych został sta 
wiony klerk pocztowy Jan Hybki, 
z LaSalle, Ill., ponieważ zatrzymy- 
wał dla siebie listy zawierające 
pieniadze, które były przeznaczone 
dla innych ludzi. 


— Antoni Dobek, liczą- 
cy lat 28 i cierpiący na umyśle, w 
swem mieszkaniu pod no. 93 przy 
J8 Place strzelił w czwartek do 
siebie. Kula ugrzęzła w jego brzu 
chu. Umrze. Tak oświadczyli le 
karze w szpitalu powiatowym, do- 
kąd go zawieziono. 


— Reinholt Sievert z 
pod no. 70 przy Larrabee ul. został 
w czwartek uwięzionym ponieważ 
na torze kolei Northwestern pod- 
niósł dwie zmarznięt: kartofle. W 
familii Sieverta, który jest zresztą 
kaleką, gdyż 6 miesięcy temu zo- 
stał nadwerężony pracując dla kom- 
panii kolei Northwestern, panuje 
największa nędza. Sievert pomimo 
wszystkich starań nie odebrał jesz: 
cze żadnego odszkodowania od po- 
wyższej kolei. Nie jest zdolnym 
do ciężkiej pracy; a familia jego 
składająca się z niego, żony i troje 
dzieci, żywiła się bardzo często 
odpadami, jakie znalazła w skrzy- 
niach od śmieci. W czwartek Sie 
vert zarobił przypadkowo 5 centów, 
za które kupił kość na rosół. Aby 
mieć cośkolwiek do rosołu pobiegł 
na tor kołejowy i podniósł z niego 
dwie kartofle, za co został uwięziony 
przez specvalnego policyanta kole- 
jowego. Żona jego, gdy późno 
wieczorem nie wrócił do domu, 
udała się na stacyą policyjną przy 
W. Chicago ave., gdzie jej poli- 
cyanci kupili chleba i mięsa wy- 
starczającego na kilka straw, a 
kapitan Koch obiecał jej, że postara 
się o uwolnienie jej męża. 


— Na panią Drakowicz 
z pod no. 32/14 Rhoades ave. rzucił 
się w czwartek wieczorem na Clark 
niedaleko Harrison ul. miejaki Ja- 
mes Smith w celu obrabowania jej. 
Chcący być złodziej nie uzyskał 
nic, lecz dostał się natomiast do ula. 


z — Pani J. Pida z pod 
no. 449 Wells ul. otruła się w 
czwartek za pomocą kwasu karbo- 


na ratnnek. Zabierał po pięciu do 
łodzi, powracał i szczęśliwie wylą- 
dował ich. Jeden z nich wpadł do 
wody, lecz został ocalony przez 
towarzysza. Chłopcy oca eni zro- 
bili składkę dla tego, który ich o- 
calił, lecz zebrali cokolwiek mniej 
niż pięć dolarów. 


— [nkorporowany zo- 
stał w Springfield, Ili., „Litewski 
Republikański Kiub 7mej wardy*, 
w Obicago —polityczny. Inkorpora- 
torami są: Kazimierz Jankowski, 
Jan Grinius, Jerzy Chimys i inni. 


— Dwzdzieścia ludzi za» 
tradnionych w Chicago Dairy Co. 
— O’Donnel Bros., 303 S. Robey 
str. — zostało w niedzielę po po 
ładniu okradzionych 0 wszystkie 
pieniądze i przedmioty wartościowe 
znajdujące się w ich kieszeniach i to, 
jek podejrzywają, przez innego 
człowieka pracującego w tym sa- 
mym zakładzie. 

Ludzie ci pracują głównie nocą 
a we dnie śpią w wspólnej kwate- 
rze. Gdy w niedzielę razem wstali, 
spostrzegł każdy na swe zdumienie, 
iż kieszenie jego spodni zostały wy- 
próżnione. Złodziej zabrał wogóle 
%100 i inne przedmioty, jak noże 
itd, 


— James Lepnin, mie- 
szkający pod no. 3613 Union ave. 
został w niedzielę rano o godzinie 
drugiej napadnięty przez dwóch 
rabusiów na rogu Clark i Taylor 
ulie. Zabrali mu $62. Chciał stawiać 
opór, lecz wynikiem było, że jeden 
z napastników strzelił do niego 
i ranił go w prawą nogę. Rabusie 
ubiegli a Leppin został umieszczony 
w szpitalu św. Łukasza. 


— Chociaż w sobotę 18 
młodych ludzi z biedą uszło przed 
śmiercią w zimnych falach jeziora 
to jednak w niedzielę siedmiu uda- 
ło się na lód w pobliżu Van Buren 
al. Kra oderwała się i płynęła ku 
głębokiej wodzie. Uwiadomionro o 
tem stacyę ratunkową i kapitan Ju 
neau puścił się w łodzi w pogoń 
za krą i zdołał za pomocą holowni- 
ka „Mulford“ ocalić nieostróżnych 
ludzi. 


— Były praktyczny le- 
karz, Dr. Godray Dyaz, z pod no. 
6939 Vernon ave. został w niedzie- 
lę przejechany i śmiertelnie poka- 
leczony przez pociąg pasażerski ko- 
lei Lake Shore % Michigan Southern 
na krzyżówce torów tej kolei z 
69tą ul. Umarł w kilkanaście mi- 
nut potem Liczył lat 87. 


— Parafianie od kościo- 
ła św. Jadwigi wysłali delegacyą 
do Washington, do ablegata papie- 
szkiego, mgr. Satolliego, aby mu 
osobiście przedłożyć sprawę ich ko- 
ścioła, lecz delegacya wróciła (jak 
się dowiadujemy od jednego z de- 
legatów) nie przywożąc pomyślnych 
wiadomości dla parafian od kościo- 
ła św. Jadwigi. 


— Na sesyi poniedział- 
kowej zadecydowała Rada miejska, 
że kompania kolei Northwestern 
ma podnieść jej tory na Galena 
dywizyi od Sacramento ave. na za- 
chód aż do W. 4utej zł ; dalej że 
10, 28 i z9ta warda mają zostać le- 
piej oświetlone. 


Dwa lata liczący 
chłopczyk Howard Cortis, którego 
rodzice pod no. 2826 przy N. 
Ashland ave. mieszkają, poniósł 
dziwną lecz zarazem straszną śmierć 
w poniedziałek. Matka oddaliła się 
na chwilę; tymczasem wydobyło 
dziecko z pieca rozpalony bak uży 
wany do poprawiania ognia, przez 
który zapaliło swe szaty. Na krzyk 
jego, przybyła matka, Której się 
udało zagas'ć płomienie lecz chłop- 
czyk był już popalonym tak, iż w 
kilka godzin wyzionął ducha. I pa- 
ni Cortis popaliła sobie ręce. 


— Komitet części para- 
fian, przy kościele św. Jadwigi sta- 
ra się o to, aby reszta, która zbun- 
towała się przeciw Wiel. ks. J. 
Barzynskiego, się ustatkowała i w 
tym celu wydał odezwę do wszy- 
stkich parafian, aby pc , sali pe- 
tycyą do Najprzew 
Felbana, aby kościół znów otwo- 
rzył. Petycyę podpisało podobno 
już kilkuset parafian. W skład ko- 
mitetu wchodzą obywatele: Andrzej 
Giówczynski, J uliasz Reski, Franc. 
Klafeta, Franc. Kielichowski, Bo 
lesław Hofman, Franc. Jaktorow=ki, 
Jan Kurzykowski, Jan Szczepański, 
Fran. Sobieszczyk, Stan. Fruzyna. 
Obywatele cı zbierają podpisy. 


NOWA KSIĄŻKA! 


W tym tygodniu wyszły z druku 


POEZY 


SZCZĘSNEGO ZAHAJKIEWICZA, 
Cena książki 25c. 
Nadesłać można w markach pocztowych pod 
adresem: 
8. Zakajkiewicz, 46 Sloan Str., Chicago, III. 
(May 19—95) 


VAUGHAN’A SKŁAD NASION 
w Chicago i New York. 
RZECZ PEWNA. 
Panow eè: 

Jeżeli bióro powietrza ustanowi regularne trzy- 
letnie posuchy, jakieśmy mieli, to ja zostaję 
tem bardziej przekonany w nym zamiarze, że 
b, dę wyłącznie vżvwał wasze s'em ona. 

W sezonie sadzenia roślin w lata h 1892—93 — 
94, u mnie nas'ona ta schcdziły t-k obficie 1 
posiada y taką żyworność. iż wydały plon, któ- 
rego nie mog y bardzo nadwerężyć trzy nastę- 
pne suche mies'g e latowe, a przekonałem się, 
że plon, który dobrze wsz: dł, był już do połowy 
ukończonym. Dla tego będą dalej używał pań- 
skich wybo nych nasion. 

(Podpisanę, B. R. Bones,ogrodowy dla targów, 

R cine, Wis, 

(Zobeczcie cgłeszenietej rzetelnej firmy w tym 

numerze. Red ) 


POSZUKIWANIA. 


Niżej podpisany w bar'zo ważnym interesie 
porznkuje swego kolegę Józefa Zabłockiego; 
p gć miesięcy temu prz bywsł pod adresem 564 
South Weste n Avenue, Chicago, 11, a teraz 
niewiem gdzie się obraca. Ktoby wiedz'ał z Sza- 
nownych Rodaków lub on sam niech mi donie- 
sie na adres: 

DeLancey, Jefferson Co., Pa. 
L. Box 64 Peter Granacki. 


 — man nn 
Poszukują mego znajomego Jana Ceraska. 
Pochodzi z pod zaboru rosyjskiego, gub. Gro- 
dzień-kiej. Ktoby zrodaków znał miejsc» jego 
pobytu, lub on sam niech mi da znać pod adre- 
sem: William Rościuczyk, 
Midway, Green Co., N Y. 


Poszukuję mego stryja Andrzeja Chrostow- 
skiego, który pochodzi z pod zaboru :osyjskie- 
go, gub. Łomżyńssiej, pow. Ostrołęka, gminy 
Nasadz e, wsi Kimi. Ktoby znał miejsce 
jego pobytu, niech mi raczy doni.ść: 

Andrzej Chrostowski, 
Waterside Foundry, Stamford, Conn. 
(8—9) 
nn M 

Poszukuję mego mężs Jana Dradjus rodem z 
Galcyi, pow. Rymasiowskiego, wsi Wołusz wy, 
który bawi już cd 5 lut w Ameryce. Ktoby- 
kol itk posiad.ł o nim jaką wiadomość, nie- 
chaj raczy donieść do żony opuszczonej, pozo- 
stającej bez środków do życia. 

Ka arsyna Drsdjus, 
916 Jackson str.. Ś"ranton, Pa. 
22 M 

Poszukujemy Juliana G.ot, który przebywał 
w Pittaburgn pod No. 5201 Dresden Aliey, 18 
ward, a teraz zamieszkuje w okolicy Chicago 
od blizko roku. 


Antoni Berszta, 
67 Waubansia Ave., Chicago, Ills. 


Poszukuję Walentego B sifiskiego, który po- 
cbedzi z Księztwa Poznańskiego, powiatu Śro- 
da. Wyjechał do zmeryki ze Zdychowi:i jest 
już 5 lat w Ameryce. Poszukuję zarazem To 
masza K'obsk'ego pochodzącego z Księztwa 
Poznańskiego, „ow. Środa, wsi Kner>wo, który 
przeb wał dotychczas w Buffalo, N. Y, 

Proszą niech sig zgłoszą do mnie: 

Mardin Maćkowiak, 
Leesport, lron Co., Pa. 


Kwiat złoty. 


Kwiat ten słusznie nazwany kwiatem złotym 
zomał wysołany w życie przez pana M. Moser 
w We:salvi, w Francy: i zaprowadzony w prze- 
szłym tyg dnia w Kurcpie; r śliny sprzedają 
się po wielciej sumie, lecz mało tylko roślin 
przybywa do Ameryki. Kwisty te sę w prze- 
cigc u dwa do trzech cali grube, jasne, świe- 
cące się, złoto-żółte a mające ozliczn» pączki, 
Jest to roślina nizko rodaąca. rozzerzająca i 
rozgałą iująca się w piękne liście, z których 
wierzchnia część jost zawsze o wiele ciemniej- 
wą od wierzchu liścia. Roślna jest trwałą 
tworzy wyborny kraniec, lub też jest dobra na, 
pos'anie, a rgdąc pojedyńczym kwiatem wzdzię- 
czy się każdemu z jej czystemi, jasnemi, zie- 
lonemi Lśćmi, które to tworzą tył dla kwiatów 
wielcich okrągłych, jasnych, wspsniałych i 
odświecają ycn się jak najwspanialsze złoto. 
W tym roku przed-iębiorcza ta firma sprzeda, e 
ofiarując rośliną za 25c. 

Pose ając 10c. do James Vick's Sons, Roche 
ster, N. Y., która co kw ta odciągnie się od 
zamówienia pierwszego, m żecie sią dowied<ieć 
o tej pięknej rośiinie zwanej „Hyperium Mo 
seri.unns i także o wicze „New Double Sweet 
Pea.” 

Srebro i złoto. 

Coá takiego, co każdy żąia i wszystko co 
możn: dostać, s”rowadzić można starając sią o 
kopią Vick's Florai Gu de na r. 1895; dzieło 
sstuk; drukowane w 17 różnych inkaustach, z 
bardzo p'gknemi kolorowemi obrazami Cała 
lista, z opisem i cenami, o wszystki.m, coby 
ktoś mógł sobie życzyć za warzywo, 'woc lub 
kwiat og odowy. Rozliczne ma ay stronnice o 
nowościach, ozdobione czystą pokrywą ze sre- 


bra i złota. 
March 1—1895. 


A. Zdziebłowski, 


ZAKŁAD 
Stolarski i Rzeźb arski, 


564 Noble Str., 
CHICAGO, ILL. 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres 

stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 

szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 

Gustownie, tanio i na czas. 


Jakże z tem! 


Otiarujemy Sto Dolsrów nagrody za jakikol 
wiek przypadek katarn, któryby nie mógł zos ać 
wyleczony przez Hall's Catsrrh Cure. 

F.J.Cheney & Co., Toledo, O, 

My, niżej podpisani znamy F. J. Cheney przez 

ostatnia 15 lut | wierzymy, że jest honorowym 


, . lowego ponieważ była chorowitą. we iens a POETISA biznes 'wy'hi foin: 
aughan’a fAfasiona | Liczyła lat 40. p srok wp ah 
NA. 1895 NEW YORK EL; W jeziorze około 300 West % Truax, ią iz 

ZNIŻONE NA CHICAGO. | stóp od brzegu, w pobliżu szpitala Walding, Kinnan £ Marvin, ry- 


czałtowi aptekarze, Toledo, O. 
Halls Catarrh Cure używa się wewnętrzni; 
działa pr et ns krew i f li gmiste powierz. hnie 
systemu. Świadectwa przysłane be płatnie. Cena 
T5e. za butelkę. Sprzedawane przez wszystkich 
aptekarzy. 


3 CENT ZA PACZKĘ 
za wszystkie główne gatunki. 
Najlepsze nasiona kwiatow w Ameryce, Sise am 
opow. całą historyę la ogrodu. łąk i z m. 
bez 4utnie wszystkim tym, którzy chcą 
emy z atulsgi m 4% oncyi -zczego* 
ace eż dl jego gore za 6c at a 
ar wspomniecie o t zecie: 
NEW YORK TY X HIC y 
26 Barclay Str. Vaughan s Seed Store, Wicie. 
(3 o.w.) 


| nan OP a aea ROR 
Ceny Targowe. 
"— Chicago, 19 Lutego, 1895. 


marynarzy utonął w czwartek po 
półudniu 15letni Alfred Tuttle, któ 
rego rodzice pod no. 168 przy A 
lexander ave. mieszkają. Jeź iził na 
łyżwach, gdy lód się pod nim za- 
łamał. Nie było można go ocalić. 
Policya znalazła tylko jego czapkę. 


— A. C. Grafer, kondu- 
ktor frachtowy kolei Northwestern 
został w piątek wieczorem na ro- 
gu Kinzie i Harding ave. przeje 
chany przez pociąg i na miejscu 
zabity. Zwłoki odwieziono do mie- 
szkaaia familii no. 100 Homan av. 


Frae-ł n 
kupić. 


— eq 
Hala muzyczna w płomien 


Z Baffalo, N. Y., telegrafają 17 
lutego (o godz. 2giej po poładniu). 
Nowa hala muzyczna w Buffalo 
stoi w płomieniach. Strata będzie 
niezawodnie wynosiła $75,000. Na- 
stępnego dnia donoszą, że hala i- 


Żywe świnie + + 2.50—4,35 — (b. Andrew P. Bo- |stotnie spaliła się do szczętu i że 
Bydło - -  -  150—5.60 | wen i jego żona Nettie pędzili w | strata wynosi $75,000. 
Owce < = * 250—540 | piątek wieczorem w sauiach po U- 
- am. REZ ke nion = a gdy się przybliżyli do 

* SEC: —953 | toru kolei Grand Trank, spostrze- 
Kukurydza s 2a 4! | gli tylko parowóz zdala powoli się r 

o . . 1—284 į przzybliżający. Suróż za żądaniem tni 
Jabłka, beczka . 2.75— 4.00 Borsi mt Gz lakan myc Osta C] Wiadomosci. 
ren dag . - i. z omeri się przez tor, lecz przeliczył 
Kartofle, busze - - — 62 | się, parowóz uderzył w sanie i 
eng ? beczułka * 10:00 | Bowen z jego żoną wyrzuceni z sa- ie awa wale ało 
Smalec + 6.40 | nek, niebezpiecznie zostali poka- ; Ea EE 
, p U t k się dowiadujem 
Groch, buszel - - 83—95 | leczeni. Bowen prawdopodobni wioną, (jak się adujemy w 
Fasola - -  145—1.7: -E : bi „ja waz me u | ostatniej chwili, gdy już formy 
Jaja PSY RA Z mrze. Koń ubiegł bez uszkodzenia. | znajdują się na ARR A Arcybiskup 
Mąka - ŁOM  KLOGŻ8%6 —Komisarze dobroczyn= Feehan, do którego się udał komi- 
Kapusta, sto - -= 5.00— 7.09 | ności publicznej donoszą, że w Chi- | tet parafialny, uznał wszystkie Żą: 
Marchew, beczka A 75—g0 | cago znajduje się obecnie 150,u00 | dania pod warunkiem że “trust 
Banany - - - 50—1.50 | osób, które publiczność żywi, aby deed” na własność kośvielną pozo- 
y - +  - 200—300 |ich uchronić od głodu. stanie u niego. 

1 d~ on es o aja i ński ç 
Cebala, beoska -1.752218 | TOW. Młodzieńcówś | io usunięty i taden z Wiel. księ 
Siano s o- 4.50—10.50 | Kazimierza w parafii św. Ntanisła. ży Zmartwychwstańców nie pon 
mN X = 3 à wa Kostki urządza wkrótce uroczy- 3 y 

w. 141 sty obchód rocznicy swego założe- R s posłany do kościoła ów. 

motka * Š 5.40—5.70 | nia. y 8 Jadwigi. Na przyszłą niedzielę o 
oniczyna z $ 8.25—8.75 biecał arcybiskup przysłać świeckie- 
Spirytus ZE 1.22 — W dniu 14go lutego | go księdza, któremu parafinie św. 
r E Z RDEZ AMY 9—114 | rozesłano w Chicago 150,00u pa- Jadwigi nie będą mieli nie do za- 
A ARS ZIN < 1—94 | czek i listów tak zwanych „Valen. | rzucenia 1 że odtąd nabożeństwo 
T -+_- --- > 7—10 | tines“. az regularnie się będzie odpra- 
Brukiew, buszel - = wiało, 
Łój 2-0. . 4oał(, Ob. Władysław Kle- 
Jęczmień  - .  - 55—56 | dziński z Wójciechowa otrzymał od BERLIN, 18 lutego. Deputacya 
Syrup 7 c ES partyi populistycznej nominacyę na Agraryanów, która dzisiaj została 
Mabo o: 1) 1) Ha | lfermdna wej wany DB PZA PK: 
à p aa i aa Aa © l mieni 
orz = Ksa Sen — Ośmnaście młodych 200,000 rólników, w którym go 
Dr zB x 28 = ludzi łyżw owało w sobotę na lo | proszą, aby zwrócił swą uwagę na 
„ omarańcze, pudło . 3 Aaaa dzie na jeziorze Michigan, naprze- położenie rólnietwa. Cesarz odpo- 
Węgłe . . 3.00 —6.00 | PW Sta07i Illinois Central kolei, | wiedział, że zajmaje się tą sprawą, 
Indyki - - |  "g4__;gą (1 postanowiło udać się do „orib’u“, | lecz prosił zarazem, aby rólnicy 
Kaczki . ESI Byli jaż błizko niego, gdy część | wstrzymali się od wszystkich pod- 


lodu się odłączyła od ludu znajda- 
jącego się w „breakwater“ i kra 
już była w drodze ku wielkiej wo- 
dzie, gdy Heory Tag z pod no. 546 
rzy Weiland ul, polujący w ma- 
tj łodzi na kaczki, spostrzegł ich 


w niebezpieczeństwie i pobiegł m 


burzań sprzeciwiających się konsty- 
tucyi. 


LONDYN, 18 lutego, Dzisiaj 
obchodzono 100 letnią rocznicę uro- 
dzia filantropa Jerzego Peabody. 
Przy tej sposobności administrato- 


s : 2 IE = 

Borówki czerw., beczka 10.50—1 160 
Żyto +. - 35—54 
Zające . . + 15—350 
Re 0a E Laxtoliindi 
Ogórki, 4 tuz. . 1.25—2 25 


arcyviskupa 


rowie funduszu ustanowionego przez 
Peabody'ego dla budowania mie- 
szkań dla robotników donieśli, że 
tenże wynosi obecnie 1,140,000 fun- 
tów szte lingów ($5,7 0,000). Dzięki 
fundacyi wielkiego przyjaciela lu- 
dzkości ma obecnie 20,000 ludzi 
umieszczenie w 11,300 pokoj. Prze- 
ciętay tygodniowy zarobek każdej 
głowy familii mieszkających w o 
wych izbach wynosi 23 szylingi 
6 pence. 

LIMA (Peru) 18 lutego. Powstań- 
cy otoczyli miasto. Wojsko rządo- 
we sypie szańce i wznosi baryka- 
dy, aby obronić stolicę. 


WASHINGTON, 18 lutego. Go- 
tówka w skarbcu wynosiła dzisiaj 
$ 54,976.988. Z tych przypadało 
$55,511,704 na rezerwę złota. 


COLUMBUS, 0., 18go lutego. 
Konwencya góruików odroczyła się 
dzisiaj. Pod względem myta nie 
uchwalono nie stanowczego. 

ASHLAND, Pa., 13 lutego. W 
West Bear Ridge kopalni w po- 
bliżu Mahanoy Plane wydarzyła 
się dzisiaj rano straszliwa eksplo- 
zya. Kilku robotników było zaję- 
tych kopaniem szybu dla doprowa- 
dzania powietrza, gdy niespodzianie 
napotkali szyb napełniony gazem 
kopalniowym. Gaz zapalił się od 
ich lamp i nastąpiła straszliwa 
eksplozya, wskutek czego stanęły 
w płomieniach rusztunki szybu, w 
którym robotnicy byli zatrudnieni, 
tak iż robotnikom została odcięta 
droga do ratnnku. Dotychczas wy- 
dobyto z szyba sześciu z robotni- 
ków popalomych tak, iż istnieje 
wątpliwość, czy którykolwiek z 
nich pozostanie przy życiu. Otóż 
ich nazwiska: W, Minnich i Wil- 
liam Goff, Ant. Myers i Davis, Jobn 
Laney i William Davis. Istnieje 
wątpliwość, czy robotnicy znajdują 
cy się jeszcze w kopalni żyją je- 
szcze, Później donoszą, że wydoby- 
to z kopalni pięciu nieżywych lu- 
dzi, oprócz powyżej wymienicnych 
rannych: Nazywają się: Thomas 
Darkin z Girardville, 35 lat stary; 
pozostawia wdowę; Piotr Grenbac 
z St. Clair, 40 lat stary — pozo- 
stawia wdowę i czworo dzieci; Pe 
ter Klina z North Ashland, 40 lat, 
zostawił wdowę i 6 dzieci; Joseph 
Pitto z Girardville, 20 lat, nieżona- 
ty i Bernard Read, z Mahanoy 
Plane, zostawia wdowę i 5 dzieci. 


WIEDEŃ 18 lutego. Arcyksiąże 
Albrecht umarł dzisiaj w Arco na 
Tyrolu na paraliż płuc. Liczył lat 
Tu. W młodym wieku wstąpił do 
wojska, dowodził w r. 1849 dywi- 
zyą w Włoszech, brał udział w 
bitwie pod Novara, otrzymał przy 
końcu wojny dowództwo nad trze- 
cim korpusem armii i został pó- 
źniei zamianowany jen. gubernato 
rem w Węgrzech. R. 1861 objął 
główne dowództwo nad wojskiem 
austryackiem w Lombardyi i We 
necyi i odniósł 1866 r. pod Custoz- 
zą zwycięztwo ad wojskiem wło- 
skiem. Po bitwie pod Koenigsgraetz 
został głównym naczelnikiem woj- 
ska austryackiego a w r. 1869 zo 
stał jen. inspektorem wojska. 


COLON, 19 lutego. Główny in- 
żynier nowego stowarzyszenia ka- 
nału Panama, de la Tournerie, 
przybył z Francyi w towarzystwie 
inżyniera Walderman, aby się prze- 
konać o stanie kanału. Prace przy 
kanale są od dawniejszego czasu w 
zastoju. 


ABERDEEN, 8. D., 19 lutego. 
Nadeszły wiadomości, że onegdaj 
srożył się <*blizzard” w górach po 
łożonych na wschód ztąd. Pani Ne- 
hring mieszkająca w pobliża Web- 
ster, usłowała w tow stwie 4 
jej dzieci dostać się podczas burzy 
do sąsiedniego domu. Żabłądziła 
jednakowoż a późaiej znaleziono 
wszystkich leżących pod płotem 
drótowym. Matka i dwoje dzieci 
nie żyło; dwa pozostałe dzieci u- 
cierpiały mocno wskutek zimna. 


PANA, 11l., 19 lutego, W Spring: 
side kopalni utracił wczoraj rano 
życie górnik Józef Micka. Trzy 
tony węgla spadły na niego i 
zmiażdżyły go. Pozostawił żonę i 
kilkoro niedorosłych dzieci. 


MINNEAPOLIS, Minn, 19 lu 
tego. Wczoraj rano wybuchł pożar 
w Ashbury szpitalu. 30 tam się 
znajdujących pacyeatów przeniesio- 
no do przeciwległego St. Barnabas 
szpitala.  Praczki i dozórczynie 
śpiące na górnem piętrze zostały 
z wielką biedą ocalone. 


PHILADELPHIA, 19go latego. 
Wieś górnicza Midvale w powiecie 
Franklin, była w sobotę wieczorem 
widownią krwawej bitwy. W ko- 
palniach była wypłata i polscy i 
słowaccy robotnicy raczyli się zby- 
tecznie wódką. Podczas pijatyki 
w lokalu Michała Canfield pokłóci 
li się Polacy z Słowakami. Pierwsi 
wypędziłi drugich z karczmy i ude- 
rzyli także na gospodarza. Poroz 
bijali wszystko co było w lokalu, 
wywlekli szafę od pieniędzy (w 
której, jak Canfield powiada, znaj- 
dowało się $1600) i rozbili ją. 
Ośm osób zostało niebezpiecznie 
pokaleczenych a Jan Modeński ode- 
brał prawdopodobnie śmiertelne u- 
szkodzenia. Bójka powstała ztąd, 
że Polak obraził Słowaka, za co 
ten go uderzył tak, że 
podłogę i wskutek tego rozpoczął 
się taniec”, W lokalu znajdowało 
się około 20 ludzi, a każdy był u 
zbrojony; niektórzy mieli także 
rewolwery.  Wydobyto noże i ka- 
żdy jeden usiłował o ile możności 
poderznąć gardło drugiemu. Osta- 
tecznie Polacy odnieśli zwycięztwo. 
W gorącze bójki uderzył ktoś Mo- 
deńskiego w głowę tak silnie, że 
padł bezprzytomny; oprócz tego 
otrzymał kilka cięć nożami. Sto- 
wacy, skoro zostali wyrzuceni na 
ulicę, ubiegli, widocznie, aby przy- 
wołać sprzymierzeńców, lecz poli- 
cya zapobiegła odnowieniu bójki. 


SPRINGFIELD, Ill., 20 lutego 
W Izbie posłow lagislatrry Stanu 
Illinois podał poseł Shanahan “bill” 
dla reorganizowania adm'nistracyi 
miasta Chicago. (Szczegóły wnio- 
sku do prawa podamy w  nastę- 
ponym numerze. Red.) 


Listy polskie nu poczcie. 


1123 Babinow cz A. 1295 Miknns F. 


1124 Bog ian Z, 

125 Ba sco F. 
118u bejrowski Jan 
L3: Beja A 


1137 Bienias A. 1309 Pawela 

1141 Bou a J, 13 0 P .włowski J. 
1142 B kala A. 1311 Paskus J 

'143 Bonez P, 1312 Pedryk A. 

L5t B zeczek -818 Pela A. 

U55 Butowicz 1313 Piatkiewicz W. 


1159 Cboiew: W. 

1160 Cuzcharow w. 
1164 Cw ak J 

152 D s8»ar J. 

1173 Do*ejka J. 

175 D urimsza A, 
1183 E-nvs A. 140 retak R. 
1187 Filipowicz J. 1332 Rak J. 

1:9? Fra Kowicz A 1538 Rakowski M. 
1199 Gasparowicz B. t3 0 Reski J. 
1213 Gi zou 8S. 1347 kozłowski A. 
1215 Grzyoowski A (25 1349 Rusecki A, 


13 9 Pięta W 
1521 Petka I. 


1216 Guza M 180 kyget Z 

1317 Gnzan J. 1305 Schulkowski J. 
1234 Jakubowski J. 1372 Skcycki P. 

1236 Jckowski L. 1878 Spera A. 

1237 Jordan L 1380 Stu. W. 

1210 Jurnszka W. 133! stelmachowski F. 
124i Kalotka J. 18:3 8 yburska 

124 Kank: K. 1885 Su holaski 


1248 Ka czm.rczyk J.$ 18:6 Saż A 

1244 Kazimiere M. 1387 Sust wicz A. 
1245 Kilar Gr<egorz 1838 Syczek L. 

1251 Klimczyk M. 1559 Tamul:s F 

253 Kodat J. 189; Tysowski L. 
1257 Koz'oł S. 1496 U manowicz F. 


26. Kres nek J. 1411 We alia 
1266 Kujaw Jd. 1412 Wijos J 
1268 Kwiatkowski B 14.3 Wisocki A 


1269 Kwidziński A. 
1270 Laska A. 
127! Laska Ant. 


1762 wacior K. t Z.le*4 a 
1284 Mahsc R 142: Zezulka F. 
1287 Mart 145 Zm da 
1:92 Ż 


runął na | 


W tych dniach wyszły 
z pod prasy „„.Gazeiv Pol- 
skiej w Chicago,” trzy 
nowe ksiązki a mianowi- 
cie: I 


Na Pamiątkę 


Sto.etniej Rocznicy, 


Trzeciego rozbioru Polski 
1795 — 1895. 

I. Grabieżcza dyplomacya Ro- 
syi w Polsce od 173'—1795. 

II Wiara w zmartwychwstanie 
Polski. 

NAPISAŁ 

prof. Ign. Machnikowski. 


Cena 150. 
11. 
ORZEŁ BIAŁY 


WIERSZ 
odnoszący się do teraźniejszych 
czasów. 

Napisał 

A. WAIS. 


Cena 10c. 


111. 


Dzieło Zbiorowe. 


Dzieło Zbiorowe. Zawiera powiastki, 
opowiad nia, artykuły opisowe i nau- 
kowe, zebrane przez "Gazetę Polską.” 
Treść: 1) Uprawa kawełny w Egipcie. 
2) Andaluzyanka. 8) Z historyi me- 
dycyny w Rosyi. 4) Na rocznicę 4 0- 
letnią odkrycia Amer ki przez Krzy- 
sztofa Kolumba. 5) Dziwne plemiona 
w połudn owej Ameryce. 6) Mądre 
rady. 7) winie i barany. 8) Cena 
kobiety. 9) Ludność meksykańska. 
1v) Apetyczne zwyczaje. 11) Zatrute 
strzały Apachesów. 12) Strachy na 
wrób e. 13) Gęstość zaludnienia Atlan- 
tyku. 14) Aparat fotograficzny w ka- 
peluszu. 1 ) Herhata. 16) Serce Gu- 
stawa Adolfa. 17) Złote Runo. 18 
Siedem cudów świata w staroży'ności 
i cudowne dzieła naszych czasów. 19) 
Jeografia chiń.ka. 20) Krótki zarys 
zasad metody nauki przygotowawczej 
rysunku czyli jak kształcić oko, jak 
przygotowywać dobrvch rzemieślników 
i artystów. 21) Cokolwiek o kardyna- 
łach i o zamianowaniu kardynałów. 
22) Koń w Ameryce. 23) Wszystko 
na wspak. 24) Stuletni obraz. 25) 
Bolesne rocznice. 26) Wypędzanie 
djabła. 27) Po opuszczeniu urzędu. 
28) Wielki Amerykanin o największym 
z nich. 29. Przydomki jenerałów. 30) 
Bitwa pod Rajgrodem, w dniu 29 Maja, 
1831r. 81) Mi sto umarłych.. 32) Ca- 
łowanie. 38) Ofiary wojen. 34) Dla 
czego Ewa nie miała pokojówki. 85) 
Brudne skąpstwo królewskiej milioner- 
ki. 36) Małpy podobne do ludzi. 87) 
„Kocham“ we wszystkich językach. 
88) Dzień śmierci Ludwika XVI. 89) 
Materyały do historyi Żydów w Amery- 
ce. 40) From Kosciuszko's Land. 41) 
Smutne ofiary polskiej intrygi czyli 
płaczliwa historya o losach dwojga 
kochanków. 42) Truciciele i ludożercy 
Hayti. 43) Przyczyny francuzkiej re- 
wolucyi. 44) Zabijanie starców. 45) 
Początek kukurydzy, tabaki i faso i. 
46) Nazwa Boga w 46 językach. 47) 
Historyczny dom. 48) Pistolety Ko- 
Ściuszki. 49) Mrówki. 50) Pielęgno- 
wanie zębów. 51) Zagasłe wulkany w 
Stanach Zjednoczonych. 52) O pokar- 
mach. 58) Cechy psów. 54) Żony nie- 
których sł nnych ludzi. 55) Na myz. 
56) Dwóch czy czterech? 5%) Małpy 
zwane „Chimpanzees.“ 58) The Pole's 
Angelus. 59) Z życia na północnym 
Zachodzie nie tak dawno temu. 60 
Anna. 6!) Posąg Poniatowskiego. 62 
Krakowiak przyjeżdża do Chicago 
szukać sobie żony. 63) Rozdział kul- 
tury w ciemnej części świata. 64) O 
koronach. 65) W głębinach oceanu. 
46) Cześć przodków Chin. 67) I — 
basta. 68) Zamek nadpowietrzny w 
Antwerpii. 69) Kara chińskich nie- 
wiast. 70) Zatrudnienie i zdrowie. 71) 
Wielcy ludzie o kobiet*ch. 72) Nowy 
barometer. 78) Żołnierze z żelaza. 74) 
Matabele. 75) Zbytnica. 76) Zar as 
soli morza. 77) Wystawienie się na 
zimno i mróz. 73) Polowanie na ty- 
grysa. 79) Białą dama. 80) Polskii 
włoski wydział w pałacu sztuk pę- 
knych. 81) Żydowska krew w żyłach 
królewskich. 82) „Wy* i „ty* w Eu- 
ropie. 83) Ruch na morzu Martwem. 

84) Zaginione sztuki i wiedze. (1894.) 

85) Czem jest knut? 86) Najstarsza 


— 


książka. 97) Głębokość mórz i wyso- 
kość gór. 88) Jak można dożyć setne- 
go wieku. 89) Kiedy człowiek naj- 


szybciej r śnie? 90) Za kcgo kobiety 
najchętniej wychodzą za mąż? 91) 
Oryginalna nagroda. 9') Najbogatsza 
niewiasta w 5tanach Zjednoczonych. 
93) Słonecznik. 94) Czy rośliny śpią? 
95) Mało wymagalna panna. 96) Wie- 
lożeństwo w Turcyi. 97) Francuzki 
„meter“. 98) Ocean Indyjski. 99) Czem 
się szczycą Stany Zjednoczone i inne 
kraje. 100) Cokolwiek o Syberyj. 101) 
Powstanie nazw Stanów Amerykań- 
skich. = Mędrzec na dworze Tu- 
tykuka. 103) Na czesć Kościuszki. 
104) Ofiary ludzi w Indyach. 105) 
Wystawa Światowa w Petersburgu. 


106) smierć Djamentowskiego. 107) 
BDOZRT: 108) Opowiadanie Party- 
zanta. 109) Z pootów lkara. 110) 


Prawdziwe zdarzenie. 111) Cmentarz 
Oceanu Atlantyckiego. 112) O ubio- 
rze Kościuszki. 118) Z rytuału A. P. 
A'istów. 114) Ojciec Apiaistów. 116) 
Hierarchia kościoła katolickiego. 116 
Koniec świata. 117) Czas. 118) Szu- 
Jernia wrzucona do rzeki Mississippi. 
119) Tytuły w Stanach Zjednoczonych. 
120) Z historyi prochu. 121) Warsza- 
wa zwycięzki stawia opór. 12%) Wier- 
ny przyjaciel. 123) Jak zawierają 
małżeństwa w Irlandyi. 124) Most 
© jest pra na Niemnie. 125) „Mount 
osciuszko* w Australii. 126) Listy 
miłosne Napoleona III. 127) Nasze 
barwy narodowe i herb. 128) Wejście 
Prusaków do Krakowa. 129) Pantheon 
w Paryżu. 180) Wesele karłów w 
Petersburgu. 131) Najmłodsi i naj- 
starsi małżonkowie. 18 ) Miasto kró- 
lów. 183) Kobieta w Afryce. 184) 
Czarny kolor oznaką żałoby. 185) Wiek 
niektórych drzew. 186) Dwanaście 
Cezarów. 187) Czy to prawda? 138 
Muchy w piwie. 139) Papier. 10) 
Jak się u różnych narodów witają 
141) Największy dom w świecie. 142) 
Jak żyć długo. 148) Indyanie którzy 
nie chcą wódki. - 144) Dziwne przepisy 
etykiety. 145) Pustynia Salton. 146) 
Mrówki w stanie Florida. 147) Ci-r- 
pienia wielkich ludzi. 148) Charakte- 
rystyka Amerykanina. 149) Jak Cana- 
da dostała swą nazwę. 150) Gazeciar- 
stwo w Japonii. 151) Cuda Egip'u. 
152) Dolina śmierci w Californii. 158) 
Imiona w Chinach. 154) Skąpcy i ich 
zgon. 155) Park Yellowstone. 156) 
Ciepło słoneczne. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem. Cena - - - $1.50 


BG” Zwracamy uwagę rodaków 
knpających od nas książki, że wy- 
sełamy pocztą i Expresem. Jeźli 
na poczcie nie ma paczki, należy 
udać się na Express ofis. Gdzie 
jest kilka Expresów trzeba zgłosić 
się na United States Express office, 
aż którego to Expresu Księgarnia 
nasza ma ofis filialny. x 


RGG” Pan Teodor Maulzoff lub 
Jan Maliński, zamieszkali w para- 
fii św. Stanisława Kostki w Chicago, 
niechaj zgłoszą się do redakcyi 
Gazety Polskiej po list z Nebraski. 


Morderstwo i usiłowanie morderstwa, 


Z St. Louis, Mo., donoszą 17 lu- 
tego: 18letni Chne W. Cameron u- 
siłował dzisiaj w tutejszym szpita- 
lu dla kobiet zamordować swą 17 
letnią żonę Mamie i następnie o- 
debrać sobie życie. Młoda ta pa- 
ra nie była w stanie w ostatnich 
czasach zarobić na życie wskutek 
różnych przykrych okoliszności. 
Młoda kobieta, która zachorowała 
na malaryę, musiała zostać odesła- 
ną do powyższego szpitala, gdyż w 
domu nie miała najmniejszego do- 
zoru. Cameron, który wciąż jeszcze 
nie miał pracy, odwiedził- dzisiaj 
żonę Nagle wydobył rewolwer 1 
strzelił do żony zadając jej w po- 
bliżu serca ranę prawdopodobnie 
śmiertelną. Na-tępnie skierował re- 
wolwer ku własnej głowie, lecz 
kula zadrasnęła tylko skórę. Uwię- 
ziono go. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


W. Dyniewicza 


można nabyć niedawno wydane dzieło do nauki 
języka angielskiego pod tytułem: 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


Metod a 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 


oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 


KLUCZ (TOM ID) 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 


GRAMATYKA. (TOM I) 


zawartych. 
Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic. 


Cena $2.00 
Wasz ziomek i sługa, 


W. DYNIEWICZ. 


Powyższe dzieło, jak również SŁOWNIK POL- 
SKO0—ANGIELSKI I ANGI’ LSKO—P. LNKI, oraz 
X P.SKARGI ŻY*OTY ŚWIĘCYCH PAŃSKICH 
nabyć można za PÓŁ (ENY, zamawiając książek 
najmn:ej w cenie 10 dolarów, na ktore nam należy 
przysłać 5 dolarów. 


NOWA GRA!! 


Nowa familijna zabawa 
„GRA Z PREZYDENTAMI.” 
„PLAY WITH THE PRESIDENTS.” 


ułożona przez S. ZAHAJKIEWICZA. 


Jest to 6 różnoko orowych ta lic, na k'órych 
rej iig por rery wszystk'ch prezydentów 
Stanów Zje 'noczony h a zar zem ic nazwiska, 
porządek i czas, w którym rządzili i rok ich 
urodzenia i śmierci. Dalej jest 25 bil tów z 
o”powiednin 1 pytaniami i znac k: do przykry- 
wani». s”ystko to znajduje się w pięknem 
prdełku. Wierzch pudełka zdobi port et pier- 
«szego prezydenia G. Washingtona, w środku 
jest «b aśnienie w jati sposób się gra. JEst to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udz ał 
w piej brać może dwie, irzy, ziery, p:6 mb 
sześć o=ćb. Dl» mł dych jest o tyle len*zą od 
innych, że choćby nie chciel: to przy grze mi- 
mowoli nauczą się historyi Stanów Zjedn. 


Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25e. 
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych 
ad'esem: P $ pod 


S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, TII. 
Potrz: ba też agentów we wszystkich miastach. 
Mogą przy tem dobrze zarobić. 

Z znacza ny jedn'k, że kaźdy, kto zechce zo- 
stać agentem na p'erwsze pude ko mus posłać 
25 c. w znaczkacn pocztowych gdyż nadaremaie 
na okaz nie posełamy. 


— W — 


PIERWSZEJ 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
Wi. Dyniewicza, 


znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 
Rusi.) ~ - -60 c. 


KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 c. 


JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) + ++ BOO, 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 


cali, kolor czarny) - - 50 o. 
Filled Chromolitografie MATKI BO. 
WATCH Gi ! E CZĘSTOCHOWSKIEJ 
N R ardzo śliczna praca na płócien- 
TYLKO ABY ROZPOWSZECHNIĆ. REGULARNA CENA SZCZEGÓŁOWA E p : i P 
825,00. TYLKO NA 60 DNI. CZYSTEM ZŁOTEM WYŁOŻONY ZE- nym papierze w kilku kolorach, 
GAREK I 100 10 CENTOWYCH CYGAR ZA $5.95. format lbłxa +. Cena 506. 
Wytnijcie to i przyślijcie z wsssem nazwiskiem i ad esem. (Nie potrze- s 
a pieniędzy naprzód) i przy ślemy wam ekspres: m w tym sam m a: iu, w 
: AA AE TAN e pan parent; 109 z szaro omawy ch sę STAR 
ej + paczce, czy, t 
f laly męski a do zamówienia, unkryosny zę W AAEN ' E OBRAZY 
exira ejuoty zsopatrzonym werk'em niklowym starannie urzą zonym, 
ięknie nkonczonym, ernamelowym cyferblutem, z niezt ) : ogu- K U 2 
late aizzymy wanym. pozy p pijane BAAda Y Pak E A * aa ah” 820. o S c I s K I pe 
rzyjrzyjcie się tamu to arowi w b órze ekspresowem, i jeż»l. wa! i ob p . 
a CAE ar Bt $5.95 1 kosz a ek+pr 8ow , a U padł i olaaa 160 rad rę 8 Od pana Popowskiego w Grand 
tem wyp«łn'ony zg 'rek bedą wasz». Robimy ofertę tę dla tego tylko, aby -o0żpowszechnić uasze | Rapids, Mich (syna śp, P ki 
słynne c.gary i aby nas za ezp ecz Ć prze l szpokńlantami i handl rami, którzyby chcieli zamó- | A DA p. t OpowsKie- 
BE r jei my Ieo) SELS yte soj: na 3 pudełxa | 8 zegarki. Płicimy za go) wykapiliśmy cały zapas obra- 
e ozła EYA ż 2 4 Ó i 
Piszcie dzisiaj. x > Jenok Jeże. ojrsymamy ge „zamówieniia 48. | zów chromo-olejnych 
WESTERN UNION MFG. CO., 281 Wabash Ave., Chicago, Il. (1—8) E 
` Y > ` h ) TADEUSZA = 
W PIERWSZEJ KSIĘGARNI PULSKIEJ, 
(4 
„ Dyniewicza, aż IKI, 
532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOI Aoc irasa dej i 
merykKi z Czasów jego po u 
— JEST DO NABYCIA — > RM 


HISTORYA 


KRYSATOFA KOLUMB 


TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO. 


Z rycinami oraz 
Swiatowej w Chicago 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 


W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, 
Cena 50 centów. 


HARMONIKA 55.50. z 


Poniższą Harmonikę którą sprzedawalim przeszłego roku po $6.50, 


powodu zniżenia cła możemy sprzedawać po 550., a więc każdy mający 
zamiar kupić niechaj się pospieszy z obstalunkiem, bo mamy tylko o- 
Harmonika ta jest dobrej roboty 


graniczony zapas tych harmonik. 
z przyjemnym i głośnym głosem. 


2 dolary, a resztę można zapłacić na Expresie. 


obrazkami Budynków Wystawy 


Szerokie moldyngi bebauiowe, wkięsła deseczka kiawiszowa, tafelki 
bronzowane na wzór miedzi i srebra, niklowe klawisze, pięknie pozłacane 
ozdoby na tafelkach, 16 trąbek, niklowe rogi i klamry, potrójne miechy. 
No. 950. 10 klawiszy, 6 stopsów, i tremolo, 3 rzędy piszczałek. $5.50. 

Trzeba z obstalunkiem przysłać wszystkie pieniądze, albo przynajmniej 
Kto jeszcze nie ma na- 


Ameryce. 


Jestto teu sam obraz, który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te- 
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponicważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo- 
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. dzczególcie na powy- 
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa- 
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy- 
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier- 

"o| wszej Księgarni Polskiej w Ame- 


ryce W.DYNIEWICZA, Chicago. 


50 
(7. 


Wytnijcie to i przy- 


nym was m adresem 
a my rześlemy wam 
bezpłatnie d a egzam! 
n an», najlepszy i 
jedynie prawdziwy -e- 
g+rek um rysansk , ja- 
ki kiedykolnie« ofia- 


i 


rowano za tę cene. 
Je t to zez”re wyp ł 
nien 14 K. czystem 
złotem 4 paw iwem 
amerykańskim wer- 
kiem, gwarantowanym 
na 20 lat, x syulyda 
js prawdziwy złoty 
zegarek sprze awauy 
za iu Przyjrzyjcie 
7 mu w biórze eks 
prezowym, i jeżeli bydz ecie myśleli, że tanio 
go nabywacie, to zapłaćcie $7.50, w przeciwnym 
przypadk» ni płaćcie nic. Przyśi cie 50c. 
w znaczkach pocztowych z zamówie 'em za 
nasz el-gancki $350, 14 k. zł ten wykładany 
łuficuszek, Iuh przyśl icie $7."0 z z mówieni m 
a dosian ecie łańcuszek darmo. Jeden zegarek 
darmo jeżeii kupi e lub s r». dacie sześć. 


Adres. ROYAL MFG. CO, Dept. 69, 
Unity Bidg., Chicago, Ill. 
(Jan. 31—96) 


A. Zdanowicz, 
151 Salem Str., 


BOSTON, MASS. 

Agentura Okrętowa, 

Kolejowa, interes 

bankowy. 

Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach 1 w 4ch tygo- 

dniach mogę ozazać kwit z Europy. 


Podróżujacy do Europy — kupując 
w m im ofisie Szyfkaitę otrzymują 


szego wielkiego polskiego Katalogu, niech nam przyśle 26. markę a, bilet jazdy do New Yorku DARMO, 


będzie mu posłany. Adresujcie. 


NALEPINSKI, MDSE (0, 1574 N. California Ave., Chicago, Ill. 
Ogłoszenie powyższe będzie podane tylko raz. 


Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III. 


ZBIOR 


PIEŚNI NABOZNYCH KATOLICKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 
ZAWIERA: 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, je- 


8z0%3 4 więcej pieśni łacińskich, 28 Pieśni za Polskę. Obejmuje 
blizko 1100 stronnie wielkiego formata na pięknym papierze 
i z wyzłacanemi tytulikami. 
Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących: 


Oprawne w pół skórek  -  - y š $2.25 
Całe w skórę - - A 5 - $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi - - $3.25 


W księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 
W 48 godzinach zostają za- 


trzymane gonorrhoea í odpływy va NOBLE ULICA, CHICAGO ILI 


i 
z moczowych organów przez | eg do nabycia obrazki: 
Saatal-Midy kapsułki, bez "e JĄ 
dogoć ności. (Mr.30— 95.) al 
C 


Pamiątka 2rzyjęcia Pierwszej 


KOMUNII ŚWIĘTEJ 


m ECCE AKA 


1934x15. 


Pojedyńczy egzemplarz 15c. 


CAVEATS, TRADE MARKS 
COPYRIGHTS. 


CAN I OBTAIN TENT? Fora Cokolwiek Chcesz Kupić 


Czy to Zegarek, Łańcuszek, Pier- 
ścień, Harmonike, Klarnet, Flet, 
lub też jakiekolwiek inne przed- 
mioty, zanim kupisz od innych, 
pisz do nas po ceny i Polski Ka- 
talog ilustrowany, załączając 2 © 
marke pocztową. Adresujcie 
Art Sample copies sent free. NALEPINSKI MDSE. co. 
copies, 2: oj AA AE 1574 N California av. Chicago, Dl. 
tiful plates, in colors, and photographs of new 
nous KA e PLC DA RE the 
e Contracts. 89 
MUNN & COn NEW YORK, 361 BROADWAY, 


ormation 
tain them 


P, 
paa ` 
thus are brought wid 
out cost 


z podpicami (osobno) po polsku, angielsku >+ 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiar 


a cena szyfk-rt ta sama co w New 
Yorku. Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Konsulow. 


c 


DWYER'A NOWA APTEKA den, miei 
możecie tanio do uć m-decyaę Towary na 
podarunki po rzetelnych cenach. dUwyeva syrup 
na kaszel najl pszy w targu. Main str., Forest 
City, Pa (May 29—95) 


(TACYE. 


Na czas nadchodzący 


polecamy Stacye: 
(POZNAŃSKIE) 
STACYEK 
czyli droga krzyża Jezuso- 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźieńsko- 
Poznańskiej, (z czternasto- 


ma obrazkami)* po 106 
(CHEŁMIŃSKIE) 


Droga Krzyżowa 
czyli obchód Stacyi po 10c. 
(KRAKOWSKIE) 


Droga Krzyżowa 


ułożona według św. Leo- 
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 


męce Pańskiej po 10c. 
(CHICAGOSKIE) 
Droga Krzyżowa 

do nieba wiodąca po 100. 


Szczególnie zwrac «my 
| uwagę panów kupujących 
| we większej ilości na roz- 
sprzedaż, aby obstaluski 
na Siacye wcześnie przy- 

sełali. x 


Zawsze najtańsze! 


Znamy się z 
= wami od da- 
O ©. wniej*zegocza- 
> — SU: my z wsze 
i ara mai „saa boj 

-= co 0 

e < Przez 60 ani 
C tylko bę 'ziemy 
wam sprzeda - 
wali te p aw- 
dziwe 14 K. 
złotem praw- 
dziwem wy»ła 

À -A dune zegarki. 


ny t zonkiem z 
prawdziwym a- 
< merykańskim 
< werkiem zaden 


> 
JZ kotwiek skła- 
O dzie zegarmi 


pszemi w Amer"ce. a pe wam z nim 
gwarancyę na lat 20. Te zegarki rędą -am 
iarotni" trwały przez całe ź ce, a utr ymuj 

lepszy czas w całym świecie. Przyś ijc e za- 
mó ieule nstychmiast, wytnijcie to ogłoszenie 
i przyślijcie je do nas z cał m waszem na wi- 


e 
szek darmo. Nie czek jcie, lecz piszcie jak 


najprędzej 
Red Star Watch Co., 


Adres: 
3815 Dearborn Str., Chicago, Ills 
-— — 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIESCIOWO- 


NAUKOWY. 


ROCZNIK IX. 
Z Nowym Rokiem rozpoczął się 


Rocznik dziewiąty “Tygodnika Po- 
wieściowo Naukowego.” | 
1X Roczniku rozpoczęliśmy druk 


nader ciekawego romaasu pod tytu- 
łem ,,Blada Hrabina,” ozdobiony kil- 
kudziesięciu pięknemi rycinami tj. 
obrazkami. 

Upraszamy wszystkich Czytelni- 
ków chcących być abonentami Tygo- 
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej. 

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok. 

Nie potrzebujemy się rozpisywać 
nad eS "Tygodnika, g ył każ- 
dy z abonentów go zna. Tyle powie- 
my, że w “Tyg u” podajemy ge 
najciekawsze romanse, powieści - 
toryczne, opowiadania, nowelki i 
sztuczki teatralne. 

Kto nie zna *Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy e na A a chęy 
tnie wyślemy. 


Jednego Dolara na rok. 


PIERWSZA 


Księgarnia Polska 


w Ameryce 


WŁ. DYNIEWICZA 


583 Noble Str., 
Chicago, - Ills. 


poleca 


U ALENDARZ 


ślijcie ov nas z zupeł: -~ 


| 


WARYANSKI 


na rok Pański, 


1895. 
Kalendarz Maryański 


zawiera: 


Notatki kalendarskie. 

Kalendarz na cały rok 1895. 
Dwie chromo-litografie: Tadeusza 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro- 
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy). 

Noworocznik. 1895. (wiersz). 

Nauki chrześciańskie na rok 1895, 

Sześćsetna rocznica przeniesienia 
Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami). 

Przybliżcie się dziatki (rycina). 

W domu najlepiej, opowiadanie 
z czasów teraźniejszych (z rycinami). 

List Ojca św. Leona XIII do 
Biskupów polskich. 

Do N.jświętszej Maryi Panny 
„Wspomożenia wiernych** (wiersz). 

W krzyżu nadzieja, w krzyżu 
zbawienie nasze (wiersz z ryciną). 

I nie wódź nas na pokuszenie, 
powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami). 

3v0setny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami). 

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku- 
jawskich. 

Tadeusz Kościuszko, 

Najnowsze objawienie się Najśw. 
Panny Maryi we Włoszech. 

Nie posądzaj bliźniego twego, 
opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego. 

cepta dla gospodyń. 

Polacy w Ameryce „z ryciną), 

Jak to szewe Antoniza życia był 
w piekle i niebie (z rycinami), 

Zarty i dowcipy. 

Dowcipny mlekarz (z rycinami), 

Zabawne zamienienie (z rycina- 
mi). 

Cena dla zamiejscowych 
przesyłką 15c. 
Dla miejscowych 10e. 

Kalendarza nie wydaje- 


my w premii. 


m 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bi rani. obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniądzy za 
z. tę i za książki. 

ALBE 
= ASATOJAŃ OBR Tho ś zez 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 

428 sonth Bond Str. 


TO, ARK., A. Micek. 

— CHICAGO, stanisław Lauferski, Stanisław 
Budzbanowski, 

— CLEVELAN », OHIO, M. Konrad. 

— OLUVER BOTTOM. Józef Pillot, 

— CONNELSVILI.E, Pa. Fryderyk A. Kail, 

— CROSBY i DULUTH, Marcin Le 

— DELANO. MINN., Szymon Kittok. 

— DU s KIRK, Pio'r Sz aharga. 


— EAST SAGINAW MICH. 
— ERIE. "A. Alojzy N wowski, 
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikaro Dorfr 


— HOFA PARK. WIS., andrzej Holewiński, 
— LARON Michał Nowacki. 
—i 


E W 8. Bobkiewicz. 
— LASALLE ILLS. Józef J, Wittlich. 
— MILWAUKEE J«sób Woźniak. 


— MĪNNTSOTA LAKE, MINN., Józ. ; 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski TOE 


— MT. CARMEL, L Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 188 W. 190 Str. 
— NORTHEIW, WIS., Józef Szweda, 

— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz. 


— PITTSBURG APA,, Jan Bruchwalski 
1 Wł. Szew zuga. 


— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Chu- 


ny=szewicz, 
— POLONIA, A. Sikorski. 
— RADOM, A. Malinowski. 
— SW. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizik. 
— SHAMOSIN, PA.. A. J. Złotorzyński. 
— SHENANDOAH, PA, Józef: tudnicki. 


— SOUTH BEND, Fr. K p 
M A Markowski walski i J. Sosno- 


ws ; 

— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef 
E Dudek. 

— STEVEN3 POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
W Kirliszewski. s 

— ST ANNA, Minn. Ign. Kierzek. 

— SOBTE3KI, ILi., i HAM WOND, IND., Adam 
8 achowicz. 

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik 

— WILNO MINN., Anast. Gołata. 

— WINONA. MINY.. M. Daszkowski. 

— YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk. 


